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Głowno | Ogromne zainteresowanie wśród osób starszych

Ruszyły szczepienia seniorów
Pierwsi pacjenci, którzy ukończyli 80 lat 
i zarejestrowali się na szczepienia przeciwko 
COVID-19, otrzymali już dawki szczepionek 
w punktach uruchomionych w naszej okolicy.  
Na swoją kolej wciąż czeka wiele osób,  
bo zainteresowanie szczepieniami wśród seniorów 
jest ogromne.

W samym Głownie ak-
cja szczepień realizowana jest 
w dwóch punktach: szpitalu przy 
ul. Wojska Polskiego 32/34 oraz 
w  Przychodni Fundacji „Swobo-
da” przy ul. Sosnowej 4. Przy-
pomnijmy, że w  tym przypad-
ku nie obowiązuje rejonizacja, co 
oznacza, że zaszczepić można się 
w  dostępnych punktach pod wa-
runkiem wcześniejszego zapisa-
nia się. To zresztą wcale proste nie 
jest, bo zainteresowanie jest tak 
duże, że pomimo uruchomienia 
w  tym celu specjalnych infolinii 
bywa, że telefon przez większość 
czasu jest zajęty.

– Szczepienia odbywają się 
u nas na bieżąco i są realizowane 
są przez dwa zespoły. Zgłasza się 
jednak wielu chętnych i  dlatego, 
pomimo uruchomienia specjalnej 
infolinii, kontakt jest utrudniony. 
Zainteresowanie szczepieniami 

wśród seniorów przeszło nasze 
najśmielsze oczekiwania – zauwa-
ża Dariusz Wojtasik, prezes spółki 
Szpital Głowno Grupa Zdrowie.

Zaszczepieni zostali już m.in. 
pensjonariusze Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie oraz pod-
opieczni Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w  Głownie, 
a  także osoby, którym udało się 
na szczepienie zapisać. Okazuje 
się zresztą, że – niczym w piosen-
ce – najtrudniejszy pierwszy krok, 
bo gdy nazwisko seniora pojawi 

się na liście osób oczekujących na 
szczepienie, będzie już „z górki”. 
Sama procedura jest dość szyb-
ka i mało skomplikowana, a poza 
szczepieniem obejmuje m.in. wy-
wiad. W jego trakcie pacjent może 
zostać zapytany o  przyjmowane 
leki, choroby przewlekłe oraz ak-
tualne dolegliwości, w tym o wy-
stępowanie objawów przeziębie-
nia lub gorączki. 

Seniorzy, którzy chcieliby za-
pisać się na szczepienia, proszeni 
są o kontakt z punktami szczepień 
w  naszej okolicy. Są to: Szpi-
tal Głowno Grupa Zdrowie tel. 
(42) 719-64-60 wew. 270 (infoli-
nia dedykowana takim osobom); 
Przychodnia Fundacji „Swo-
boda” tel. (42) 710-75-46; filia 
Niepublicznego Zakładu Opie-
ki Zdrowotnej „Family-Med”  

w  Karnkowie tel. 793-811-061 
lub siedziba tej jednostki me-
dycznej w  Bielawach tel. (46) 
837-72-42; Przychodnia „Medi-
co” w Strykowie tel. (42) 719-92-
30, a także Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej w  Nagaw-
kach (Praktyka Lekarza Rodzin-
nego Jerzego Nowaka tel. (46) 
874-71-91) i  Kołacinie tel. 505-
174-270. 

Szczepienia seniorów realizowane są m.in. w głowieńskim szpitalu. 
FO

T.
 S

ZP
IT

A
L 

G
ŁO

W
N

O
 G

R
U

PA
 Z

D
R

O
W

IE

Zainteresowanie 
szczepieniami wśród 
seniorów przeszło 
nasze najśmielsze 
oczekiwania.

Dariusz Wojtasik  
prezes spółki Szpital 

Głowno Grupa Zdrowie

AGNIESZKA 
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Stryków, Głowno | W niedzielę finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

Głowno w tym roku bez sztabu, ale pomoże Stryków 
– W tym roku nie organizowaliśmy sztabu WOŚP w Głownie.  
Działać tak intensywnie, jak to robiliśmy do tej pory na finałach orkiestry, 
byłoby w tym roku bardzo trudno ze względów epidemicznych – powiedział 
nam Piotr Karwacki komendant hufca ZHP w Głownie.

Nie oznacza to jednak, że na 
ulicach Głowna i okolic wcale nie 
będzie można spotkać wolonta-
riuszy z puszkami, ale będzie ich 
zdecydowanie mniej. Kilka osób 
„przytulił” i przyjął do siebie sztab 
orkiestry zorganizowany przez 
Ochotniczą Straż Pożarną w Stry-
kowie. Ponadto strykowski sztab 
ma zamiar wysłać co najmniej 
kilku, a  może i  kilkunastu wo-
lontariuszy do Głowna. – Pewnie 
będzie można ich spotkać na przy-
kład w okolicach galerii handlowej 
w Głownie. Przecież ta niedziela 

jest handlowa – powiedziała nam 
Julia Ciołek – żona szefa sztabu 
ze Strykowa Łukasza Ciołka. Ona 
sama również jest od lat zaangażo-
wana w organizowanie lokalnych 
odsłon finału WOŚP. 

Część sportowo-rekreacyj-
ną finałowych działań w  ramach 
WOŚP w gminie Stryków obszer-
nie relacjonuje oraz zapowiada 
kolejne atrakcje nasz redakcyj-
ny kolega z działu sportowego – 
Wojciech Pożarlik (również wo-
lontariusz WOŚP). Artykuł jest 
na stronie 31 tego numeru. Tutaj 

skupimy się na atrakcjach, któ-
re nie mają sportowego charak-
teru oraz wyjaśniamy, dlaczego 
nie ma sztabu w  Głownie i  co 
w związku z tym. 

– Decyzję o tym, czy będziemy 
tworzyli w tym roku sztab trzeba 
było podjąć do 15 listopada. Wte-
dy było jeszcze więcej niewiado-
mych w związku z pandemią. Nie 
było nawet wiadomo, że data fi-
nału będzie przesuwana – powie-
dział nam druh Karwacki. 

Według niego zainteresowanie 
ze strony potencjalnych wolonta-

riuszy rekrutujących się nie tylko 
spośród zuchów i harcerzy, było 
– jeszcze przed datą, do kiedy na-
leżało zgłosić zamiar utworzenia 
sztabu – dużo mniejsze niż w la-
tach ubiegłych. 

Głowieński sztab WOŚP dzia-
łał bowiem w  poprzednich la-
tach przede wszystkim w oparciu 
o harcerzy, ale ważną częścią pro-
wadzonych zbiórek były szkoły. 
To właśnie w szkołach zbierano 
spore kwoty, które później prze-
kładały się na zbiórkowe sukce-
sy w Głownie. W ubiegłym roku 
w Głownie i okolicach wolonta-
riuszom udało się zebrać blisko 
70 tysięcy złotych. – Na przykład 
co roku w szkole w Lubiankowie 
zbieraliśmy spore kwoty. 

str. 3

Decyzję o tym,  
czy będziemy tworzyli 
w tym roku sztab, 
trzeba było podjąć 
do 15 listopada. 
Wtedy było jeszcze 
więcej niewiadomych 
w związku z pandemią. 
Nie było nawet 
wiadomo, że data 
finału będzie 
przesuwana.

Gm. Domaniewice

28-letni 
mężczyzna 
zginął  
we własnym 
domu
Do pożaru jednego 
z pomieszczeń w domu 
w miejscowości Skaratki 
pod Rogóźno w gminie 
Domaniewice zostali 
wezwani w nocy w środę, 
27 stycznia, strażacy 
z Łowicza i gminy 
Domaniewice. Zdarzenie 
niestety okazało się 
tragiczne, gdyż na skutek 
poniesionych obrażeń, 
zginął w nim 28-letni 
Dominik O.

Rzecznik Państwowej Stra-
ży Pożarnej w  Łowiczu Tomasz 
Ledzion przekazał nam, że zgło-
szenie o  pożarze wpłynęło do 
dyżurnego stanowiska kierowa-
nia straży pożarnej około godzi-
ny 2.30. Na miejsce niezwłocznie 
skierowano zastępy państwowej 
i Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Domaniewic oraz Rogóźna. 

W budynku jednorodzinnym, 
który stoi w pewnym oddaleniu od 
drogi oraz od innych budynków, 
zamieszkiwała rodzina dwupoko-
leniowa, w  tym rodzice Domini-
ka oraz siostry. Bezpośrednio po 
zauważeniu pożaru większość jej 
członków ewakuowała się na ze-
wnątrz budynku. – Siostra zauwa-
żyła zadymienie i  zaczęła krzy-
czeć, że pali się, żebyśmy uciekali. 
Ktoś z  nas zdążył złapać klucze 
od samochodu, później, do rana, 
przesiedzieliśmy w  samochodzie 
– powiedziała nam jedna z sióstr 
śp. Dominika. 

Dlaczego mężczyzna nie zdo-
łał wydostać się ze swojego poko-
ju na piętrze? Czy tak twardo spał 
i  nie słyszał siostry głośno krzy-
czącej, że pali się?   str. 2
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Bezpieczeństwo

KRONIKA POLICYJNA |14-16.01.2021

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803  
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Gmina Dmosin | Drugi wyjazd straży z Dmosina w tym roku 

Trzy samochody zderzyły się na A2 w okolicach Ząbek 
Do groźnie wyglądającej, ale jak się później okazało  
niezbyt groźnej jeśli chodzi o skutki, kolizji trzech 
samochodów, w tym dwóch dostawczych,  
doszło na 376 kilometrze Autostradzie Wolności (A2)  
na wysokości miejscowości Ząbki w gminie Dmosin 
(pomiędzy Wiesiołowem a Kałęczynem). 

Na miejscu interweniowało aż 
pięć zastępów straży pożarnej, bo-
wiem ze zgłoszenia telefoniczne-
go wynikało, że był to „karambol 
kilku samochodów”. Dlatego też 
dyżurny straży pożarnej w Brze-
zinach wysłał na miejsce po dwa 
zastępy strażaków z  JRG Brze-
ziny, Ochotniczej Straży Pożar-
nej z Dmosina oraz jeden zastęp 

straży zawodowej ze Strykowa. 
Na miejscu był też zespół ratow-
nictwa medycznego, policja oraz 
służba autostradowa. 

Dla druhów ochotników z OSP 
Dmosin był to drugi wyjazd do 
akcji. Pierwszy dotyczył pożaru 
sadzy w kominie, do którego do-
szło 5 stycznia w godzinach wcze-
snopopołudniowych w  domu 

jednorodzinnym w  Dmosinie. 
Osobówka uderzyła w  bariery 
energochłonne, a  samochodami 
dostawczymi kierowcom udało 
się zjechać – po kolizji – na pas 
awaryjny. Do dojechaniu służb na 
miejsce zdarzenia okazało się, że 
wszyscy uczestnicy są już poza 
samochodami i nie zostali poważ-
niej poszkodowani. Nikogo nie 
trzeba było zabierać do szpitala. 

Działania strażaków polegały 
przede wszystkim na zabezpie-
czeniu miejsca zdarzenia i kiero-
waniu ruchem do czasu przyjazdu 
służby autostradowej. Akcja trwa-
ła od godziny 22.34 prawie do pół-
nocy.  mak

Sierżnia
Wyglądało 
poważnie, 
ale to była kolizja
Do szpitala trafił jeden 
z uczestników zderzenia 
dwóch samochodów 
osobowych, do jakiego 
doszło we wtorek,  
19 stycznia, o godzinie 
13.50 w Sierżni w gminie 
Stryków.

Zdarzenie wyglądało dość po-
ważnie, ale ostatecznie zakwalifi-
kowano je jako kolizję.

Kierująca Oplem, 25-letnia 
mieszkanka powiatu zduńsko-
wolskiego, jadąc w kierunku Lip-
ki nie dostosowała się do znaku 
„Stop” i wymusiła pierwszeństwo 
przejazdu przed nadjeżdżającym 
samochodem marki Seat. W wy-
niku nieostrożnego manewru 
pojazdy zderzyły się. Poszko-
dowanym okazał się 30-letni 
mieszkaniec powiatu brzezińskie-
go, który został przetransportowa-
ny do szpitala. Nie odniósł jednak 
poważniejszych obrażeń, co po-
zwoliło zakwalifikować ten czyn 
na kolizję. Uczestnicy tego zda-
rzenia byli trzeźwi. Do sądu został 
skierowany wniosek o  ukaranie 
kierującej.  aw

Wola Cyrusowa | Interwencja OSP

Zapaliły się sadze w kominie 
Ochotnicza Straż Pożarna 

z  Woli Cyrusowej wyjeżdżała 
nocą, około godziny 21, we wto-
rek, 19 stycznia, do pożaru sadzy 
w  kominie w  swojej miejscowo-
ści. Straż zaalarmowali domowni-
cy. Dyżurny operacyjny stanowi-
ska kierowania PSP w Brzezinach 
zadysponował aż cztery zastę-
py straży (OSP Wola Cyrusowa  
i 3 zastępy JRG Brzeziny), w tym 
podnośnik. Podczas dojazdu jeden 

z zastępów został jednak zawróco-
ny do jednostki. Na miejscu oka-
zało się, że pożar sadzy w komi-
nie nie zdążył rozprzestrzenić się 
na budynek, jednak interwencja 
była potrzebna. Nie było osób po-
szkodowanych. Działania straża-
ków polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia oraz wygasze-
niu pieca poprzez zasypanie ko-
mina piachem. Działania zakoń-
czono po godzinie 22.  mak

Głowno | Szczęście w nieszczęściu 

Uderzył w drzewo  
przy Dąbrowskiego 
Kierujący samochodem 
osobowym marki Ford 
Focus 32-letni mieszkaniec 
powiatu zduńskowolskiego 
może mówić o odrobinie 
szczęścia w nieszczęściu.

Wyszedł bowiem praktycznie 
bez uszczerbku na zdrowiu po 
tym, jak auto, którym kierował, 
uderzyło w przydrożne drzewo.

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek, 21 stycznia w  nocy, kilka-
naście minut po godzinie 22 na 
wysokości posesji nr przy uli-
cy Generała Jarosława Dąbrow-
skiego w Głownie – na prostym 
odcinku drogi. Warunki pogo-
dowe były dość trudne przede 
wszystkim z  tego powodu, że 
drogi były mokre, a do tego pa-
dała marznąca mżawka, o  po-
ślizg nie było trudno. Kierujący 
Fordem zagapił się, wpadł w po-

ślizg i uderzył w drzewo. Samo-
chód obróciło w taki sposób, że 
stanął prostopadle do pasa ruchu. 
W pojeździe wystrzeliła podusz-
ka powietrzna, kierujący miał 
zapięte pasy bezpieczeństwa. 

Dyżurny operacyjny PSP 
w  Zgierzu wysłał na miejsce 
trzy zastępy straży pożarnej: dwa 
z JRG w Strykowie oraz druhów 
z  Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Głownie. W  momencie gdy 
straż dojechała na miejsce, kie-
rujący był poza pojazdem – wy-
szedł o własnych siłach i nie po-
trzebował pomocy medycznej. 
W oczekiwaniu na patrol policji 
strażacy zabezpieczyli miejsce 
kolizji oraz odłączyli akumula-
tor w pojeździe. Ruch na drodze 
odbywał się w tym czasie waha-
dłowo. 

Straty oszacowano na ok. 3 ty-
siące złotych. Jednostki wróciły 
do bazy po godzinie 23.30.  mak

Głowno i okolice
 �1,48 promila alkoholu we krwi 

miał 29-letni obywatel Ukrainy, 
którego funkcjonariusze policji 
zatrzymali w piątek (15 stycznia) 
o godzinie 23.40 przy ul. Czac-
kiego w Głownie. Mężczyzna 
poruszał się samochodem marki 
Volkswagen. Postępowanie w tej 
sprawie prowadzi Komisariat Policji 
w Głownie.

 �Zderzenie dwóch samocho-
dów osobowych miało miejsce 
w sobotę (16 stycznia) o godzinie 
7.30 przy ul. Łowickiej w Głownie. 
Kierująca Oplem, 39-letnia miesz-
kanka Piątku, nie dostosowała 
prędkości do trudnych warunków, 
jakie wówczas panowały na uli-
cach, w wyniku czego jadąc od 
strony ul. Zgierskiej na łuku drogi 
utraciła panowanie na pojazdem 
i uderzyła w nadjeżdżającą Toyotę. 

Poszkodowanym okazał się 31-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego. 
Na szczęście uczestnicy tego zda-
rzenia nie potrzebowali pomocy 
medycznej, ale nie obyło się bez 
mandatu. 

Stryków i okolice
 �W ogrodzenie jednej z posesji 

przy ul. Szkolnej w Bratoszewicach 
wjechał 20-letni mieszkaniec powia-
tu zgierskiego, który w czwartek 14 
stycznia ok. godziny 15.40 poruszał 
się wspomnianą ulicą samocho-
dem marki Volkswagen. Do zdarze-
nia przyczyniły się trudne warunki 
panujące na drodze. Mężczyzna 
nie dostosował do nich prędkości, 
w wyniku czego utracił panowanie 
nad pojazdem, a swoją jazdę za-
kończył na pobliskim ogrodzeniu. 
Nie potrzebował pomocy medycz-
nej. Został ukarany mandatem.

Głowno | Nocny spacer seniorki

Policjanci zapobiegli tragedii
Przed wyziębieniem 
uchronili głowieńscy 
policjanci seniorkę, 
która w piżamie 
i klapkach spacerowała 
ulicami miasta.

Niecodzienne zdarzenie miało 
miejsce w poniedziałek, 25 stycz-
nia, ok. godziny 3.20. 80-letnią ko-
bietę zauważyli funkcjonariusze 
patrolujący ulice Głowna. Ich wąt-
pliwości wzbudziła nie tylko póź-
na pora, lecz także ubiór kobiety. 
Sytuacja wydawała się szczegól-
nie niepokojąca ze względu na ni-
ską temperaturę powietrza. Pomoc 
ze strony funkcjonariuszy przyszła 
więc w samą porę.

Mundurowi na widok kobie-
ty od razu przystąpili do dzia-
łań, jednak seniorka nie potrafiła 
wytłumaczyć co robi o tej porze  
na ulicy w stroju domowym. Nie 
była również w stanie powiedzieć 
jak się nazywa oraz gdzie miesz-
ka. Do czasu przyjazdu pogoto-
wia kobiecie umożliwiono ogrza-
nie się w policyjnym radiowozie. 
Po pewnym czasie stan seniorki 
poprawił się, więc funkcjonariu-
szom udało się ustalić tożsamość 
kobiety. 

Optymistyczna okazała się 
również diagnoza lekarzy – oka-
zało się, że 80-latka nie wymaga 
hospitalizacji. Dzięki policjan-
tom kobieta bezpiecznie powró-
ciła do domu. Pozostawiono ją 
pod opieką córki.  aw

Samochód osobowy 
zatrzymał się na barierach 
energochłonnych. 
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Gmina Domaniewice | Tragedia w domu w Skaratkach pod Rogóźno

28-letni mężczyzna zginął 
we własnym domu

dokończenie ze str. 1
Czy do jego organizmu dostało 

się już na tyle dużo tlenku węgla 
lub innych toksycznych oparów, 
które powstają podczas spalania? 
Tego na tę chwilę nie wiadomo. 
Dym podczas pożaru zmniejsza 
nie tylko widoczność i  utrudnia 
oddychanie, ale również wydłu-
ża czas ewakuacji oraz zaburza 
postrzeganie. O skali zagrożenia, 
jakie stanowi dym, świadczą stra-
żackie statystyki, które mówią, że 
w wyniku poparzeń i bezpośred-
niego oddziaływania ognia w po-
żarach ginie mniej wszystkich 
ofiar, niż umiera w konsekwencji 
m.in. zatrucia dymem. 

– Wszystko na piętrze okop-
cone, Dominik chyba od dymu 
zmarł. Nie zdążyliśmy mu po-
móc... Strażacy też nie dali rady. 
Spał na takim grubym materacu 
i  to pewnie ta guma jak się pali-
ła, to tak dymiło. Tragedia, trage-
dia to jest dla nas… – mówił nam 
ze łzami w oczach ojciec śp. Do-

minika. – To chyba od jakiegoś 
zwarcia w elektryce, bo od czego 
innego by się zapaliło? – zastana-
wiał się. 

– Na tę chwilę nie znamy jed-
noznacznej odpowiedzi na pytanie 
co mogło być bezpośrednią przy-
czyną powstania pożaru. Zawsze 
jeśli jest ofiara śmiertelna pożaru 
postępowanie jest objęte nadzo-
rem prokuratorskim. Nie inaczej 
jest i w tym przypadku – powie-
dział nam komendant łowickiej 
Państwowej Straży Pożarnej Ar-

kadiusz Makowski. Prokurator 
był już na miejscu zdarzenia, ale 
postępowanie nie zostało jeszcze 
zakończone. By wyjaśnić bezpo-
średnią przyczynę śmierci Domi-
nika prokuratura zleciła wykona-
nie sekcji zwłok. Jej wyniki będą 
znane w ciągu kilku najbliższych 
dni.

Strażacy od razu po dojecha-
niu na miejsce przystąpili do ga-
szenia pożaru na piętrze. Zady-
mienie było na tyle duże, że do 
pomieszczeń wchodzili w  apara-

tach ochrony górnych dróg odde-
chowych. Wejście bez nich było-
by niemożliwe. – Bezpieczeństwo 
ratowników jest w  takich sytu-
acjach też bardzo ważne – powie-
dział nam komendant Makowski. 
Po ewakuacji z budynku strażacy 
przystąpili do resuscytacji krąże-
niowo-oddechowej. Niestety po-
mimo wysiłków Dominika nie 
udało się uratować. Przybyły na 
miejsce lekarz z Zespołu Ratow-
nictwa Medycznego stwierdził 
jego zgon. 

Część mieszkańców wsi Ska-
ratki pod Rogóźno, która jest jed-
ną z  tych miejscowości, które są 
dość rozrzucone, a od posesji do 
posesji bywa, że jest nawet kilka-
dziesiąt metrów, dopiero od nas 
dowiedziała się o  tragedii. – Co 
pan mówi, jestem w  szoku. Na-
wet nie wiedziałem, że się pali-
ło i  straż była. Może dlatego, że 
mamy małe dziecko i okna poza-
mykane. Zresztą o tej porze śpi się 
twardym snem. Szkoda chłopa-
ka – powiedział nam jeden z bliż-
szych sąsiadów posesji, na której 
doszło do tragedii. Dominik był 
osobą na wsi lubianą, nie założył 

własnej rodziny, był kawalerem. 
Pozostawił w żałobie oboje rodzi-
ców i dwie siostry (starszą i młod-
szą). Obecnie nigdzie nie praco-
wał, wcześniej m.in. w  firmach 
logistycznych pod Strykowem. 
– Jestem w  szoku, nie wiedzia-
łem… Znałem się z Dominikiem 
z dojazdów do szkoły w Łowiczu. 
To był bardzo w porządku chło-
pak. Był wysportowany, zadbany, 
aktywny fizycznie. Zapamiętałem 
go, że zawsze był uśmiechnięty 
i radosny – powiedział nam Mate-
usz Rutkowski mieszkający w tej 
samej gminie. 

– Ze szkoły go nie znałem, bo 
choć to nasza szkolna rejonizacja, 
to uczęszczał on do podstawówki 
w  Domaniewicach. Nawet chy-
ba miał trochę bliżej niż do na-
szej szkoły. To był dobry chłopak 
– powiedział nam dyrektor Szko-
ły Podstawowej w  Skaratkach 
Ryszard Ogonowski. – Dominik 
nie udzielał się w naszym klubie, 
UKS Błyskawica Domaniewice, 
ale poznałem go, bo lubił przy-
chodzić na przykład na siłownię, 
lubił grać w piłkę nożną. To był 
sympatyczny chłopak – wspo-
mniał Dominika Mieczysław Szy-
majda z Domaniewic. – Uczyłem 
go wiele lat temu religii w szkole 
na Blichu. To był fajny chłopak, 
nie sprawiał problemów w szkole 
– powiedział nam katecheta Piotr 
Sumiński.  mak

Na terenie tej prywatnej posesji, która jest oddalona od drogi oraz 
innych nieruchomości doszło do tragicznego w skutkach pożaru. 
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Stryków, Głowno | W niedzielę finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

Głowno w tym roku bez sztabu, 
ale pomoże Stryków

dokończenie ze str. 1
Rok temu 12  wolontariuszy 

uzbierało ponad 10 tysięcy zło-
tych, które zasiliło konto sztabu 
z Głowna – powiedziała nam Mo-
nika Wojtczak. Nie była to zresztą 
jedyna szkoła, która zasiliła konto 
sztabu. – Co roku była taka niefor-
malna rywalizacja wolontariuszy 
ze szkół w Popowie, Lubiankowie 
i Mąkolicach. 

W tym roku WOŚP-owa orkie-
stra gra jednak na nieco innych, 
dostosowanych do sytuacji epi-
demicznej, zasadach. Nie trzeba 
być bowiem członkiem żadnego 
sztabu, by uruchomić eskarbonkę 
WOŚP. Czym jest eSkarbonka? 
Są to „wirtualne puszki”, dzięki 
którym kwestujący mogą zbie-
rać datki na rzecz WOŚP w inter-
necie. Aby założyć eSkarbonkę, 
można być wolontariuszem zare-
jestrowanym w danym sztabie, ale 
nie ma takiej konieczności. Takich 
osób również i w Głownie nie bra-
kuje. – Też mam swoją eSkarbon-
kę, a na niej już ponad 400 zło-
tych, moje dwie córki też je mają, 
a na nich już po 150 złotych i wię-
cej – powiedziała nam „grająca ra-
zem z WOŚP” od 27 już lat Moni-
ka Wojtczak. 

Właściciele eSkarbonek nie 
mogą (chyba, że są też zarejestro-
wanymi wolontariuszami z  iden-

tyfikatorami) kwestować na uli-
cach. Wiele ze zbiórek przeniosło 
się więc wyłącznie do internetu. 
– Wielu naszych harcerzy też ta-
kie utworzyło, ale nie koordynuje-
my tego – powiedziała nam Iwona 
Waśkiewicz z hufca ZHP Głow-
no. W związku z tym nie będzie 
też wiadomo jak hojni w tym roku 
będą mieszkańcy Głowna i okolic, 
bowiem kwoty zebrane poprzez 
eSkarbonki nie będą przypisywa-
ne żadnemu ze sztabów. 

Nie chcieli być 
wyłącznie online 
Zgoła inne podejście mieli szta-

bowcy ze Strykowa. – Nie chcieli-
śmy być obecni wyłącznie online 
i  postanowiliśmy, że utworzymy 
sztab. Mamy zarejestrowanych 55 
wolontariuszy, w  tym kilka osób 
z Głowna – powiedziała nam Ju-
lia Ciołek. W tym roku WOŚP-
-owe granie będzie miało charak-
ter przede wszystkim sportowy, 
o czym piszemy na stronie 31. 

Jakie inne atrakcje strykow-
ski sztab przygotowuje na naj-
bliższą niedzielę? Od godziny 
17 do 20 na Placu Łukasińskiego 
w Strykowie będzie zorganizowa-
ny kramik z gadżetami, które wo-
lontariusze pozyskali wcześniej. 
Kupując cegiełkę o  wartości co 
najmniej 10 złotych, będzie moż-

na wygrać jeden z owych gadże-
tów. Niektóre z nich są o znacznej 
wartości, są to na przykład: ta-
blety, kamerki sportowe, czajniki 
elektryczne, żelazko, ale również 
bony do pizzerii czy opłacone wi-
zyty u fryzjera. Będą też gadżety 
przekazane przez samorządy (np. 
smycze na klucze, koszulki, kub-
ki z  logo itd.). Wszakże jednym 
z wolontariuszy zarejestrowanych 
w sztabie jest burmistrz Strykowa 
Witold Kosmowski. 

Działania strykowskiego sztabu 
postanowił też wesprzeć – prze-
kazując samorządowe gadżety – 
samorząd Głowna. – Jako miasto 
nigdy nie organizowaliśmy szta-
bu WOŚP i  formalnie nie anga-
żowaliśmy się, ale przychylnie 
przyglądaliśmy się działaniom 
– powiedział nam Rafał Jaśkow-

ski, kierownik referatu promocji 
w Głownie. 

Zaplanowanych atrakcji w Stry-
kowie przybywało z dnia na dzień. 
Na kilka dni przed finałem stra-
żacy postanowili, że nie tylko 
zaproszą do kramiku na Pl. Łu-
kasińskiego, by zostawiać tam 
pieniądze. – Będzie można zjeść 
znany w całej gminie bigos stra-
żacki, który przygotują strażacy 
ze Strykowa oraz barszcz z pasz-
tecikami w wykonaniu OSP Swę-
dów – zachęca Julia Ciołek. Bigos 
będzie przygotowany z  około 20 
kg kapusty. 

Zaplanowane jest strażackie 
„światełko do nieba”. – Przyjedzie 
do nas 12 samochodów strażac-
kich z terenu gminy i o godzinie 
20.00 zrobią hałas i  trochę po-
świecą. To zawsze robi wrażenie – 
powiedziała nam Julia Ciołek.

Wcześniej część ze strażackich 
samochodów OSP z  gminy bę-
dzie zaangażowana w jeszcze jed-
ną fajną rzecz. Od godziny 17.30 
będą objeżdżać wraz z  wolonta-
riuszami gminę Stryków i  robić 
10-15-minutowe przystanki w po-
bliżu remiz strażackich, wiejskich 
świetlic lub większych sklepów. 
– Będzie to okazja, by naszym 
wolontariuszom dorzucić coś do 
puszki – dowiedzieliśmy się. Stra-
żacy we własnym zakresie zadba-

ją o  to, by mieszkańcy poszcze-
gólnych miejscowości zauważyli, 
że są właśnie u nich. 

W ubiegłym roku sztab w Stry-
kowie uzbierał 89.748 złotych 
„grając” wspólnie z Torem Łódź 
(od nich spłynęła kwota ok. 30 tys. 
zł). W tym roku Tor Łódź nie or-
ganizuje u  siebie WOŚP-owych 
jazd próbnych, więc z tego źródła 
dodatkowych większych pienię-
dzy nie będzie. Nie udało się też 

przeprowadzić zbiórek w  szko-
łach, przed kościołami – gdzie 
często można było spotkać wolon-
tariuszy – będzie z  powodu epi-
demii mniej ludzi niż zwykle. – 
Dobrze, że chociaż jest niedziela 
handlowa, to będzie może trochę 
ludzi przy większych sklepach. 
Jak w tym roku uda się uzbierać – 
jako sztab – 10 tysięcy złotych, to 
też uznamy to za sukces – powie-
działa nam Julia Ciołek.  mak

Szef sztabu Łukasz Ciołek oraz wolontariusze Filip Gabara  
i Miłosz Grochocki. 
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Gmina Stryków | Plan zagospodarowania przestrzennego 

Uwagi do nowej oczyszczalni 
Podczas ostatniej Sesji Rady Miejskiej, 
w poniedziałek 25 stycznia, radni dyskutowali 
nad uwagami zgłoszonymi przez mieszkańców 
dot. wyłożonego miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla części 
obszaru wsi Smolice i Tymianka oraz części 
miasta Strykowa. 

Zaskakująco dużo kontro-
wersji wzbudziło przeznaczenie 
ok. 4 ha na nową oczyszczalnię 
oraz ok. 6 ha pod tereny przemy-
słowe. W uwagach przesłanych 
przez mieszkańców pojawiają się 
głównie zarzuty w trosce o środo-
wisko. Mieszkańcy punktują, że 
oczyszczalnia wpłynie negatyw-
nie na rzekę Moszczenicę w po-
bliżu, której ma stanąć oczysz-
czalnia. W uwagach pojawiają 
się wątpliwości co do: zwężenia 
korytarza ekologicznego, zagro-
żenie doliny rzecznej czy zani-
ku udziału powierzchni czynnej 
(wykorzystanie wód opado-
wych). 

Te zarzuty spotkały się z szyb-
ką odpowiedzią radnych, którzy 
mądrze tłumaczyli, że najwięk-
szym zagrożeniem dla Moszcze-
nicy jest ciągle zanieczyszczające 
je szamba, z których ścieki dostają 
się do wody. Oczyszczalnia, a co 
za tym idzie kanalizacja, ma od-
ciążyć rzekę i  sprawić, że woda 

będzie czystsza, a rzeka oraz za-
lew bardziej zadbane. 

„Krajobraz jest dobrem wspól-
nym” – czytamy w  uwagach do 
planu. Oprócz obaw o rzekę po-
jawiają się również obawy o wy-
sokość nowej budowli, która ma 
zdominować krajobraz wsi. Dla-
tego pojawił się wniosek o usta-
nowienie maksymalnej wysoko-
ści budynku o 5 metrów niżej niż 
przewiduje plan. Ponadto w  dal-
szej części uwagi pojawiają się 
poważne zarzuty wobec gmi-
ny. „Rozwój terenów przemysło-
wych i  gospodarczych dominuje 
nad innymi potrzebami w tym nad 
zrównoważonym rozwoju z  po-
szanowaniem środowiska”. Są to 
zarzuty nawiązujące do przezna-
czenia części terenów pod maga-
zyny.

Dalej możemy przeczytać, że 
dopuszczenie do budowy takich 
obiektów negatywnie oddziału-
je na środowisko oraz krajobraz, 
co w  konsekwencji negatywnie 

wpływa na jakość życia mieszkań-
ców i zmniejsza wartość ich nieru-
chomości. 

W odpowiedzi na to bur-
mistrz zwrócił uwagę, że to wła-
śnie mieszkańcy sprzedali ziemię 
i wnosili o zmianę przeznaczenia 
tych terenów na tereny przemysło-
we i powinni liczyć się z negatyw-
nymi skutkami. Podkreślono rów-
nież, że pobudowanie kanalizacji 
może podnieść wartość działek, 
które uda się dzięki temu do nich 
podłączyć. 

Pojawił się również zarzut  
o ,,zanieczyszczenie światłem”, 
co zaburza rytm dobowy miesz-
kańców. Jednak w obliczu proble-
mów wielu wsi w gminie z oświe-
tleniem tej części uwag również 
nie rozpatrywano. Z tego powo-
du radni podczas Sesji Rady Miej-
skiej odrzucili tą wielowątkową 
uwagę. 

Radny Damian Perek, będący 
również sołtysem Smolic podkre-
ślił, że jest zaskoczony, że miesz-
kańcy wcześniej nie składali 
takich wątpliwości, a robią to do-
piero teraz, gdy inwestycja jest już 
zaplanowana. Witold Kosmow-
ski dodał, że plany wybudowania 
oczyszczalni pojawiły się jeszcze 
za kadencji jego poprzednika gdy 
wykupiono tereny po fermie li-
sów, które miały być przeznaczo-
ne właśnie na oczyszczalnię.  ek

Głowno | Mieszkańcy pytali – my odpowiadamy

Dlaczego nie ma szczepień w Remedium?
Dwa punkty szczepień na 
COVID-19 uruchomiono 
dotychczas w Głownie. 
Na liście nie znalazła 
się Przychodnia Miejska 
„Remedium”. Fakt ten 
zaniepokoił mieszkańców.

Okazuje się, że pierwotnie spół-
ka nie mogła spełnić kryteriów 
określonych w ogłoszeniu Prezesa 
Narodowego Funduszu Zdrowia 
z dnia 4 grudnia 2020 r. o udziale 
w Narodowym Programie Szcze-
pień. 

Dodatkowo – jak czytamy w pi-
śmie nadesłanym do naszej redak-
cji przez wspomniane centrum 
medyczne – był to wyraz odpo-

wiedzialności za pacjentów pla-
cówki oraz troski o zabezpieczenie 
świadczeń z zakresu Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej w  przypadku 
wykrycia zakażeń w dwóch pozo-
stałych placówkach świadczących 
usługi z tego zakresu. Dodatkowo, 
w  sytuacji uruchomienia punktu 
szczepień w  tym miejscu istnia-
łoby podwyższone ryzyko zaka-
żenia wirusem, co wyłączałoby 
jednostkę z funkcjonowania i po-
zbawiałoby pacjentów podstawo-
wych świadczeń zdrowotnych.

Obecnie, po zmianie pier-
wotnych kryteriów określonych 
przez NFZ, spółka podjęła dzia-
łania mające na celu dostosowa-
nie organizacji do wymagań nie-
zbędnych w  procesie szczepień. 

W chwili obecnej jest gotowa 
do podjęcia odpowiedzialności 
za prawidłowe zorganizowanie 
oraz przeprowadzenie procesu 
szczepień w  swojej placówce, 
o czym poinformowano NFZ.  
Z komunikatu opublikowanego 
przez Urząd Miejski w Głownie 
wynika jednak, że wspomniany 
fundusz nie widzi aktualnie po-
trzeb zwiększania liczby punk-
tów szczepień w  Głownie. Za-
sadniczym problemem nie jest 
bowiem liczba punktów szcze-
pień, lecz ilość szczepionek.  
W przypadku zwiększenia do-
stępności szczepionki na CO-
VID-19, spółka jest gotowa na 
niezwłoczne uruchomienie punk-
tu szczepień.  aw

Głowno | Bez przeglądu i prawa jazdy

Zasłabła za kierownicą
Zmęczenie było prawdopodob-

ną przyczyną zdarzenia, do jakie-
go doszło w czwartek, 21 stycznia, 
ok. godz. 22.00 w Głownie.

Kierująca Fordem Focusem, 
25-letnia mieszkanka powiatu 
zgierskiego, tłumaczyła policjan-
tom, że zasłabła za kierownicą, 
zaś powodem takiego stanu było 
zmęczenie. W jego wyniku, poru-

szając się ul. Kolejową w kierun-
ku DK nr 14, uderzyła w drzewo. 
Kobieta nie potrzebowała pomo-
cy medycznej. Ukarano ją man-
datem. W trakcie czynności oka-
zało się, że nie posiada uprawnień 
do prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych, zaś samochód nie ma 
aktualnego badania technicznego. 
 aw

Głowno 
TIR w rowie

21 stycznia ok. godz. 4.50 jadąc 
„czternastką” w kierunku Kamie-
nia w  gm. Głowno rozpędzony 
TIR uderzył w  pobliskie barier-
ki energochłonne, a następnie 
wjechał do rowu melioracyjne-
go. 67-letni mieszkaniec powiatu 
mińskiego został ukarany manda-
tem. 21 stycznia w całym powie-
cie zgierskim tego dnia odnotowa-
no aż 16 kolizji.  aw

Jak uda się uzbierać 
10 tysięcy złotych, 
to też uznamy 
to za sukces.

 Julia Ciołek 
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Dwie znane osoby
będą walczyć o mandat
radnego z Bratoszewic. str. 6Aktualności
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Głowno | Jakość powietrza pozostawia wiele do życzenia

Kontroli jest mniej,  
ale wciąż są prowadzone
Ze względu na obowiązujący w całym kraju stan epidemii, 
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miejskiego 
w Głownie do minimum ograniczył w tym sezonie 
bezpośrednie kontrole posesji zarówno prywatnych,  
jak i należących do przedsiębiorców. Mimo to, w miarę 
możliwości takie działania nadal są prowadzone.  
Choćby w tym roku miało miejsce kilka kontroli firm.

Przypomnijmy, że tego typu 
działania realizowane są od po-
czątku września, a  kontynu-
owane będą – choć tymczaso-
wo w  ograniczonym zakresie 
– do końca kwietnia. Procedu-
ra ta wygląda analogicznie jak 
w roku poprzednim, co oznacza, 
że kontrolowane są zarówno po-
sesje wybrane losowo, jak i te od-
wiedzane na podstawie zgłoszeń 
mieszkańców. 

Czynności kontrolne wykony-
wane są w obecności właścicie-
la lub zarządcy nieruchomości, 
ewentualnie dorosłego domow-
nika. W ich trakcie sprawdzeniu 
podlega zawartość komory pie-
ca, popielnika oraz bezpośrednie-
go otoczenia pieca na obecność 

odpadów komunalnych, a  także 
innych materiałów, których spa-
lanie jest zabronione. W  przy-
padku przedsiębiorstw osoba do-
konująca kontroli jest uprawniona 
do wstępu wraz z rzeczoznawca-
mi i niezbędnym sprzętem przez 
całą dobę na teren nierucho-
mości, na którym prowadzo-
na jest działalność gospodarcza, 
a w przypadku miejsc, gdzie się 
jej nie prowadzi – w  godzinach 
od 6.00 do 22.00. W czasie dzia-
łań sprawdzających wykonuje 
się dokumentację fotograficzną, 
a następnie sporządza protokół.

Pomimo zwiększającej się 
świadomości mieszkańców, spa-
lanie odpadów wciąż stano-
wi bolączkę w  naszym mieście. 
Zdaniem pracowników Urzędu 
Miejskiego w Głownie dzieje się 
tak ze względu na to, iż umoco-
wania prawne dla tego typu kon-
troli nie są adekwatne do skali 
tego procederu i  nie przynoszą 
oczekiwanego efektu. Jak pod-
kreślają, problem ten ma jednak 
charakter ogólnopolski. 

– Udowodnienie tego proce-
deru pozostaje niezwykle trudne 

m.in. z powodu braku możliwo-
ści wejścia przez kontrolerów na 
teren zamkniętej posesji – tłuma-
czy Rafał Jaśkowski, kierownik 
Referatu Promocji i Komunikacji 
Społecznej Urzędu Miejskiego 
w Głownie, zauważając ponadto, 
że spora część mieszkańców na-
szego miasta wciąż opala swoje 
mieszkania piecami starego typu 
(tzw. kopciuchami), które pod-
czas procesu rozpalania drewnem 
i węglem powodują dużą emisję 
pyłu i dymu do atmosfery. 

– Systematycznie jednak ilość 
tzw. kopciuchów się zmniejsza, 
co jest efektem zarówno przepro-
wadzanych kontroli, jak i akcji in-
formacyjnej, dotyczącej możli-
wości wymiany starego kotła na 
ekologiczny i  skorzystania przez 
mieszkańców z  programu „Czy-
ste Powietrze”, jak i dotacji udzie-
lanej przez Gminę Miasta Głow-
no na przyłącze gazowe lub zakup 
kotła gazowego – podkreśla nasz 
rozmówca. 

Jak się dowiadujemy, w ubie-
głym roku 11 osób skorzystało 
z dotacji na zakup kotła gazowe-
go.  aw

Region | Apel samorządów

Zabezpiecz wodomierz 
przed mrozami
Wiele wskazuje na to, że po kilkudniowej 
odwilży i wyraźnym ociepleniu znów  
czeka nas zima z prawdziwego zdarzenia.  
Zanim temperatura spadnie poniżej zera,  
warto pamiętać o zabezpieczeniu wodomierza 
przed zamarznięciem.

O obowiązku zabezpieczania 
urządzeń wodociągowych przed 
mrozem przypominają mieszkań-
com okoliczne samorządy. Brak 
takich działań może bowiem do-
prowadzić do poważnych strat 
materialnych, a zgodnie z prawem 
koszt usunięcia powstałych z tego 
tytułu uszkodzeń ponoszą właści-
ciele nieruchomości. Przypomnij-
my, że jeśli wodomierz znajdu-
je się wewnątrz budynku, należy 
owinąć go suchym materiałem 
izolującym, matą izolacyjną lub 
wełną mineralną, zaś odsłonięte 
przewody wodociągowe narażo-
ne na działanie niskich temperatur 
zabezpieczyć przy użyciu styro-
pianu lub tzw. osłony izolacyjnej 

wykonanej z  pianki poliuretano-
wej. 

Warto zadbać również o szczel-
ność okien i drzwi tak, aby mroźne 
powietrze nie przenikało do środ-
ka. Jeśli wodomierz znajduje się 
w studzience, należy ją uprzątnąć 
i usunąć zalegającą w niej wodę, 
a także sprawdzić szczelność po-
krywy. W  przypadku gdy okaże 
się ona nieszczelna, ubytki trzeba 
uzupełnić np. pianką montażową. 

Przed mrozem należy zabez-
pieczyć także sieć sezonową, np. 
ogrodową, poprzez odwodnienie 
instalacji i  zamknięcie dopływu 
wody. W przeciwnym razie woda 
znajdująca się w rurach może za-
marznąć i je rozsadzić.  aw

Mięsośnia | Fundusz sołecki

Sporo zmian  
w świetlicy wiejskiej
Pomysłowość 
mieszkańców oraz 
pomoc gminy pozwoliły 
na wprowadzenie 
sporych zmian 
w budynku świetlicy 
wiejskiej w Mięsośni.

Działania modernizacyjne re-
alizowane były w trzech etapach. 
W  pierwszym z  nich zwiększo-
no moc przyłączeniową oraz do-
konano zmiany przyłącza ener-
getycznego z  jednofazowego  
na trójfazowe. W  kolejnym eta-
pie w świetlicy zostały zainstalo-

wane dwa klimatyzatory z funk-
cją chłodzenia oraz ogrzewania.  
To zadanie wykonała Firma 
Usługowo-Handlowa Witold 
Kwiatkowski ze Strykowa. Koszt 
tych robót wyniósł 8.856 złotych 
brutto.

W ostatnim etapie mieszkańcy 
przygotowali betonową wylew-
kę oraz zakupili garaż blaszany 
o wymiarach 3 x 5 metrów. Dzię-
ki temu zyskali więcej miejsca  
na przechowywanie wyposaże-
nia świetlicy. Wspomniane za-
dania zrealizowane zostały m.in. 
dzięki środkom przysługującym 
wsi w ramach funduszu sołeckie-
go.  aw

Głowno | Parafia św. Barbary 

Chętnie pomogą 
rozliczyć PIT 
Koło Przyjaciół Radia Maryja działające przy parafii 
pod wezwaniem Świętej Barbary w Głownie oferuje 
nieodpłatną pomoc w rozliczeniu rocznego zeznania 
podatkowego PIT-36 lub PIT-37 oraz możliwość 
przekazania 1% podatku dochodowego na Fundację 
„Nasza Przyszłość”. 

Fundacja ta współpracuje ści-
śle z Radiem Maryja i instytucja-
mi towarzyszącymi mu. Podobna 
akcja odbywa się co roku od 5 lub 
6 lat. 

– Zainteresowanie jest, jak na 
nasze nieduże Głowno, całkiem 
dobre. Co roku pomagamy roz-
liczyć zeznanie roczne około 50 
osobom. W  zdecydowanej więk-

szości są to seniorzy, ale nie tylko. 
Zgłaszają się też i młodzi ludzie, 
również młode małżeństwa – po-
wiedziała nam Barbara Markie-
wicz zaangażowana w akcję. 

Bliższych informacji udziela 
Barbara Markiewicz telefonicznie 
pod numerem 662-624-744, moż-
na też pytać o kontakt w parafial-
nej kancelarii.  mak

Sprawdzeniu podlega 
zawartość komory 
pieca, popielnika 
oraz bezpośredniego 
otoczenia pieca na 
obecność odpadów 
komunalnych,  
a także innych 
materiałów,  
których spalanie  
jest zabronione.

Taki obrazek to na naszych osiedlach normalne. I tym oddychamy.
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ZADEKLARUJESZ CZYM PALISZ
Najpóźniej do sierpnia  
2023 roku 50 milionów 
budynków w Polsce ma 
się znaleźć w Centralnej 
Ewidencji Emisyjności 
Budynków. Dotyczy 
to zarówno jedno, jak 
i wielorodzinnych obiektów 
mieszkalnych. Jednorodzinne 
mają być wprowadzone 
do ewidencji w pierwszej 
kolejności.
Oprócz zapisów na temat 
ewentualnych dofinansowań 
z programów, w bazie 
CEEB będą widnieć 
dane dotyczące źródła 
ciepła i zasilania z sieci 
ciepłowniczej. 

Utworzeniem CEEB 
zajmuje się Główny Urząd 
Nadzoru Budowlanego. 
Na razie nie ma jeszcze 
oficjalnego komunikatu 
o uruchomieniu systemu 
składania deklaracji, w której 
właściciel poinformuje przede 
wszystkim o tym, jak i czym 
ogrzewa budynek. Według 
wstępnych zapowiedzi 
ma się on ukazać jeszcze 
w trwającym I kwartale 
2021 roku. 3 miesiące po 
ogłoszeniu tego komunikatu 
ruszy przyjmowanie deklaracji 
internetowych. Wiadomo, że 
złożenie deklaracji ma być 
obowiązkowe.
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PKP | Łódzka Kolej Aglomeracyjna zachęca do konsultacji

Masz wniosek do nowego rozkładu jazdy? 
Wyślij do 31 stycznia
Tylko do końca tego 
tygodnia, 31 stycznia, 
można składać wnioski  
do projektu nowego 
rozkładu jazdy pociągów, 
który będzie obowiązywał 
od 12 grudnia tego roku.

Chodzi o linie obsługiwane 
przez dwie spółki, a współfinan-
sowane przez Urząd Marszałkow-
ski w Łodzi: POLREGIO (dawne 

Przewozy Regionalne) oraz Łódz-
ką Kolej Aglomeracyjną. 

– My jako ŁKA obsługujemy 
ruch kolejowy głównie na tere-
nie województwa łódzkiego oraz 
w  weekendy pomiędzy Łodzią 
a Warszawą. Polgerio jeździ na-
tomiast na przykład z  Łodzi do 
Warszawy w powszednie dni ty-
godnia. Ogólnie rzecz ujmując 
Polgerio jeździ w lukach, których 
my nie obsługujemy – powiedzia-
ła nam rzecznika prasowa Łódz-

kiej Kolei Aglomeracyjnej Joanna 
Osińska. 

Zainteresowani mogą nadsyłać 
swoje propozycje tylko przez ty-
dzień, od 25 do 31 stycznia dro-
gą elektroniczną na adres: kolej@
lodzkie.pl. 

Tego rodzaju konsultacje od-
bywają się od kilku już lat. Spół-
ka ŁKA, która prowadzi przewo-
zy pasażerskie w  województwie 
łódzkim od 7 lat, wprowadziła je 
w drugim lub trzecim roku pro-

wadzenia działalności przewozo-
wej. – Co roku było od kilku do 
kilkunastu różnych zgłoszeń i su-
gestii. Wszystkie analizowaliśmy, 
ale oczywiście nie wszystkie zo-
stały uwzględnione w  kolejnych 
rozkładach – powiedziała nam 
rzecznik. 

Według niej zgłoszenia po-
chodziły głównie od stałych pa-
sażerów, którzy w  większości 
sugerowali prowadzanie zmian 
w godzinach przyjazdów i odjaz-
dów. Ma nadzieję, że liczba zgło-
szeń w tym roku będzie nie mniej-
sza niż kilkanaście. Czy zostaną 
uwzględnione? – Tego nigdy nie 
można zagwarantować – usłysze-
liśmy.  mak

Autostrada A1 | Odpowiedź na interpelację poselską potwierdza nasze informacje 

Tym wiaduktem  
nieprędko pojedziemy
„Końcowe wnioski 
z podjętych działań 
zostaną sformułowane 
w II kwartale 2021 roku. 
Wówczas będzie możliwe 
określenie harmonogramu 
działań mających na 
celu przywrócenie 
pełnej funkcjonalności 
przedmiotowego obiektu”  
– czytamy w odpowiedzi  
na interpelacje poselską posła 
Pawła Bejdy z Łowicza, 
złożoną w sprawie 
uszkodzonego wiaduktu na 
węźle Łódź Północ w ciągu 
autostrady A1.

Tym samym potwierdziły się 
nasze informacje z listopada ubie-
głego roku mówiące o tym, że 
mimo iż powstała już licząca 
około 1 tysiąc stron ekspertyza 
uszkodzeń wiaduktu, sprawa nie 
została zakończona i tak napraw-
dę nie wiadomo kiedy może mieć 
swój finał. Sytuację opisywali-
śmy w  artykule „Co dalej z  in-
westycją za ponad 306 mln zł?” – 
zanim jeszcze poseł Bejda złożył 
interpelację (9 grudnia). 

Przypomnijmy, że pod koniec 
2019 roku – a więc ponad rok 
temu – po zaledwie kilku latach 

użytkowania, zostały wykryte 
pęknięcia na części konstrukcyj-
nej wiaduktu na skrzyżowaniu 
autostrad A1 i A2 na węźle Łódź 
Północ – w ciągu autostrady A1. 
Spękania powstały na poprzecz-
nej belce łączącej dźwigary w osi 
ich wsparcia na łożyskach na 
przyczółku obiektu. 

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i  Autostrad postano-
wiła wówczas go zamknąć i zor-
ganizować objazdy tzw. łączni-
cą. Teraz więc kierowcy jadący 
z północy na południe korzysta-
ją z  łącznicy zjazdowej na War-
szawę, a tuż za wiaduktem węzła 
wracają przez tymczasową prze-
wiązkę na jezdnię główną w kie-
runku Katowic. 

Przeprowadzono badania kon-
strukcji. Eksperci przygotowa-
li raport z tzw. prób obciążenio-
wych, ale sprawa nadal jednak 
nie zakończyła się. W drugiej po-
łowie stycznia natomiast łódzki 
oddział GDDKiA ogłosił prze-
targ na „wprowadzenie i  utrzy-
manie tymczasowej organizacji 
ruchu w  związku z  awaryjnym 
zamknięciem wiaduktu w  ciągu 
autostrady A1 – węzeł Łódź Pół-
noc”. 

Termin realizacji zamówienia 
wynosi 13 miesięcy od daty pod-
pisania umowy. 

Czy to oznacza, że ostateczne-
go rozstrzygnięcia, co będzie da-
lej z  wiaduktem, na który gwa-
rancja wygasła z  końcem 2016 

roku, nie będzie jeszcze przez 
ponad rok? Odpowiedź na inter-
pelację potwierdza nasze wcze-
śniejsze informacje mówiące  
o tym, że końcowe wnioski po-
winny być znane w  ciągu kilku 
miesięcy. Tak informował nas 
Główny Specjalista ds. Komuni-
kacji łódzkiego oddziału GDD-
KiA Maciej Zalewski. Minister-
stwo Infrastruktury nieco tę datę 
doprecyzowało odpowiadając, że 
wnioski mają zostać sformułowa-
ne w II kwartale 2021 roku. 

Co to oznacza dla kierowców? 
Ano to, że usterka wiaduktu na 
A1 nie będzie usunięta do naj-
bliższych wakacji – do tego czasu 
powstanie jedynie harmonogram 
dalszych prac. mak

Głowno | Z życia „Wieści”

Nasza dziennikarka  
w ogniu pytań
Do niecodziennego 
spotkania doszło w naszej 
redakcji we wtorkowy 
poranek – 26 stycznia. 
Tego dnia odwiedził nas 
pochodzący z Głowna 
Jakub Śliwkiewicz – 
student I roku stosunków 
międzynarodowych 
Uniwersytetu Łódzkiego. 
Tym razem role odwróciły 
się i na pytania zadawane 
przez studenta odpowiadała 
nasza dziennikarka – 
Agnieszka Wojcieszek.

Wywiad z udziałem reporterki 
zrealizowano w  ramach projektu 
uczelnianego z  zakresu rozwoju 
umiejętności profesjonalnych. Za-
daniem studentów wspomnianego 
kierunku było przeprowadzenie 
rozmowy z  reprezentantem za-
wodu, który oni również chcieliby 
wykonywać w przyszłości. Wybór 
padł na dziennikarza.

– Naszym zadaniem jest od-
szukanie dziennikarza i  przepro-
wadzenie rozmowy. Jej efektem 
będzie praca pisemna oraz prezen-
tacja, którą przedstawimy w cza-
sie zimowej sesji egzaminacyjnej 
– zauważa Jakub Śliwkiewicz.

W czasie spotkania Agniesz-
ka Wojcieszek odpowiedziała na 
kilkanaście pytań studenta, przed-
stawiając m.in. specyfikę pra-
cy dziennikarza lokalnego, plusy 
i minusy tego zawodu oraz cechy 
osobowości, które bywają w nim 
pomocne. Dodatkowo, zapytana 
została o przebieg własnej ścież-
ki zawodowej, pasję literacką,  
a wreszcie swoją przygodę 
z „Wieściami”. My z kolei zapy-
taliśmy Jakuba o jego wymarzone 
zajęcie na przyszłość.

– Są osoby, które mówią, że 
sprawdziłbym się w  zawodzie 
dziennikarza, więc nie wyklu-
czam, że kiedyś spróbuję w nim 
swoich sił. Wciąż poszukuję swo-
jej zawodowej drogi – powiedział 
nam.  aw

Wtorkowe spotkanie w redakcji „Wieści”. W rozmowie z Jakubem 
Śliwkiewiczem nasza dziennikarka - Agnieszka Wojcieszek. 
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Gmina Stryków | Wybory uzupełniające do rady gminy 

Dwaj kandydaci 
z jednej ulicy 
Damian Drzewiecki i Adam Piestrzeniewicz 
będą kandydatami w wyborach uzupełniających 
do Rady Gminy w Strykowie  
w okręgu wyborczym nr 9, który obejmuje 
sołectwo Bratoszewice. 

Konieczność przeprowadzenia 
wyborów w tym okręgu związa-
na jest ze śmiercią dotychczaso-
wego radnego, 58-letniego Bartło-
mieja Roszczypały. Radny zmarł  
26 listopada. Był członkiem 
trzech ważnych komisji Rady 
Gminy w Strykowie: budżetowej, 
infrastruktury oraz komisji zaj-
mującej się skargami, wnioskami 
i petycjami. 

Wojewoda łódzki w  zarządze-
niu wyznaczył głosowanie w Bra-
toszewicach na niedzielę, 7 marca. 
Zgodnie z  kalendarzem wybor-
czym do  11 stycznia Komisarz 
Wyborczy w Łodzi II musiał zo-
stać zawiadomiony o  utworze-
niu komitetu wyborczego oraz 
o  zamiarze zgłaszania kandyda-
ta na radnego. Formalne zgłosze-
nie kandydatów musi nastąpić  
31 stycznia do godziny 24.00, ale 
obaj kandydaci, z którymi rozma-
wialiśmy, zadeklarowali, że  będą 
kandydować w wyborach. 

Komisarz Wyborczy w  Łodzi 
II przyjął zawiadomienia o utwo-
rzeniu 2 komitetów: Komitetu 
Wyborczego Wyborców Adama 
Piestrzeniewicza oraz Komitetu 
Wyborczego Wyborców Damia-
na Drzewieckiego

Pełnomocnikiem wyborczym 
pierwszego z  komitetów, będą-

cym jednocześnie pełnomocni-
kiem finansowym, jest Julita Ewe-
lina Koślin. W przypadku KWW 
Damiana Drzewieckiego pełno-
mocnikiem wyborczym i finanso-
wym Komitetu jest Dominika Zo-
fia Drzewiecka. 

Kim są przyszli 
(nieformalni jeszcze) 
kandydaci na radnych? 
Adam Piestrzeniewicz urodził 

się w  1982 roku, w  Bratoszewi-
cach mieszka od 20 lat, a pocho-
dzi z  sąsiedniego Kalinowa. Jest 
żonaty, ma 3,5-letnią córkę. Ukoń-
czył Szkołę Podstawową w  Bra-
toszewicach, później Technikum 
Rolnicze w tej samej miejscowo-
ści. Obecnie pracuje w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w  Strykowie na stano-
wisku kierownika działu trans-
portu. Wcześniej pracował m.in. 
w firmie AgroMarket, zajmującej 
się m.in. sprzedażą maszyn rol-
niczych oraz w  bratoszewickim 
ośrodku doradztwa rolniczego. 

– Widzę, jakie są potrzeby lo-
kalnej społeczności jako miesz-
kaniec, człowiek stąd. Motywacją 
było również też to, że chciałbym 
spróbować w życiu czegoś nowe-
go i pracować na rzecz mieszkań-
ców jako radny. Myślę, że w  ra-
dzie przyda się ktoś ze świeżym 
spojrzeniem na sprawy samorzą-
dowe – powiedział nam Adam 
Piestrzeniewicz. 

Damian Drzewiecki mieszka 
w Bratoszewicach od 22 lat, po-
chodzi z Głowna. Żona, Domini-
ka, jest nauczycielem akademic-
kim na Uniwersytecie Łódzkim. 
Wychowują 11-letniego syna 
i  9-letnią córkę. Obecnie pracu-
je w Wojewódzkim Osrodku Ru-
chu Drogowego w  Łodzi – jest 
odpowiedzialny za sprawy zwią-
zane z BHP. By już radnym po-

przedniej kadencji w  gminie 
Stryków. Był współzałożycielem 
i pierwszym prezesem Stowarzy-
szenia Przyjaciół Bratoszewic,  
od 7 stycznia ubiegłego roku jest 
sołtysem Bratoszewic. 

– Jestem już obeznany w tema-
tach związanych z  samorządem. 
Staram się być przyjazny lu-
dziom i  zachęcać do angażowa-
nia się w sprawy lokalne. Byłem 
na przykład współtwórcą Dni 
Bratoszewic (które w  tym roku, 
z  powodu epidemii, nie odbyły 
się – przyp. red.), współorganizo-
wałem wycieczki dla mieszkań-
ców, spotkania – powiedział nam 
kandydat. 

Co ciekawe, obydwaj kandy-
daci obecnie mieszkają przy tej 
samej ulicy w  Bratoszewicach. 
Mimo że  są kontrkandydatami, 
nie mają do  siebie żalu, nie po-
czuli się urażeni. Obydwaj też do-
wiedzieli się o tym, że będą mie-
li kontrkandydata już po złożeniu 
zawiadomienia o  utworzeniu ko-
mitetu wyborczego. Kampania 
wyborcza – o ile kandydaci będą 
taką prowadzili – musi się zakoń-
czyć do  godziny 24.00 w  piątek 
5 marca. Głosowanie będzie od-
bywało się w niedzielę, 7 marca, 
w godzinach od 7.00 do 21.00. 

W wyborach w 2018 roku śp. 
Radny Bartłomiej Roszczypa-
ła był jednym z  5 kandydatów 
w wyborach w tym okręgu. Zdo-
był wtedy 192 głosy, co stanowi-
ło 35,36% oddanych głosów waż-
nych na kandydatów w wyborach 
do Rady Gminy Stryków w tym 
okręgu.  mak

Bratoszewice | Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego 

Będą oszczędności na ogrzewaniu? 
Mimo siarczystych 
mrozów, z którymi 
mieliśmy do czynienia 
w ostatnich dniach, 
Łódzki Ośrodek 
Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach 
w gminie Stryków 
liczy na znaczące 
oszczędności 
w kosztach  
ogrzewania. 

– Patrząc na termometr za 
oknem mogę powiedzieć, że war-
to było przeprowadzić termomo-
dernizację budynku, wymienić 
instalację grzewczą i  kotłownię  
– uważa dyrektor bratoszewickie-
go ośrodka Tomasz Kopera. 

Dotychczas roczny rachunek 
za ciepło do  ogrzewania budyn-
ków ośrodka oscylował wokół 
kwoty 200 tysięcy złotych rocz-
nie. – Z obecnego zużycia pali-
wa widać, że  rachunek za sezon 
grzewczy 2020/21, nawet jak będą 
takie mrozy jak dzisiaj, spokoj-
nie zamknie się w kwocie 40 ty-
sięcy złotych. Jest to bardzo duża 
oszczędność – podsumowuje 
przeprowadzone pod koniec roku 
remonty i modernizacje. 

Przypomnijmy, że wczesną je-
sienią ubiegłego roku rozpoczęła 
się tam kompleksowa termomo-
dernizacja całego budynku wraz 
z wymianą pokrycia dachowego 
oraz wymianą całej stolarki okien-
nej i drzwiowej. Tak zmodernizo-
wany budynek jest znacznie mniej 

energochłonny, jest też bardziej es-
tetyczny. 

W czasie robót większa część 
pracowników ośrodka pracowała 
zdalnie lub w nowszym budynku, 
w którym nie prowadzono moder-
nizacji. Dlatego też roboty mogły 
odbywać się również zimą. 

Wymienione zostało także źró-
dło ciepła. W poprzednim sezonie 
budynki ŁODR były ogrzewanie 
z  kotłowni miałowej przez do-
stawcę zewnętrznego. – Kupowa-
liśmy ciepło od spółdzielni, a teraz 
mamy dwa własne piece olejowe 
pracujące kaskadowo – dowiadu-
jemy się w ŁODR. 

W przyszłości – za rok lub dwa 
– po doprowadzeniu w  ten rejon 
gazu, ŁODR zamierza wymienić 
palniki w  kotłach, by  umożliwić 
zasilanie kotłowni właśnie gazem. 
Kotły są do  tego przystosowa-
ne. Jest więc szansa na jeszcze 
większe oszczędności. – Z  mo-
ich obserwacji wynika, że  przy 
średnich mrozach zużywamy  
na ogrzewanie około 100 litrów 
paliwa – dziennie, a że udało nam 
się je kupić wcześniej w dobrej ce-
nie (około 2,30 zł/litr), to jest jesz-
cze taniej – dowiedzieliśmy się 
w Bratoszewicach. 

Wykonana została także kom-
pleksowa wymiana całej instala-
cji grzewczej wewnątrz budynku 
oraz powstało przyłącze ciepłow-
nicze do budynku szkoleniowego. 
Roboty te zostały sfinansowane 
z  1,5-milionowej dotacji z  Mini-
sterstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 
Oprócz tego w ramach dotacji za-
montowany został kocioł na pellet 
w oddziale ŁODR w Kościerzy-
nie oraz powstała konstrukcja da-
chu wraz z pokryciem w zabytko-
wym budynku tzw. „rządcówki” 
w  parku przypałacowym w  Ko-
ścierzynie. 

Był to jednocześnie pierwszy 
etap prac w tym zabytkowym bu-
dynku, w którym ŁODR planuje 
utworzyć Wojewódzkie Centrum 
Aktywizacji Kół Gospodyń Wiej-
skich – o czym pisaliśmy już na ła-
mach Wieści.  mak

Budynek ŁODR Bratoszewice został docieplony. 
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Zmodernizowana została cała sieć rozprowadzająca ciepło 
w budynkach. 
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Staram się być 
przyjazny ludziom 
i zachęcać 
do angażowania się 
w sprawy lokalne.

Damian Drzewiecki

Z obecnego zużycia 
paliwa widać, 
że rachunek  
za sezon grzewczy 
2020/21 spokojnie 
zamknie się 
w kwocie  
40 tysięcy złotych. 
Jest to bardzo duża 
oszczędność.

Myślę, że w radzie 
przyda się ktoś  
ze świeżym 
spojrzeniem 
na sprawy 
samorządowe.

Adam Piestrzeniewicz 
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Stryków | Kościół św. Marcina 

Kolęda i zimowe msze
W związku z pandemią 
oraz okresem zimowym 
pojawia się coraz więcej 
pytań o to jak wyglądać 
będą msze święte 
oraz kolęda. Wszystko 
wyjaśniamy w tym artykule. 

Znowu w kościele 
będzie ciepło
W związku z ostatnimi falami 

mrozu i minusowymi temperatu-
rami parafia św. Marcina w Stry-
kowie zaopatrzyła się w  dwie 
dmuchawy, które mają podnieść 
temperaturę w  kościele. Dmu-
chowy są bezpieczne, energoosz-
czędne i przede wszystkim cicho 
pracujące. Ponadto wejście do ko-
ścioła od zeszłej niedzieli możliwe 
jest jedynie bocznymi drzwiami, 
a główne wejście zamknięto, żeby 
z wnętrza nie uciekało ciepło. 

Proboszcz dziękował za pomoc 
w ustawieniu i uruchomieniu na-
grzewnic panu Piotrowi, a  panu 
Janowi za przeróbkę drzwi bocz-
nych i ustawienie ławek tak, żeby 
nie zawadzać o  nie wchodząc 
do kościoła. Ponadto ksiądz pod-
kreślił, że dziękuje panu Marcino-
wi, który zakupił gaśnicę przeciw-
pożarową i  zabezpieczył kościół 
od strony bezpieczeństwa. 

Co z kolędą?
W związku z  dalszymi ob-

ostrzeniami wizyta duszpaster-
ska zwana „kolędą” w parafii św. 
Marcina w Strykowie będzie od-
bywała się w  nieco inny sposób 
niż do tej pory. Wierni będą mo-
gli ją przeżywać w formie wspól-
nej modlitwy w  kościele para-
fialnym za mieszkańców, czyli 
rodziny z poszczególnych wiosek 
oraz ulic. 

W dni powszednie ksiądz za-
prasza rodziny lub ich przedsta-
wicieli, aby na mszy św. o godz. 
18.00 przeżyć takie „Kolędowe 
spotkanie” wsłuchując się w Sło-
wo Boże i podejmując Błogosła-
wieństwo rodzin na  Nowy Rok. 
Każda rodzina na  zakończenie 
mszy św. otrzyma małą butelecz-
kę z wodą święconą, aby po po-
wrocie do domu, w obecności ca-

łej rodziny, poświęcić mieszkanie 
i odczytać błogosławieństwo kolę-
dowe. Powinna uczynić to najstar-
sza osoba w domu. Formułę bło-
gosławieństwa otrzymają rodziny 
lub ich przedstawiciele, indywi-
dualnie, na zakończenie mszy św., 
podchodząc do kapłana. W czasie 
mszy św. będzie też okazja i moż-
liwość złożenia kolędowych ofiar, 
które są przeznaczone na potrzeby 
parafii. 

– Trudny, epidemiczny czas, 
pełen lęków, zagrożeń, chorób, 
tym bardziej powinien mobilizo-
wać wszystkich do wspólnej mo-
dlitwy, szczególnie w naszych ro-
dzinach i taka forma tegorocznych 
spotkań kolędowych może być ku 
temu znakomitą okazja – mówi 
proboszcz parafii ks. Piotr Bracz-
kowski.

Informacje o  kolejności ulic 
i wsi z parafii, które będą mogły 
uczestniczyć w  tej niecodziennej 
kolędzie, będą podawane na bie-
żąco na  niedzielnych mszach 
świętych oraz  na  Facebooku pa-
rafii, my przedrukowujemy niżej 
to, co dotyczy najbliższego tygo-
dnia: czwartek – ul. Paderewskie-
go, Brzezińska, Szafera, Broniew-
skiego; piątek – ul. Wschodnia, 
Stary Rynek 2, Orzeszkowej, Sta-
szica; sobota – ul. Słoneczna, Do-
jazdowa, Wczasowa, Emilii Plater, 
Rolnicza, Piłsudskiego, Cmentar-
na.  ek

Głowno i Stryków | Sytuacja gastronomii po trzech miesiącach drugiego lockdownu

Nie chcą rezygnować z pracowników
– Jest nam bardzo ciężko. Dania na wynos i z dowozem są lepsze niż 
nic, ale to nie ratuje naszej sytuacji. W większości jesteśmy na minusie, 
w najlepszym wypadku wychodzimy na zero. Z niecierpliwością czekamy 
na powrót do normalności – usłyszeliśmy w jednej z głowieńskich pizzerii.

Właściciele i  pracownicy lo-
kali gastronomicznych w okolicy 
przyznają, że ich sytuacja trudna 
była już wiosną ubiegłego roku, 
ale gwoździem do trumny okazały 
się dla nich kolejne miesiące lock-
downu. Są tacy, którzy dziś roz-
ważają zamknięcie biznesu, inni 
wciąż walczą o przetrwanie.

– Sytuacja jest bardzo trudna, 
ale musimy dać radę. Wierzymy, 
że uda nam się przetrwać. Ra-
tują nas dowozy i  dania na  wy-
nos, chociaż one nie stanowią 
nawet 25% naszych normalnych 
obrotów – powiedziała nam Be-
ata Kowalska z pizzerii Impresso 
w Głownie.

W opinii naszej rozmówczyni 
restauracyjna rzeczywistość nie 

napawa optymizmem, choć kilka 
powodów do zadowolenia by się 
znalazło.

– Najważniejsze, że wszyscy 
możemy pracować i że nikt z nas 
nie zachorował – dodaje.

Zauważmy, że właścicie-
le obiektów gastronomicznych 
w okolicy Głowna i Strykowa ra-
czej nie rezygnowali ze zwolnie-
nia dotychczasowych pracowni-
ków, ale – jak zapewniają – stało 
się tak tylko dlatego, że są to nie-
wielkie zespoły.

– Pracujemy w  małej ekipie 
i  nie chcemy z nikogo rezygno-
wać. Wierzymy, że uda się nam 
przetrwać i wtedy ręce do pracy 
będą potrzebne, by podnieść się 
po kryzysie. Wiara jeszcze w nas 
jest, choć jeśli dłużej potrwa ta 
sytuacja, będziemy musieli się 
zamknąć – usłyszeliśmy.

Nasi rozmówcy negatywnie 
oceniają również działania rządu 
i  to zarówno w  zakresie podej-
mowanych decyzji, jak i  udzie-
lanego wsparcia. Jak twierdzą, 
wiosną ubiegłego roku pomoc 
była realna i  pozwoliła prze-
trwać miesiące letnie, które  
również do  najłatwiejszych nie 
należały, ale dziś zamiast wspar-
cia pozostało już jedynie – jak to 
określili – „dobijanie przedsię-
biorców”.

– To, co wtedy dostaliśmy, 
dziś musimy spłacać z nawiązką. 
Koszty, jakie ponosimy, są wyż-
sze, a nie pomaga nam ani opcja 
dowożenia dań, ani ich udostęp-
nianie na wynos. Przez cały czas 
zmuszeni jesteśmy do  interesu 
dokładać. Rząd w ogóle nie dba 
o przedsiębiorców. Pomoc istnie-
je tylko w telewizji, a nie w rze-
czywistości. Jedyne, o  czym 
myślą politycy, to żeby wygrać 

wybory – emocjonuje się jeden 
z naszych rozmówców.

Podobnie wygląda 
sytuacja w Strykowie 
– Trzeba sobie jakoś radzić. 

Zmniejszyliśmy ilość godzin 
pracujących, ale nawet pracując 

w okrojonym składzie jest kiepsko 
– mówi nam pani Sylwia z Baru 
Agama w  Strykowie. Tłumaczy 
nam, że obroty w  jej restauracji 
spadły o jakieś 60%, a na samym 
początku pandemii nawet o 80%. 
Dużą stratą dla restauracji były ca-
teringi do firm, które utracili. – Fir-

my, które kiedyś brały jedzenie, 
już nie zamawiają. Zostały z nami 
jedynie dwie stałe placówki, któ-
re biorą obiady dla pracowników 
– mówi ze smutkiem. Część firm 
zrezygnowała ze względu na cię-
cia budżetowe, część zatrudnia 
mniej ludzi, a część po prostu nie 
wróciła już do starych nawyków. 

Pani Sylwia, tłumaczy nam,  
że kiedyś firma regularnie goto-
wała dla więźniów pracujących 
w firmach i u nich się stołujących. 
Na czas pandemii wstrzymano ich 
prace, a co za tym idzie – wstrzy-
mano posiłki. 

Właścicielka podkreśla jak 
ważne jest w  tym czasie wspar-
cie, tak rządowe (ona akurat je 
docenia), jak i  ze strony partne-
rów gospodarczych. – Zwolnie-
nie z ZUS-u dużo nam dało. Po-
nadto właściciel lokalu odroczył 
płatność dla nas i  pozwolił roz-
bić na raty – mówi nam. – Jestem 
optymistką i trzymam się rękami 
i nogami żeby przetrwać, ale zo-
baczymy czy uda nam się utrzy-
mać płynność finansową – smut-
no puentuje naszą rozmowę. 

 aw, ek

Parafia św. Marcina w Strykowie 
jest gotowa na mrozy.
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Pracujemy w małej 
ekipie i nie 
chcemy z nikogo 
rezygnować. 
Wierzymy, że uda 
się nam przetrwać 
i wtedy ręce do pracy 
będą potrzebne,  
by podnieść się  
po kryzysie.

Nie pomaga nam  
ani opcja  
dowożenia dań,  
ani ich udostępnianie 
na wynos.  
Przez cały czas 
zmuszeni jesteśmy 
do interesu dokładać. 

Pizzeria Impresso w Głownie nie zamierza zaprzestać działalności  
i nadal zaprasza po pizzę na wynos. 
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Rokitnica – gmina Stryków | Czy petycja mieszkańców pomogła?

Na razie nie ma zgody 
na magazyn 
zwierzęcych odpadów
Przygotowując artykuł z numeru 39/2020 „Wieści”, dotyczący nieprzyjemnych zapachów z fabryk mas bitumicznych  
unoszących się nad Strykowem, spotkaliśmy się z głosami, że ta produkcja to nic w porównaniu z zapachem, jaki przyniesie 
powstający przy ulicy Brzezińskiej magazyn odpadów poubojowych. Sprawdziliśmy jak naprawdę wygląda sytuacja. 

Jak informuje nas burmistrz 
Strykowa Witold Kosmowski, te-
ren przy drodze wojewódzkiej nu-
mer 708, naprzeciwko firmy ER-
BEDIM został sprzedany w 2015 
roku. Od tego momentu właści-
ciel, czyli firma ,,Fermuti”, stara 
się o pozwolenie na budowę ma-
gazynu. Miałyby tam być skła-
dowane produkty uboczne po-
chodzenia zwierzęcego takie jak: 
elementy zwierząt lub ich części 
powstałe w  wyniku uboju, pa-
dłe zwierzęta gospodarskie oraz 
domowe, oborniki pochodzące 
od  zwierząt gospodarskich itp. 
przeznaczone do utylizacji w za-
kładzie rolno-przemysłowym. 
Stąd tak duże obawy mieszkań-
ców o smród jaki będzie towarzy-
szyć działalności magazynu.

Jak informuje nas jeden z rad-
nych sołectwa Rokitnica, infor-
macja o tej inwestycji pojawiła się 
na początku 2019 roku tylko dlate-
go, że właściciel sąsiedniej dział-
ki otrzymał w tej sprawie pismo. 
Mieszkańcy nie kryli oburze-
nia, że pod ich nosami powstaje 
prawdziwa ,,bomba zapachowa”, 
dlatego pan Paweł Patora ze wsi 
Rokitnica wystąpił z petycją, pod 
którą podpisywali się mieszkań-
cy, sprzeciwiającą się powstaniu 
na geodezyjnym obszarze wsi Ro-
kitnica wspomnianego magazynu. 

Nie wiadomo jaki wpływ 
na  decyzję Starostwa Powiato-
wego w  Zgierzu miała ta inter-

wencja, ale ogłoszono decyzję 
odmowną dotyczącą budowy za-
kładu zbierania i magazynowania 
ubocznych produktów pochodze-
nia zwierzęcego z  przeznacze-
niem do utylizacji w zakładzie rol-
no-przemysłowym. 

Według informacji Starostwa 
Powiatowego w Zgierzu firma nie 
spełniła szeregu norm obowiązu-
jących przy powstawaniu takiej 
inwestycji, m.in. instalacji wodo-
ciągowej do indywidualnego uję-
cia wody. 

Ponadto domagano się wyja-
śnień co do  rozbieżności w  za-
kresie odprowadzania ścieków 
technologicznych i  sanitarnych 
z  projektowanego budynku, po-
nieważ w  projekcie wskazano, 
iż ścieki bytowo-gospodarcze 
będą gromadzone w projektowa-
nym zbiorniku bezodpływowym, 
a  ścieki sanitarne technologiczne 
w  istniejącym zbiorniku. Z załą-
czonej do  projektu mapy do  ce-
lów projektowych nie wynikało, 
by na działce, na której planuje się 

inwestycję, istniał zbiornik bezod-
pływowy. 

Oczekiwano także, aby na pro-
jekcie zagospodarowania dział-
ki poprawnie wskazać projekto-
waną infrastrukturę techniczną: 
zewnętrzną instalację wody, ka-
nalizacji sanitarnej z  bezodpły-
wowym szczelnym zbiornikiem 
na ścieki oraz energii elektrycznej. 

Problemów z  odpowiednim 
przygotowaniem działki było 
więcej. Projekt  zagospodarowa-
nia terenu powinien pokazywać 

wszystkie projektowane obiekty 
budowlane oraz instalacje uzbro-
jenia terenu w  czytelnej formie, 
a załączony przez firmę ,,Fermu-
ti” projekt działki należało ujed-
nolicić z  opisującą go legendą, 
ponieważ nie wszystkie punk-
ty w  legendzie odpowiadały po-
prawnym oznaczeniom na  pro-
jekcie zagospodarowania (m.in. 
brak projektowanej zewnętrznej 
instalacji wody do studni czy błęd-
ne oznaczenie linii energetycznej 
przechodzącej przez działkę).

Dodatkowo Starostwo doma-
gało się załączenia do dokumen-
tów inwestycyjnych pozytyw-
nej opinii środowiskowej, której 
również zabrakło w dokumenta-
cji. A uzyskanie pozytywnej opi-
nii w przypadku takiej inwestycji 
jest niezwykle trudne. Wszyst-
kie instalacje produktów ubocz-
nych pochodzenia zwierzęce-
go mogą potencjalnie emitować 
wysokoorganiczne stężone płyny 
do wody (czyt. krew ze zwierząt) 
oraz mogą powodować znaczą-
ce problemy lokalne związane 
z wyziewami. 

Mogą pojawić się również pla-
gi owadów, gryzoni i  ptactwa, 
mogą być problemem podczas 
przechowywania i  użytkowania 
produktów ubocznych pocho-
dzenia zwierzęcego. Dodatkowo 
przy produkcji żelatyny występuje 
znaczne zużycie wody.

Na uzupełnienie i  dostosowa-
nie inwestycji do  decyzji zawar-
tych w  postanowieniu dano fir-
mie 30 dni, od dnia 18 listopada 
2019 roku. Termin na uzupełnie-
nie dokumentacji upłynął w dniu  
18 grudnia 2019 r. i do tego czasu 
pełnomocnik Inwestora nie uzu-
pełnił braków wskazanych w po-
stanowieniu. W związku z  po-
wyższym, w dniu 24.12.2019 roku 
Starosta Zgierski odmówił za-
twierdzenia projektu budowlane-
go dla tej inwestycji.

Pomimo że na ten moment Sta-
rostwo nie wyraża zgody, nie wy-
kluczono, że właścicielowi uda 
się kiedyś dopilnować wszystkich 
formalności i  zgodę uzyskać. Na 
ten moment nie ma jednak tema-
tu, a  informację o  powstających 
na tym terenie ,,przyłączach elek-
trycznych” należy zaklasyfikować 
do miejscowych plotek. 

Warto podkreślić, że w  pobli-
skich Nowostawach znajduje się 
ubojnia i zapachy związane z  jej 
działalności nie budzą takiego 
oburzenia. 

ERYK 
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Według informacji 
Starostwa 
Powiatowego 
w Zgierzu  
firma nie spełniła 
szeregu norm 
obowiązujących  
przy powstawaniu 
takiej inwestycji.
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Autostrada A2 | Drogowcy potwierdzają plany

Dodatkowy pas ruchu
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
informuje o swoich planach inwestycyjnych na najbliższe 
lata. Potwierdza się to, że doczekamy się trzeciego pasa 
ruchu na „naszym” odcinku A2.

GDDKiA deklaruje determinację, by 
w ciągu najbliższych lat doprowadzić ją 
na wschodzie aż do samej granicy z Bia-
łorusią. Plan ten jest zresztą już reali-
zowany, bo  latem tego roku został już 
oddany do użytku mierzący ok. 15 km 
odcinek między Warszawą a Mińskiem 
Mazowieckim (od węzła „Lubelska” 
do Halinowa, co połączyło Warszawę 
z istniejąca już autostradową obwodnicą 
Mińska Mazowieckiego). Rozpoczęła 
się natomiast realizacja odcinków mię-
dzy Mińskiem Mazowieckim a  Siedl-
cami, czyli kolejnych 25 km, które mają 
być gotowe w 2023 roku. 

Trwa procedura przetargowa na odci-
nek od Siedlec do Białej Podlaskiej, na-
tomiast minister infrastruktury Andrzej 
Adamczyk zapowiada już przetarg na 
ostatni odcinek – od Białej Podlaskiej do 
granicy. Nim jednak przetarg taki zosta-
nie ogłoszony, trzeba najpierw uzyskać 
projekt budowlany.

Z innych informacji drogowych do-
bra jest niewątpliwie taka, że właśnie 
zakończyła się budowa przedostatniej 
części południowej obwodnicy Warsza-
wy w ciągu drogi ekspresowej S2, po-
między węzłami „Puławska” i „Lubel-
ska” z mostem przez Wisłę. Odcinek tej 
drogi został oddany tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia. Pozostał jeszcze 
jeden odcinek – 4,6 km od węzła „Pu-
ławska” do węzła „Przyczółkowa” z tu-
nelem. Oficjalnie ma być oddany do 
użytku w połowie tego roku.

A2 ma być zresztą nie tylko rozbu-
dowywana wzdłuż, ale w pewnym sen-
sie także wszerz. Na odcinku ok. 89 km 
planowane jest utworzenie dodatkowe-
go pasa ruchu. Dodajmy, że jest to od-
cinek najbardziej interesujący z naszego 
punktu widzenia, mowa bowiem o tere-
nie województw łódzkiego i mazowiec-
kiego. 

Docelowo autostrada będzie miała 
od węzła Konotopa do węzła Pruszków 
po cztery pasy ruchu na jednej jezd-
ni, natomiast dalszy odcinek do wę-
zła Łódź Północ trzy pasy ruchu. Trwa 
opracowywanie elementów koncepcji 
programowej, a  jednocześnie starania 
o pozwolenia środowiskowe. Pisaliśmy 
o  tym już w  marcu 2019 roku, kiedy 
została podpisana umowa o przygoto-
wanie analizy technicznej i  koncepcji 
budowy.

Budowa ma trwać około dwóch lat 
i – co istotne dla kierowców – będzie 
prowadzona bez wyłączenia odcinka 
z użytkowania. Zakończenie prac prze-
widuje się w drugiej połowie 2025 r. 

Równolegle prowadzona jest też roz-
budowa autostrady A1 na jej łódzkim 
odcinku w  śladzie dawnej „Gierków-
ki”. Już w 2021 roku mają być odda-
ne do użytku odcinki: Tuszyn – Piotr-
ków Trybunalski Południe (15,9 km), 
Kamieńsk – Radomsko (16,7 km) i Ra-
domsko – granica woj. łódzkiego i ślą-
skiego (7 km). 

REKLAMA

Pilaszków | Ochotnicza Straż Pożarna

Nowy nabytek już w jednostce
Z zapowiedzi wynikało, że nie będzie to powitanie 
przesadnie huczne, ale dla jednostki OSP 
Pilaszków było to zbyt ważne wydarzenie,  
by obyło się bez fajerwerków, szpaleru rac i innych 
elementów uroczystej oprawy. W piątkowy 
wieczór dotarł do jednostki fabrycznie nowy 
średni samochód ratowniczo-gaśniczy.

Pozyskany w  ubiegłym roku 
samochód to Scania P360 (podło-
że) z napędem 4x4. Wyproduko-
wała go firma Wawrzaszek ISS. 
Jest wyposażony w zbiornik wod-
ny o pojemności 3000 litrów oraz 
300 litrów środka pianotwórczego 
i autopompę Ruberg o wydajności 
2700 litrów na minutę. 

Miał do przebycia długą dro-
gę w trudnych warunkach atmos-

ferycznych, przyjechał bowiem  
do Pilaszkowa z  Bielska-Białej, 
gdzie działa firma Wawrzaszek. 
W okolicy Guźni czekały na jego 
przywitanie samochody innych 
jednostek OSP z  powiatu łowic-
kiego, a  nawet nie tylko, był też 
bowiem wóz OSP Święte z  po-
wiatu skierniewickiego. Do Pi-
laszkowa nowy nabytek wjechał 
w asyście 12 innych samochodów.

Na miejscu, mimo mrozu, cier-
pliwie czekali druhowie, tudzież 
mieszkańcy Pilaszkowa, a  także 
zaproszeni goście, w  tym m.in. 
senator Przemysław Błaszczyk, 
radny sejmiku wojewódzkiego 
Waldemar Wojciechowski, wice-
starosta Piotr Malczyk, wójt An-
drzej Barylski czy komendant 
PSP w Łowiczu bryg. Arkadiusz 
Makowski. Duża liczba oficjeli 
wiąże się z tym, że było kilka róż-
nych źródeł dofinansowań, dzię-
ki którym zakup nowego samo-
chodu mógł być zrealizowany. 
Kosztował on bowiem 996.300 zł, 
z czego 300 tys. zł z budżetu Gmi-
ny Łowicz, 200 tys. zł z KSR-G, 
360 tys. zł z MSWiA i 111.300 zł 
z WFOŚiGW. 25 tys. zł stanowił 
wkład własny jednostki.  tmZa okazane jednostce wsparcie, nie tylko finansowe, dziękuje prezes dh Daria Krzewicka.
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Docelowo autostrada 
będzie miała od węzła 
Konotopa do węzła 
Pruszków po cztery pasy 
ruchu na jednej jezdni, 
natomiast dalszy odcinek  
do węzła Łódź Północ  
– trzy pasy ruchu.

MOS Kiernozia | Powiat ogłosił konkurs na dyrektora

Czy będą chętni  
do pokierowania placówką 
z trudną młodzieżą?
Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
w ubiegłym tygodniu 
ogłosiło konkurs na dyrektora 
Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi. Konkurs 
związany jest z odejściem  
na emeryturę Doroty Zielińskiej, 
wieloletniej dyrektor tej placówki. 
Taki zamiar deklarowała ona 
już wcześniej. Będzie kierowała 
ośrodkiem tylko do 15 lutego. 

Jak nam powiedziała Ilona Wężowska, 
dyrektor Wydziału Kontroli i  Zarządzania 
Jednostkami, planowane jest przeprowadze-
nie tradycyjnego konkursu, choć z zachowa-
niem zasad bezpieczeństwa, jakie narzuca 
trwająca epidemia. 

Przypomnijmy, że w 2020 roku starostwo 
nie przeprowadzało konkursu na dyrektora 
ZSP nr 1, choć kończyła się kadencja dyrek-
torowi Dariuszowi Żywickiemu. Przedłużo-
no mu ostatnią kadencję o 1 rok. Szczegól-
ne przepisy związane z epidemią pozwalały 
na to, ale one dotyczyły tylko 2020 roku.  
W tym roku nie wydano podobnych rozpo-
rządzeń i konkurs na dyrektora MOS powi-
nien się odbyć. 

Powinien, ponieważ nie wiadomo czy 
będą zgłoszenia – termin składania ofert zo-
stał wyznaczony do 4 lutego do godz. 16.00. 

Nie została jeszcze powołana 10-osobowa 
komisja konkursowa, ale powiat wystąpił  
do kuratorium oświaty, Rady Rodziców, 
Rady Pedagogicznej i  związków zawodo-
wych o wytypowanie swoich przedstawi-
cieli w tejże komisji. Powołanie komisji leży 
w gestii Zarządu Powiatu Łowickiego. 

Dorota Zielińska kierowała placówką  
od 24 lat, do konkursu stawała w  sumie  
5 razy. Ostatni konkurs odbył się 21 lipca 
2017 roku, miała wówczas kontrkandydatkę, 
ale konkurs wygrała. 

MOS w Kiernozi jest przeznaczony dla 
chłopców realizujących obowiązek szkolny 
w  klasach VI-VIII, przejawiających trud-
ności w  uczeniu się i  przystosowaniu się  
do warunków szkoły masowej. Trafiają do 
niego zarówno uczniowie, którzy mają pro-
blemy rodzinne, są niedostosowani spo-
łecznie, wymagają wsparcia socjotera-
peutycznego i  terapeutycznego, specjalnej 
organizacji nauki i  metod pracy. Ośrodek 
składa się ze szkoły i internatu, które funk-
cjonują w  jednym budynku. Obecna sie-
dziba placówki została oddana do użytku  
we wrześniu 2018 roku. 

– Mamy nadzieję, że będą zgłoszenia 
i konkurs uda się nam rozstrzygnąć – mówi 
wicestarosta Piotr Malczyk, przyznając,  
że kierowanie tą placówką na pewno nie jest 
łatwe, biorąc pod uwagę jej profil. Ma jed-
nak nadzieję, że znajdzie się osoba, która po-
dejmie się tego zadania.  mwk
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Raport
Powiat łowicki | Porównujemy Edukacyjne Wartości Dodane

Kto osiągnął sukces, 
a komu on uciekł?
Jak w każdym roku szkolnym, przyjrzeliśmy się opublikowanym przez 
Centralną Komisję Egzaminacyjną wykresom Edukacyjnej Wartości Dodanej 
(EWD) dla szkół ponadpodstawowych z powiatu łowickiego. Jest to badanie, 
które z założenia ma odzwierciedlać to, jakie postępy robią uczniowie 
podczas nauki w danej szkole.

Edukacyjna Wartość Dodana 
jest obliczana na podstawie wy-
ników osiąganych przez uczniów 
na egzaminach w  okresie trzech 
ostatnich lat. Zaletą tej metody jest 
to, że  uwzględnia ona nie tylko 
bezwzględny wynik z  egzaminu 
kończącego naukę w danej szkole, 
ale też porównuje go z wynikami, 
z  jakimi uczniowie do tej szkoły 
przychodzili – dzięki temu widać 
jak duży osiągnęli postęp i jak zo-
stał przez szkołę wykorzystany 
(lub nie) ich potencjał. 

Nie da się go obliczyć dla 
szkół podstawowych – z  proste-
go powodu, ponieważ przed roz-
poczęciem w  nich nauki nie ma 
sprawdzianu diagnostycznego.

Na podstawie wykresów twór-
cy badania wyróżniają: „szko-
ły sukcesu”, „szkoły wspierają-
ce”, „szkoły niewykorzystanych 
możliwości” i  „szkoły wymaga-
jące pomocy”. Podział ten bywa 
w wielu przypadkach dość płyn-
ny – są szkoły balansujące na po-
graniczu kategorii, albo takie, 
które np. mają wyniki „szkoły 
sukcesu” w przedmiotach huma-
nistycznych, a  „szkoły niewyko-
rzystanych możliwości” w  przy-
rodniczych (bądź na odwrót). 
Wyniki nie są bowiem przed-

stawiane na wykresach jako 
uśrednione punkty, ale jako pola 
uwzględniające wyniki poszcze-
gólnych uczniów (możemy więc 
zobaczyć granice, w jakich miesz-
czą się najlepsze i najsłabsze wy-
niki szkoły). 

Licea: najlepiej uczy 
Pijarskie LO
Porównując cztery łowickie 

licea, od  razu widać, że  w  wy-
nikach bezwzględnych szkół 
z Łowicza wyraźnie przoduje Pi-
jarskie LO Królowej Pokoju 
w Łowiczu. Według wskaźnika 
rozwoju uczniów ma też przewa-
gę nad pozostałymi łowickimi li-
ceami, może za wyjątkiem języ-
ka polskiego, gdzie goni je I LO 
im. Józefa Chełmońskiego. Ze 
względu na dużo większą rozpię-
tość wyników (tj. różnicę między 
najlepszymi i  najsłabszymi wy-
nikami poszczególnych uczniów) 
w Pijarskim LO niż w I LO, trud-

no te szkoły w prosty sposób po-
równać pod względem przyrostu. 

Zdecydowana większość wy-
ników Pijarskiego LO mieści się 
w  prawej górnej części wykre-
su EWD, oznaczającego „szko-
łę sukcesu”, tylko nieznaczna 
część wyników z języka polskiego  
pod względem postępów znajduje 
się poniżej osi.

I Liceum Ogólnokształcą-
ce im. Józefa Chełmońskie-
go w Łowiczu utrzymuje po-
zycję drugiej szkoły w  Łowiczu 
pod względem EWD. Wszystkie 
jej wyniki bezwzględne miesz-
czą się po  lepszej, prawej stronie 
wykresu. Pod względem przyro-
stu na ogół także są powyżej osi, 
można więc je kwalifikować jako 
wyniki „szkoły sukcesu”. Jedynie 
z  przedmiotów humanistycznych 
około połowa wyników jest poni-
żej osi.

Wyniki dwóch pozostałych 
szkół lokują je natomiast po prze-
ciwnej stronie wykresów, czyli 
w  lewej, dolnej kwarcie, określa-
nej jako „szkoły wymagające po-
mocy”, przy czym nie są w miej-
scach bardzo odległych od środka 
wykresu, oznaczającego wynik 
nie wyróżniający się tak negatyw-
nie, jak i pozytywnie.

Z tych dwóch szkół, lepiej to 
wygląda w przypadku IV Liceum 
Ogólnokształcące im. Wła-
dysława Grabskiego, działa-
jącego w  ramach Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4, które-
go wyniki są bliżej środka, a nie-

TOMASZ 
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Licea ogólnokształcące: wskaźnik humanistyczny dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

II LO im. Mikołaja Kopernika

IV LO im. Władysława Grabskiego

I LO im. Józefa Chełmońskiego

Pijarskie LO Królowej Pokoju

Licea ogólnokształcące: wskaźnik język polski dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

II LO im. Mikołaja Kopernika

IV LO im. Władysława Grabskiego

I LO im. Józefa Chełmońskiego

Pijarskie LO Królowej Pokoju

Licea ogólnokształcące: wskaźnik mat.-przyr. dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

II LO im. Mikołaja Kopernika

IV LO im. Władysława Grabskiego

I LO im. Józefa Chełmońskiego

Pijarskie LO Królowej Pokoju

Licea ogólnokształcące: wskaźnik matematyczny dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

II LO im. Mikołaja Kopernika

IV LO im. Władysława Grabskiego

I LO im. Józefa Chełmońskiego

Pijarskie LO Królowej Pokoju

Zdecydowana 
większość wyników 
Pijarskiego LO mieści 
się w prawej górnej 
części wykresu EWD, 
oznaczającego 
„szkołę sukcesu”.
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które go przekraczają. O ile w wy-
nikach bezwzględnych IV LO jest 
wyraźnie na 3. miejscu z  łowic-
kich szkół, o  tyle pod względem 
przyrostu jest to bardzo wyraź-
ne tylko w przedmiotach ścisłych 
i  matematyce, bo w  języku pol-
skim II LO dogania IV, a w przed-
miotach humanistycznych je pod 
tym względem przebija. 

II LO im. Mikołaja Koperni-
ka, przynajmniej pod względem 

wyników maturalnych z  ostat-
nich trzech lat, wypada najsłabiej 
z  czterech łowickich „ogólnia-
ków”. Wyniki bezwzględne od-
stają od średniej, zaś z przyrostem 
bywa różnie w  poszczególnych 
przedmiotach, lepiej w  humani-
stycznych, gorzej w ścisłych. 

A jak w technikach?
EWD jest obliczane także dla 

techników, choć trzeba pamiętać, 

że bardzo często dużo większy na-
cisk niż na matury, jest w nich kła-
dziony na przedmioty zawodowe. 
Wyników egzaminów zawodo-
wych EWD nie uwzględnia. 

Na wykresie dla techników 
z  powiatu łowickiego dla przed-
miotów humanistycznych więk-
szość szkół mieści się po  stronie 
„szkoły sukcesu”, ale blisko środ-
ka wykresu. Pod względem wy-
ników bezwzględnych przoduje 

Technikum w ZSP nr 4, a pod 
względem przyrostu Technikum 
w ZSP nr 2. Z języka polskiego 
wyraźnie odstaje od  pozostałych 
Technikum w ZSP nr 1, znaj-
dujące się po  stronie „szkół wy-
magających pomocy”. Dokładnie 
to samo można napisać o wykre-
sie dla przedmiotów humanistycz-
nych.

Z kolei jeśli chodzi o przedmio-
ty matematyczo-przyrodnicze, 

to odstaje Technikum w ZSP 
nr 3. Wyniki pozostałych szkół 
oscylują wokół środka, wysuwa-
jąc się nieznacznie to na lepszą, 
to na gorszą stronę wykresu. Pod 
względem wyników bezwzględ-
nych najlepsze jest tu Technikum 
w  ZSP nr 4, a  pod względem 
przyrostu nakładają się na siebie 
wyniki kilku szkół.

Pod względem samej ma-
tematyki, stosunkowo naj-

większy do odrobienia dystans  
do środka wykresu ma Techni-
kum nr 3, słabiej od  reszty po-
równywanych wyglądają też 
wyniki Technikum ZS CKR  
im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Na plus należy zaliczyć bez-
względne wyniki Techników 
w  ZSP nr 2 i  4 oraz przyrosty 
w Technikach nr 4 i w znacznej 
mierze także nr 1. 

Technika: wskaźnik humanistyczny dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

Technikum w ZSP nr 3 im. W. S. Reymonta

Technikum w ZSP nr 4 im. W. Grabskiego

Technikum w ZS CKR im. J. Dziubińskiej

Technikum w ZSP nr 2 CKZ im. T. Kościuszki

Technikum w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Piechoty

Technika: wskaźnik język polski dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

Technikum w ZSP nr 3 im. W. S. Reymonta

Technikum w ZSP nr 4 im. W. Grabskiego

Technikum w ZSP nr 2 CKZ im. T. Kościuszki

Technikum w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Piechoty

Technikum w ZS CKR im. J. Dziubińskiej

Technika: wskaźnik matematyczny dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

Technikum w ZSP nr 3 im. W. S. Reymonta

Technikum w ZSP nr 4 im. W. Grabskiego

Technikum w ZSP nr 2 CKZ im. T. Kościuszki

Technikum w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Piechoty

Technikum w ZS CKR im. J. Dziubińskiej

Technika: wskaźnik mat.-przyr. dla lat 2018–2020 
Pozycja szkoły ze względu na wskaźniki wyniku końcowego i edukacyjnej wartości dodanej

Technikum w ZSP nr 3 im. W. S. Reymonta

Technikum w ZSP nr 4 im. W. Grabskiego

Technikum w ZSP nr 2 CKZ im. T. Kościuszki

Technikum w ZSP nr 1 im. 10 Pułku Piechoty

Technikum w ZS CKR im. J. Dziubińskiej

REKLAMA
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Łowicz | Nowa szkoła rodzenia

Planeta 
Rodzina
Z inicjatywy trzech położnych, z których jedna 
pracuje w szpitalu w Głownie, a dwie – w szpitalu 
w Łowiczu, powstała nowa Szkoła Rodzenia pod 
nazwą „Planeta Rodzina”. Ruszyła ona w grudniu 
2020 roku, a pierwsze kursantki, które korzystały 
z jej oferty, już zostały szczęśliwymi mamami. 

Szkoła działa w  Łowiczu, 
dzięki przychylności władz po-
wiatu korzysta z  sali nr 17  
na I piętrze Centrum Kultury, Tu-
rystyki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej przy Starym Rynku. 

Jak nam powiedział wicestaro-
sta Piotr Malczyk, władze powia-
tu udostępniły pomieszczenia, 
rozumiejąc, że taka działalność 
jest potrzebna. W razie potrze-
by położne będą mogły skorzy-
stać również z  sali konferencyj-
nej. Wicestarosta ma nadzieję, 
że Szkoła Rodzenia będzie rów-
nież zachętą dla mam z  innych 
powiatów aby rodzić w Łowiczu 
lub Głownie – bo warunki w obu 
szpitalach są dobre. 

Szkołę prowadzą: Joanna Ku-
cińska, Sylwia Flis i  Aleksandra 
Znajewska. Jak podkreślają, ich 
atutem jest doświadczenie zdoby-
te w toku pracy zawodowej. Joan-
na Kucińska mieszka w  Kaleni-
cach w gminie Łyszkowice. Przez 
wiele lat pracowała w  Instytucie 
Matki i  Dziecka w  Warszawie, 
potem znacznie krócej w szpitalu 
w Skierniewicach, obecnie pracu-
je w szpitalu w Głownie. Jej staż 
jest 18-letni. 

Sylwia Flis pracuje w  szpita-
lu w  Łowiczu. Pochodzi z  Ko-
luszek, a  mieszka w  Zdunach. 
Doświadczenie zawodowe zdoby-
wała w Instytucie Centrum Zdro-
wia Matki Polki w Łodzi. Trzecia 
z położnych, Aleksandra Znajew-
ska, też pracuje w szpitalu w Ło-
wiczu. 

Położne w  rozmowie z  nami 
przyznają, że w  Głownie istnie-
je szkoła rodzenia, a w Łowiczu 

również działała, przy  Caritasie, 
ale zawiesiła swoją działalność. 
One uważają jednak, że jest taka 

potrzeba, żeby przygotować rodzi-
ców do macierzyństwa – edukacji 
nigdy nie jest za dużo. 

Podczas spotkań z  przyszłymi 
mamami nie namawiają ich do 
tego, w którym szpitalu powinny 
rodzić. Nie taki jest cel spotkań. 
Jak zauważyły, rodzice, zapisu-
jąc się do nich, zwykle już podjęli 
taką decyzję. Zajęcia mają formę 
indywidualną i  grupową. Oma-
wiane są na nich takie zagadnie-
nia jak np. procedura przyjęcia  
do szpitala, poród, pielęgnacja no-
worodka, karmienie piersią. 

Spotkania są adresowane  
do kobiet od 25. tygodnia ciąży  

– wtedy sugerowane jest jedno 
spotkanie w tygodniu. Jeśli przy-
szłe mamy zgłoszą się w bardziej 
zaawansowanej ciąży, wtedy (aby 
omówić wszystkie zagadnienia) 
lepiej byłoby zarezerwować so-
bie czas dwa razy w tygodniu. 
Jest też możliwość uczestnicze-
nia w  weekendowej Szkole Ro-
dzenia – wtedy zajęcia odbywa-
ją się w soboty i niedziele przez 
dwa kolejne weekendy. Każdego 
dnia zajęcia trwają po 3 godzi-
ny. Warto dodać, że mile widzia-
ni na zajęciach są też ojcowie, bo 
ich rola w macierzyństwie jest 
bardzo ważna. Jeśli nie mogą oni 

uczestniczyć, wsparcia przyszłej 
mamie na zajęciach może udzie-
lić inna bliska jej osoba, np. mama 
czy siostra. 

Przedsięwzięcie jest komercyj-
ne, a koszt uzależniony od liczby 
zajęć. Jednak położne deklarują, 
że termin i sposób płatności mogą 
ustalić z rodzicami indywidualnie, 
ponieważ dla nich ważniejsze od 
spraw finansowych jest to, aby ro-
dziców wydedukować. 

Kontakt ze Szkołą Rodze-
nia Planeta Rodzina możliwy 
jest przez fanpage na Facebooku,  
jest tam podany adres mailowy 
i numer telefonu. 

MIRKA WOLSKA 
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Mile widziani  
na zajęciach  
są też ojcowie,  
bo ich rola 
w macierzyństwie  
jest bardzo ważna.

W siedzibie Szkoły Rodzenia Planeta Rodzina, z lalkami, które służą przy nauce pielęgnacji noworodka: (od lewej) Sylwia Flis, Joanna Kucińska 
oraz wicestarosta Piotr Malczyk. 
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Społeczeństwo | Po Nowym Roku

Co szósty Polak bez 
postanowień na 2021 rok
Aktywność fizyczna, oszczędzanie i zdrowe odżywianie 
– to trzy najczęstsze postanowienia Polaków na trwający 
od kilku tygodni nowy rok. Brak konkretnych planów 
wobec siebie deklaruje jedynie 16% badanych. Jednak 
już niemal co dziesiąty badany przyznaje, że nie wytrwał 
w swoich postanowieniach – wynika z najnowszych badań 
omnibusowych agencji badań rynku i opinii SW Research. 

Wejście w  nowy rok to czas 
podsumowań i refleksji nad swo-
imi osiągnięciami. To również 
idealny moment na snucie planów 
na temat swojego lepszego „ja” 
i planów na najbliższą przyszłość. 
Dlatego na początku roku agen-
cja badawcza SW Research zapy-
tała Polaków o ich postanowienia  
na 2021 rok. 

Najbardziej popularnym no-
worocznym postanowieniem jest 
poprawa aktywności fizycznej, 
którą wskazuje blisko 4 na 10 Po-
laków (38 proc.). Na drugim miej-
scu, z  podobną liczbą wskazań 

(37 proc), pojawia się motywacja 
do oszczędzania pieniędzy. Po-
dium postanowień zamyka bar-
dziej zdrowy i świadomy styl od-
żywiania (32 proc.). Co ciekawe, 
w  pierwszej dziesiątce pojawi-
ło się również zupełnie nowe po-
stanowienie – czyli zaszczepienie 
się przeciw COVID-19 (18 proc.), 
szczególnie widoczne wśród osób 
50+ (24 proc). 

Lista postanowień jest znacznie 
dłuższa u kobiet niż u mężczyzn 
– o blisko jedną trzecią. Podobne 
różnice występują ze względu na 
wiek – młodzi Polacy (poniżej 35 

lat) mają znacznie więcej postano-
wień w porównaniu do badanych 
ze starszych kategorii wiekowych. 
Okazuje się również, że plany  
na 2021 r. chętniej kreowane są 
przez osoby z  wykształceniem 
wyższym lub średnim – w tej gru-
pie średnio 15 proc. nie ma żad-
nych postanowień, podczas gdy 
wśród osób z wykształceniem po-
niżej średniego ten odsetek jest 
niemal dwukrotnie wyższy. 

– Mimo że niektóre postano-
wienia nie schodzą z  listy prio-
rytetów od lat, to na kształt de-
klarowanych tegorocznych 
deklaracji Polaków niewątpli-
wie miała wpływ pandemia CO-
VID-19 – komentuje Piotr Zi-
molzak, wiceprezes Zarządu SW 
Research. – W czołówce listy za-
miarów do zrealizowania w 2021 
roku znajduje się poprawa zdro-
wego stylu życia, czyli sport, dieta 
i regeneracja. W tym roku mogą 
one jednak wynikać bardziej z po-
trzeby profilaktyki i  budowania 
odporności. Bardzo istotny dla 
Polaków jest również aspekt bez-
pieczeństwa finansowego, wyni-
kający zarówno ze świadomości 

możliwości nieprzewidzianych 
zdarzeń (np. kolejna epidemia), 
jak i  obaw wobec zapowiadane-
go kryzysu ekonomicznego. Nie-
wątpliwie znakiem czasu jest po-
stanowienie bycia zaszczepionym 
przeciw COVID-19, szczególnie 
wśród seniorów – dodaje Zimol-
zak.

Co ciekawe, w badaniu omni-
busowym zrealizowanym tydzień 
później już 8% spośród posiada-
jących jakiekolwiek postanowie-
nie, przyznaje, że zdążyło je zła-
mać. 

Nota metodologiczna: Dane 
pochodzą z  dwóch niezależnych 
badań omnibusowych. Pierw-
sze badanie zostało zrealizowane 
w dniach 5-7.01.2021 r., a drugie 
w  dniach 12-14.01.2021 r. Każ-
de z  badań zostało zrealizowane 
przez agencję badawczą SW Re-
search na reprezentatywnej pró-
bie dorosłych Polaków w ramach 
badania omnibusowego Omni-
Watch48. Metoda: wywiady on-
line, CAWI. Źródło próby: panel 
badawczy SW PANEL.

SW Research  
Agencja Badań Rynku i Opinii

REKLAMA

Domaniewice | Wszyscy nagrodzeni 

To był „topniejący 
konkurs” 
Bałwany ulepione, konkurs zakończony i podsumowany. 
Niestety jednak z racji pogody śnieżne rzeźby wykonane 
przez dzieci z terenu gminy Domaniewice w ramach 
szybko wymyślonego i ogłoszonego konkursu nie 
wytrzymały próby czasu. Po prostu roztopiły się.  
Są jednak pamiątki w postaci zdjęć. 

Konkurs miał proste zasady: 
korzystając z  ubiegłotygodnio-
wego ataku zimy i śniegu trzeba 
było ulepić bałwana lub stworzyć 
inna śnieżną rzeźbę, sfotogra-
fować się z  nią i  wstawić zdję-
cie pod konkursowym postem  
na fanpage’u ośrodka kultury 
w Domaniewicach. Należało też 
„zadbać” o ilość lajków pod zdję-
ciem – np. zachęcić rodzinę, ko-
legów, znajomych – by polubili 
zdjęcie na Facebooku. 

Wygrało zdjęcie z  bałwan-
kiem ulepionym przez Kacpra 
Skrzypczyńskiego, które uzbie-
rało do końca trwania konkursu 

125 polubień. Drugie miejsce za-
jęło zdjęcie z Filipem Fabjańskim 
i Reniferem Rudolfem (75 polu-
bień), a trzecie miejsce – zdjęcie 
z bałwankiem Julii, Mai i Natalki 
(23 polubienia). 

– Śnieżne rzeźby tak bardzo 
nam się spodobały, że postano-
wiliśmy nagrodzić wszystkich 
uczestników konkursu. Dzięku-
jemy uczestnikom za szybką re-
akcję i zaangażowanie, tym bar-
dziej, że śnieżna zima znów nas 
opuściła – dowiedzieliśmy się 
domaniewickim ośrodku kultury. 
Od środy, 27 stycznia, w ośrodku 
można odbierać nagrody.  mak

Zdjęcia nadesłane przez uczestników konkursu. 
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Łowicz | ZM Bzura

Zielone światło dla instalacji  
naukowo-badawczej  
w Piaskach Bankowych
21 stycznia zgromadzenie członków Związku Międzygminnego 
Bzura podjęło decyzję o uczestnictwie w unijnym projekcie naukowo-
badawczym. Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński wstrzymał się  
od głosu w tej sprawie, uznając, że ma za mało danych o tym,  
co dokładnie miałoby na terenie gminy powstać. Z „naszych” 
samorządów wstrzymała się od głosu również wójt gminy Kiernozia 
Beata Miazek, natomiast Agnieszka Wojda, wójt gminy Kocierzew Płd. 
była za – podobnie jak większość delegatów.

Sprawę przedstawiał pre-
zes Zarządu Bzura Ryszard No-
wakowski, wspomagany przez 
Przemysława Milczarka. Mówił,  
że chodzi o projekt, w  którym 
brać będzie udział kilka firm 
i ośrodków naukowych z Włoch, 
Hiszpanii i Polski, a liderem bę-
dzie firma K-Flex. Jest to włoska 
firma specjalizująca się w  pro-
dukcji różnego rodzaju elemen-
tów izolacyjnych ze spienione-
go kauczuku. Firma ma zakłady 
w kilku krajach, w Polsce – pod 

Uniejowem, gdzie zatrudnia po-
nad 1.000 osób. 

Polegał on będzie na budo-
wie eksperymentalnej instala-
cji naukowo-badawczej na jednej 
z działek w Piaskach Bankowych. 
Jej zadaniem będzie przetwarzanie 
w  obiegu zamkniętym odpadów 
bio oraz z  tworzyw sztucznych. 

Co ważne: na terenie tym nic 
nie byłoby składowane, ponieważ 
założenie jest takie, aby z  odpa-
dów bio produkować gaz, z two-
rzyw sztucznych – płynne paliwo 
– i w obu przypadkach te produk-
ty byłyby przewożone do zakładu 
K-Flex i tam wykorzystywane do 
produkcji energii cieplnej, ponie-
waż technologia w tym zakładzie 
wymaga dużej ilości tej energii. 

Ryszard Nowakowski, któ-
ry jest wójtem gminy Parzęczew, 
przekonywał, że gdyby taka insta-
lacja powstała, gminy wchodzące 
w skład związku mogłyby w swo-
ich przetargach uwzględniać to,  
że odpady tego typu nie są zbiera-
ne przez firmę, która zajmuje się 
odbiorem odpadów komunalnych, 
a to by z  kolei obniżyło koszty. 
Związek musiałby jednak sam 
zorganizować odbiór tych właśnie 
frakcji. 

Prezes ZM Bzura podkreślał, 
że pomysł jest ciekawy, dla związ-
ku na ten moment bezkosztowy, 
ponieważ chodzi tylko o zgodę  
na uczestnictwo w  projekcie. 
Gdyby wniosek otrzymał dofi-
nansowanie – a wspomniane kon-

sorcjum starać się będzie o nie 
bezpośrednio w  Komisji Euro-
pejskiej – wówczas będzie czas na 
wykonanie kolejnych kroków. 

Kubiński:  
Mam za mało danych
Wójt Sylwester Kubiński po 

wysłuchaniu propozycji przy-
znał, że jest zaskoczony i  trud-
no mu będzie podjąć decyzję, 
ponieważ prezes „przeskoczył” 
kwestię technologii przetwarza-
nia tych odpadów. Tymczasem 
on by chciał ją poznać, żeby móc 
uspokoić ewentualne niepoko-
je mieszkańców – gdyby takie 
się pojawiły. – Mam za mało da-
nych na temat technologii oraz 
oddziaływania takiej instalacji na 
środowisko i  zdrowie mieszkań-
ców – powiedział. Jednocześnie 
wójt przyznał, że cieszy go fakt, 
że kolejne firmy są zainteresowa-
ne realizacją własnych inwestycji 
w Piaskach Bankowych, a wie, że 
jest takich podmiotów więcej, po-
nieważ niektóre zgłaszają się bez-
pośrednio do niego. 

Ryszard Nowakowski w odpo-
wiedzi przyznał, że technologia 
nie jest chyba określona, ale po-
nieważ ma to być projekt nauko-

wo-badawczy składany do KE, 
mający na celu gospodarkę cyr-
kularną, ma przekonanie, iż speł-
niał on będzie najwyższy poziom 
wymagań dotyczący ochrony śro-
dowiska. Wyraził nadzieję, że pro-
jekt skończy się sukcesem, a wy-
pracowana technologia będzie 
stosowana na całym świecie. – Ja 
bym obaw nie miał – powiedział 
prezes „Bzury”. 

Milczarek dodał, że gdyby 
projekt uzyskał dofinansowanie, 
to będzie realizowany przez 4 
lata w dwóch etapach – z których 
pierwszy byłby na skalę laborato-
ryjną, a drugi – również na nie-
wielką. Dopiero gdy technologia 
się sprawdzi, byłaby możliwość 
budowania przemysłowych insta-
lacji w oparciu o tą metodę. – Co-
kolwiek miałoby powstać, inwe-
stor będzie występować o decyzję 
środowiskową do wójta – dodał. 

W odpowiedzi na kolejne py-
tania odpowiadał, że to przedsię-
wzięcie byłoby jedynie uzupełnie-
niem Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów, który ZM Bzura nadal 
chce pobudować. Prezes zaś przy-
pomniał, że przecież zakład miał 
być otoczony tego typu firmami, 
które przetwarzają różnego rodza-
ju odpady. Razem miało to two-
rzyć centrum cyrkularności. 

Nie do końca zarządowi udało 
się jednak przekonać delegatów 
reprezentujących poszczególne 
gminy, a frekwencja na zgroma-
dzeniu zorganizowanym przez 
ZOOM nie była duża. Począt-
kowo wydawało się, że uchwała 
upadnie, ponieważ 12 osób było 
za, 2 wstrzymały się od głosu,  
a przecież związek liczy 19 sa-
morządów reprezentowanych 
przez 24 delegatów. Wtedy z pro-
wadzącym obrady telefonicznie 

połączył się Andrzej Janeczko, 
reprezentujący gminę Stryków, 
który stracił połączenie interne-
towe i zagłosował za. Wynik był 
zatem 13 za, przy 2 wstrzymują-
cych – to wspomniane na wstępie 
głosy wójtów z Bielaw i Kierno-
zi. 

Zarząd  
bez absolutorium 
Druga głosowana uchwa-

ła dotyczyła spraw procedural-
nych, które ostatecznie mogą 
okazać się ważne dla związku. 
Również 13 głosami za, ale przy 
1 przeciwnym wójta Kubińskiego  
i  1 wstrzymującym wójt Beaty 
Miazek, delegaci wyrazili zgo-
dę na wniesienie do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Łodzi skargi na uchwałę kole-
gium Regionalnej Izby Obrachun-
kowej w Łodzi. Była to uchwała 
podjęta 24 sierpnia 2020 r., a do-
tyczyła absolutorium dla zarządu 
ZM Bzura za wykonanie budże-
tu w 2019 roku. Została ona unie-
ważniona przez RIO 30 września 
z  uwagi na to, że zgromadzenie 
nie zapoznało się z opinią Komisji 
Rewizyjnej w tej sprawie, a tylko 
ze stanowiskiem – a ono nie jest 
opinią w rozumieniu ustawy o sa-
morządzie. Dlatego uchwała na 
temat absolutorium jest nieważna. 

Co ciekawe, zarząd ZM Bzu-
ra już 28 listopada 2020 r. złożył 
skargę do WSA w Łodzi, jednak 
z  przepisów nie wynika jedno-
znacznie to, czy skargę powinien 
składać organ, którego ona doty-
czy (czyli zarząd), czy ten, któ-
ry udzielał absolutorium (walne 
zgromadzenie). Stąd zarząd wy-
stąpił z propozycją podjęcia stoso-
wanej uchwały.   
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Łowiczanin Roku 2020
Łowicz – Nieborów | Gala Łowiczanina Roku 

Przemysław Jabłoński uhonorowany
W bardzo skromnym 
gronie, ograniczonym 
przez przepisy 
antycovidowe, 
wręczyliśmy w sobotę 
23 stycznia tytuł 
Łowiczanina Roku 
2020 Przemysławowi 
Jabłońskiemu, 
dyrektorowi szkół 
pijarskich w Łowiczu.

Nie mogło być zwyczajowej 
gali, z udziałem wszystkich człon-
ków Kapituły Tytułu i  licznych 
gości. Ale mogło zostać nie zmie-
nione miejsce: Sala Biała pałacu 
książąt Radziwiłłów w  Nieboro-
wie. Tam w sobotnie popołudnie 
tytuł wręczyli laureatowi redaktor 
naczelny NŁ Wojciech Waligór-
ski i – reprezentujący pozostałych 
członków Kapituły Maciej Ma-
langiewicz, dyrektor Łowickiego 
Ośrodka Kultury.

O tym, że Kapituła przyzna-
ła tytuł Łowiczanina Roku 2020 
właśnie Przemysławowi Jabłoń-
skiemu, pisaliśmy w  pierw-
szym tegorocznym numerze NŁ  
– poświęcając wiele miejsca syl-
wetce laureata i  jego osiągnię-
ciom. Zwykle gala wręczenia ty-
tułu odbywa się kilka dni później, 
tym razem czekaliśmy z decyzją 
w  jakiej formie ją zorganizować 
do 17 stycznia, licząc na zluzo-
wanie obostrzeń. Nie doczeka-
liśmy się, gala musiała być więc 
skromna. 

Relację video z tej uroczystości 
zamieściliśmy na naszym porta-
lu Łowiczanin.info, jest tam nadal  
do obejrzenia, a  dziś tu, dla na-
szych czytelników, publikuje-
my krótkie streszczenie tego,  
co w  pięknym wnętrzu pałacu 
w sobotę mówiono.

Sięganie ponad, 
sięganie wyżej
W laudacji Wojciech Waligór-

ski powiedział m.in.:

(…) Mieszkamy w  ciekawej 
okolicy, w mieście o wielkich tra-
dycjach, na ziemi o wielkich tra-
dycjach – gościmy teraz w  Sali 
Białej pałacu książąt Radziwił-
łów w Nieborowie – i to wyzwa-
nie, jakie rzucają nam nasze bo-
gate dzieje, co roku podejmujemy 
– my wszyscy jako społeczność. 
Z  tej naszej społeczności wy-
rastają, współtworzą ją, jej słu-
żą, ludzie nieprzeciętni, ciekawi, 
ofiarni, niepospolici – i takich co 
roku chcemy tym tytułem uhono-
rować, pokazywać ich, stawiać  
za wzór.

Tacy ludzie, laureaci z lat po-
przednich, tworzą Kapitułę. (…) 
Wychodzenie poza, ponad, pra-
gnienie uczynienia czegoś wię-
cej, niekoniecznie, a  najczęściej 
poza swą sferą działalności za-
wodowej – wyróżnia kolejnych 
laureatów. Byli wśród nich już 
przedsiębiorcy, artyści, społecz-
nicy, sportowcy, trenerzy, na-
uczyciele, duchowni, wędrowni-
cy, pasjonaci historii.

(…) Kapituła nie miała żad-
nych problemów, by proponować 
do tytułu za rok 2020 wiele osób, 
a  potem by niemal jednogłośnie 
wyłonić laureata.

Wyróżnia się on tym właśnie, 
że chce więcej, chce dokonać cze-
goś ponad, sięga wyżej, wymaga 
więcej – przede wszystkim od sie-

bie, stawia wysokie wymagania 
i sobie i ludziom, z którymi współ-
pracuje, także dzieciom i młodzie-
ży, dla których pracuje.

Bo Państwo wiecie już, z lek-
tury pierwszego tegorocznego 
numeru Nowego Łowiczanina, 
że Łowiczaninem Roku 2020 jest 
pan Przemysław Jabłoński, dy-
rektor szkół pijarskich w  Łowi-
czu od 22 lat, człowiek, bez któ-
rego nie można sobie wyobrazić 
sukcesów tych szkół.

Szanowni Państwo,
Przemysław Jabłoński nie za-

kładał szkoły pijarskiej w Łowi-
czu (ściślej: nie reaktywował jej  
– bo przecież to jest tradycja po-
nad 200-letnia). Szkołę reakty-
wował pijar, ojciec Eugeniusz 

Śpiołek, a  pan Jabłoński, wów-
czas nauczyciel w Szkole Podsta-
wowej Nr 3, posłał do pijarskiej 
swego starszego syna. Po dwóch 
latach to jemu właśnie pijarzy 
powierzyli dyrektorowanie w  tej 
szkole.

W placówce dopiero rodzącej 
się, budującej, raczkującej, małej. 
Startującej przy powątpiewaniu 
i  niekoniecznie życzliwości czę-
ści środowiska. Dlaczego o  tym 
mówię: bo o  tym nie wspomina 
nigdy sam laureat. Nie narzekał 
i nie narzeka. Robi swoje.

Robi to tak, że publiczna szko-
ła, do której może swe dziecko 
posłać każdy rodzic, bez wzglę-
du na swe dochody, oferuje tu, 
w Łowiczu, nauczanie od pierw-

szej klasy szkoły podstawowej aż 
do matury, na poziomie takim, 
jak prywatne szkoły dla bogatych 
w wielkich miastach.

Pijarskie Liceum Ogólnokształ-
cące zostało w rankingu edukacyj-
nego miesięcznika Perspektywy 
sklasyfikowane w roku ubiegłym 
na 63. miejscu w Polsce i 6. miej-
scu w  województwie łódzkim. 
W  zestawieniach przygotowywa-
nych przez naszą redakcję rok-
rocznie jest najlepsze jeśli chodzi 
o wyniki swych uczniów – tak na 
poziomie podstawówki, jak i  li-
ceum – to samo było przez lata  
na poziomie gimnazjalnym.

Przy tym pijarskie LO ma zna-
komite, najlepsze znowu na na-
szym terenie, wyniki tzw. Edu-

kacyjnej Wartości Dodanej (…). 
To oznacza, że najlepiej swych 
uczniów rozwija, najlepiej z nimi 
pracuje. 

Dydaktyka to jedno, wycho-
wanie – drugie. W  pijarskich 
szkołach Królowej Pokoju w Ło-
wiczu przykłada się do tego dużą 
wagę – i jest to w ogromnej mie-
rze właśnie zasługa samego dy-
rektora. Wychowanie do dyscy-
pliny, pracy, szacunku dla innych, 
grzeczności – coś, co czasem na-
zywa się kindersztubą, tu nie jest 
zapominane, nie jest odstawiane 
na boczny tor.

A towarzyszy temu wychowa-
nie do aktywności i zaangażowa-
nia.  str. 24

LISTA NIEPRZECIĘTNYCH
Przypominamy, kto obecnie 
tworzy kapitułę tytułu 
Łowiczanin Roku. Tytuł 
przyznajemy od 23 lat, od 18 
o nominacji decyduje kapituła, 
w skład której wchodzą 
dotychczasowi laureaci. 
Niektórzy już, niestety, nie żyją.
śp. Alojzy Orszulik, biskup 
senior łowicki – Łowiczanin 
Roku 1998.
śp. Wacław Witwicki, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
Nr 3 w Łowiczu – Łowiczanin 
Roku 1999. 
Andrzej Biernacki, artysta 
plastyk, twórca Galerii 
Browarna – Łowiczanin Roku 
2000. 
Adam Ruta, ówczesny 
komendant Komendy 
Powiatowej Policji 
w Łowiczu, za zasługi 

w walce ze zorganizowaną 
przestępczością – Łowiczanin 
Roku 2001. 
śp. Kazimierz Urbanek, 
przedstawiciel firmy Bracia 
Urbanek – Łowiczanin Roku 
2002. 
Jan Dąbrowski, prezes 
Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu  
– Łowiczanin Roku 2003. 
Krzysztof Kaliński, 
burmistrz Łowicza, wcześniej 
nauczyciel historii w LO im. 
Chełmońskiego, mentor 
dziesiątków olimpijczyków  
– Łowiczanin Roku 2004. 
Ks. Wiesław Frelek, 
proboszcz parafii pw. Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu, obecnie parafii  
pw. Świętych Apostołów  
Piotra i Pawła w Żychlinie  

– Łowiczanin Roku 2005.
Kamil Sobol, sportowiec 
– Łowiczanin Roku 2006, 
opłynął kajakiem Półwysep 
Apeniński w hołdzie Janowi 
Pawłowi II.
Robert Wilk, sportowiec, 
wówczas grający trener 
Pelikana – Łowiczanin Roku 
2007.
Anna Staniszewska, 
twórczyni ludowa, prezes 
Koła Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych w Łowiczu  
– Łowiczanin Roku 2008.
Agnieszka Krajewska, 
przedsiębiorca – Łowiczanin 
Roku 2009.
Eligiusz Pietrucha, 
przewodnik turystyczny, 
gawędziarz – Łowiczanin Roku 
2010.
Wiesław Jan Wysocki, 
historyk, badacz dziejów Polski 

i Łowicza – Łowiczanin Roku 
2011.
Anna Bieguszewska, była 
radna miejska, społeczniczka, 
pomysłodawczyni powstania 
Klubu Seniora w Łowiczu  
– Łowiczanin Roku 2012.
Zbigniew Bródka, polski 
łyżwiarz szybki, triumfator 
Pucharu Świata, potem mistrz 
olimpijski – Łowiczanin Roku 
2013.
Maciej Malangiewicz, 
dyrektor ŁOK, twórca 
sukcesów kina Fenix, animator 
kultury – Łowiczanin Roku 
2014.
Piotr Marciniak, prezes 
Stowarzyszenia Historycznego 
10. PP – Łowiczanin Roku 
2015.
Zdzisław Kryściak, 
przewodnik turystyczny, prezes 
łowickiego koła przewodników 

PTTK – Łowiczanin Roku 2016.
Marcin Klimczak, żeglarz, 
w samotnym rejsie, po 72 
dniach żeglugi, pokonał Ocean 
Atlantycki na własnorcęcznie 
zbudowanym jachcie  
– Łowiczanin Roku 2017
Mieczysław Szymajda 
– trener UKS Błyskawica 
Domaniewice, Łowiczanin 
Roku 2018.
Marta Wróbel – 
pomysłodawczyni, założycielka 
i szefowa firmy Folkstar  
– Łowiczanin Roku 2019 
Od tego roku, członkiem 
kapituły jest już kolejny laureat 
– Przemysław Jabłoński 
– dyrektor Pijarskich Szkół 
Królowej Pokoju w Łowiczu  
– Łowiczanin Roku 2020.
Skład uzupełnia redaktor 
naczelny NŁ Wojciech 
Waligórski.

Sala Biała pałacu w Nieborowie, 23 stycznia 2021 r. Od lewej: Maciej Malangiewicz, Przemysław Jabłoński i Wojciech Waligórski.
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Pijarskie LO ma 
znakomite, najlepsze 
znowu na naszym 
terenie, wyniki tzw. 
Edukacyjnej Wartości 
Dodanej (…). To 
oznacza, że najlepiej 
swych uczniów 
rozwija, najlepiej z nimi 
pracuje. 

Maciej Malangiewicz 
przyrównał to, co 
w Łowiczu robi 
Przemysław Jabłoński, 
do osiągnięć Jana 
Ołdakowskiego, 
dyrektora Muzeum 
Powstania 
Warszawskiego. Bo 
podobne jest to, że on 
także swą placówkę 
stworzył, wykonuje 
w niej wspaniałą 
pracę wychowawczą 
– i jednocześnie ma 
ciągle nowe pomysły.
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Ludzie
Echa Dni Babci i Dziadka | Za co ich cenimy i w czym są wzorcami 

Potrafią tak wiele przekazać  
przez to, jakimi są 
Babcie i dziadkowie – niektórzy z nas mają 
to szczęście, że będąc już dorosłymi ludźmi 
mogą jeszcze z nimi obcować i czerpać 
z ich wiedzy, a przede wszystkim życiowego 
doświadczenia. Inni dziadków i babcie pamiętają 
tylko z dzieciństwa, a dzisiaj „odwiedzają ich” 
zapalając znicze na cmentarzach. 

Dzień Babci i  Dziadka nie 
musi być „odfajkowany” rozmo-
wą z kilkuletnim wnuczkiem –po-
myśleliśmy. Bo na pewno więcej  
– i  bardziej dojrzale, potrafią 
o  tym, kim są i  jakie wartości 
w  ich życie wnoszą dziadkowie  
– powiedzieć osoby już dorosłe.

Nie myliliśmy się. W wielu roz-
mowach, które przeprowadziliśmy 
z okazji minionych Dni Babci (21 
stycznia) i Dziadka (22 stycznia) 
przewijał się wątek wychowania 
– zarówno słowem, jak i życiową 
postawą – a  może nawet przede 
wszystkim postawą. Wielu na-
szych rozmówców wskazywało, 
że kochają dziadków i babcie za 
wydawałoby się rzecz mało istot-
ną – za obecność w życiu i spokój, 
który wnosili. 

Nauczyła, że słabszym 
trzeba pomagać
– Pamiętam, że mojej świę-

tej pamięci babcia Marysia była 
taką osobą, która mogła powie-
dzieć nam wszystko, a my musie-
liśmy to przyjąć do wiadomości 
i nie dyskutować. Często z rodzi-
cami „barowaliśmy się” i spierali-
śmy o różne sprawy, ale jak babcia 
wyraziła swoje zdanie na jakiś te-
mat, to oznaczało, że nastąpił wła-
śnie koniec dyskusji – wspomina 
nieżyjącą od 12 już lat babcię Ma-
rysię Małgorzata Obórka z gminy 
Bielawy. 

– Babcie i dziadkowie byli bar-
dzo ważni w moim życiu. Dzięki 
nim jestem jaka jestem i na przy-
kład realizuję się pomagając in-
nym, biorąc udział czy organizu-
jąc akcje charytatywne. Nauczyła 
mnie, że słabszym od nas trzeba 
pomagać i to jest nasz obowiązek 
– opowiada. 

Babcia Marysia, którą wspo-
mina, młodo owdowiała, a  jed-
nak dobrze wychowała troje dzieci 
i jedno z pierwszego małżeństwa. 
Właśnie swoją postawą życiową 
pokazywała pani Małgorzacie, że 
trzeba pomagać niepełnospraw-
nym. Jej mąż – Edward – był oso-
bą niepełnosprawną i jak wspomi-
na pani Małgorzata: – Zawsze był 
na pierwszym miejscu, niezależ-
nie od tego, co się aktualnie dzia-
ło. W  pierwszej kolejności czas 
poświęcała Edkowi i  to było dla 
nas takie naturalne – opowiada. 

Zauważyła też, że po latach do-
cenia babcię za to, „że po prostu 
była” i można było z nią o wszyst-
kim porozmawiać. 

Zrobi to za nas,  
a nam będzie wstyd
Na to zwracali uwagę też i inni 

nasi rozmówcy. – Rodzice często 
pracowali, więc zostawaliśmy pod 
opieką babci i dziadka. To babcia 
nam gotowała obiady i  pilnowa-
ła, żebyśmy po sobie sprzątnęli 
i pozmywali talerze. Niby to taka 
drobnostka, a zapamiętałam zdzi-
wienie mamy, jak ja i starszy brat 
wzięliśmy się za sprzątanie talerzy 
ze stołu po obiedzie – powiedział 
nam Paweł Maciąg z Łowicza. 

Dodać należy, że dzień wcze-
śniej pan Paweł oraz jego brat od-
byli poważną rozmowę z babcią, 
która – jak opowiada – w  spo-
kojnych słowach wyjaśniła im, 
że mama napracowała się przy-
gotowując obiad, tata wcześniej 
zarobił na to, żeby można było 
go w ogóle zrobić. – Powiedzia-
ła nam wtedy, że jak nie będzie-
my sprzątać po obiedzie, to ona 
przyjdzie i zrobi to za nas, a nam 
będzie wstyd. I rzeczywiście było 
nam wstyd, ale dlatego, że wcze-
śniej na to sami nie wpadliśmy  
– opowiada. 

Podobne wspomnienia miała 
też pani Katarzyna z  domu jed-
norodzinnego w sąsiedztwie osie-
dla Bratkowice. Wraz z  mężem 
opiekują się babcią Janiną, która 
obecnie ma już 96 lat. – Kiedyś to 
my biegaliśmy z kluczami na szyi  
do babci na obiady i byliśmy pod 
jej opieką jak rodzice pracowa-
li. Nie powiem, żebyśmy nie byli 
czasami utrapieniem i  powodem 
do zmartwień. Rozrabiałyśmy tro-
chę z siostrami, a babcia musiała 
nas temperować – wspomina. 

Nie trzeba się zgadzać, 
szanować trzeba
W czym babcia była wzorem? 

Pani Katarzyna jest skłonna po-
wiedzieć, że prawie we wszyst-
kim. Co ciekawe, do rozmowy 
z naszym reporterem przygotowa-
ła się, wypisując sobie w punktach 
niektóre zasługi babci Janiny. – Po 
pierwsze dzięki babci odnoszę się 
z  szacunkiem do osób starszych  
– mówi i wyjaśnia, że wielokrot-
nie spotykała się z  określeniami 
„mohery”, „moherowe berety” 
czy „armia radia Maryja”. – Za-
sługą babci jest to, że nie pozwa-
lam, by ktoś tak nazywał starsze 
osoby w mojej obecności – mówi. 

Ponadto opowiada, że z  ra-
cji wieku babci, w  ostatnich la-
tach dwukrotnie przebywała 
ona w  szpitalu. Trafiała na sale, 
w których leżeli inni starsi ludzie.  
– I wie Pan jakie radio brzęcza-
ło przy łóżkach tych starszych, 
schorowanych ludzi i  dawało im 
nadzieję? Wcale nie było to Ra-
dio Zet czy RMF FM, tylko radio 
z Torunia – mówi dodając, że to 
właśnie zasługa nie kogo innego, 
jak babci Janiny, że nauczyła się 
szanować poglądy innych. 

– Nie chodzi o to, by poglądy 
odmienne od naszych od razu ak-
ceptować, ale szanować trzeba. 
Babcia mi to przekazała, mówiąc 
w szpitalu: Kasiu, a co ci to radio 
przeszkadza? Niech w  ostatnich 
chwilach ci chorzy ludzie doznają 
spokoju – opowiada. 

Bez rodziny by nas  
nie było
Ponadto pani Katarzyna opo-

wiada, że dzięki babci m.in. nie 
pali papierosów („babcia tłuma-
czyła, że kobiecie nie powinno 

śmierdzieć z buzi”), co niedzielę 
trzeba iść do kościoła („żebyś po-
tem nie tłumaczyła się w  czyść-
cu z  takich drobnych spraw”),  
że najważniejsze święta zawsze 
trzeba spędzać wspólnie w rodzi-
nie („bo bez rodziny nie byłoby 
nas na świecie”). 

O wspólnym spędzaniu świąt 
oraz cementowaniu więzi rodzin-
nych wspominała również Małgo-
rzata Obórka. – Babcia Marysia 
mówiła nam często, że w  rodzi-
nie musi być jedność, że święta 
zawsze trzeba spędzać wspólnie.  
Do tej pory tak u nas jest – powie-
działa nam pani Małgorzata.

Szkoda,  
że nie spisywaliśmy
Filip i  Dominik Lewaniako-

wie mają dwie babcie: Annę Le-
waniak, Krystynę Zalewską i pra-
babcię Stasię. Dziadkowie już nie 
żyją. 11-letni Filip, z którym roz-
mawialiśmy, bardzo ciepło wspo-
mina dziadka Janka. – Nauczył 
mnie jeździć na rowerze. Zabierał 
często do straży pożarnej i poka-
zywał różne rzeczy. Ogólnie dzia-
dek był super i  często dawał też  
na lody – wspomina. 

Mama Filipa – pani Beata 
Lewaniak – dodaje od siebie,  
że wartościowe zarówno dla niej, 
jak i dla jej dzieci, były też opo-
wieści z dawnych czasów w wy-
konaniu dziadka. – Zaczynał za-
wsze od tego „A dawniej to było 
tak…” i trzeba było dziadka wy-
słuchać i powiedzieć czy według 
nas lepiej jest teraz, czy lepiej było 
kiedyś. Szkoda, że tych opowieści 
nie spisywaliśmy – powiedziała 
nam pani Beata. 

– Każdy z dziadków jest inny 
i każdy jest kochany – powiedział 
nam krótko 20-letni Paweł Redo 
z  podłowickiej miejscowości.  
– W  jednych kwestiach się zga-
dzamy, w innych nie. Pewnie wy-
nika to też z różnicy pokoleniowej. 

Nauczcie mnie  
„tego telewizora”
Na owe różnice pokoleniowe 

zwrócili uwagę również inni nasi 
rozmówcy. – Babcia nie bardzo 
umiała posługiwać się kompute-
rem, a że taki był w domu, to się 
w  końcu zainteresowała co my 
w nim robimy. Dwa dni chodzi-
ła i  zaglądała mnie i bratu przez 
ramię, aż wreszcie powiedziała, 
żeby ją nauczyć „tego telewizora”. 
Chyba dlatego postanowiłem zo-
stać nauczycielem – żartuje jeden 
z  naszych rozmówców. Uważa,  
że babcia nauczyła go wytrwało-
ści w dążeniu do założonych ce-
lów. – Spokojnym tłumaczeniem, 
że najpierw muszę przekonać sa-
mego siebie, a  potem pójdzie 
z górki i zrobię najtrudniejsze rze-
czy – wspominał. Nie do końca 
jednak akceptował poglądy bab-
ci, szczególnie dotyczące wspo-
mnianego już radia ojca Rydzyka 
z Torunia. – Upartość mam chyba  
po babci, ona też nie dała sobie 
wytłumaczyć, że można dać pie-
niądze na lepszy cel niż wspoma-
ganie radia – zauważył. 

– Dzięki babci i dziadkowi nie 
zostałem „wegeszaleńcem” – po-
wiedział nam Krzysztof Lewan-
dowski z Łowicza. – Miałem taki 
epizod w  życiu, że postanowi-
łem przestać jeść mięso i zostać 
wegetarianinem. Wytrzymałem 

ze dwa tygodnie, do spotkania 
u dziadków na niedzielnym obie-
dzie. Było krótko: specjalnie dla 
Ciebie rosołu bez kury nie ugo-
tuję – powiedziała babcia, a rosół 
tak wtedy zapachniał… – wspo-
mina. 

Babcia oraz dziadek byli dla 
niego wzorcami jeśli chodzi 
o wychowanie w wierze. Jak był 
mały, to babcia zabierała go na 
niedzielne msze święte. Rodzi-
ce nieszczególnie przywiązywa-
li do tego wagę. Później, gdy był 
już dorosłym człowiekiem, to on 
zawoził babcię do kościoła. – Raz 
zaproponowałem, że pojedziemy 
i  tak już było co tydzień – opo-
wiadał.

Stawanie się  
dziadkiem czy babcią  
to jest proces
Na przestrzeni lat zachowa-

nia babć i dziadków zmieniają się  
– zauważył jeden z naszych roz-
mówców. Według niego coraz 
częściej zdarza się tak, że babcie 
i dziadkowie nie widzą siebie wy-
łącznie w kategoriach opiekunów 
wnuków. Czasami jeszcze pracu-
ją, a czasami po prostu nie mają 
możliwości uczestniczenia we 
współwychowywaniu dzieci. 

– Moje babcie były bardzo róż-
ne. Jedna była z nami cały czas, 
mimo że mieszkaliśmy w różnych 
częściach miasta, a  drugiej pra-
wie nie było, bo ciągle pracowała, 
a  popołudniami dorabiała sprzą-
tając u ludzi – usłyszeliśmy. Nasz 
rozmówca powiedział jednak jesz-
cze coś ważnego, otóż po latach 
dowiedział się, że ta babcia, z któ-
rą miał mniejszy kontakt, co mie-
siąc przeznaczała czasami nawet 
dość pokaźne sumy dla każdego 
z wnuków. – Nie bardzo mnie to 
interesowało, jak byłem mały. Na-
wet myślałem, że babcia za nami 
nie przepada – wyjaśniał. 

O dziwo, sytuacja ta zmieni-
ła się wraz z przyjściem na świat 
kolejnego wnuka. – Najwyraźniej 
stawanie się babcią czy dziadkiem 
może być długotrwałym proce-
sem. Babcia zmieniła się bardzo 
i teraz najchętniej by się do wnu-
ków przeprowadziła albo wzięła 
wszystkich do siebie – opowie-
dział. 

Parafrazując wiersz ks. Jana 
Twardowskiego należy więc 
stwierdzić „Spieszmy się zatem 
kochać dziadków – tak szybko od-
chodzą”. 

Moje babcie były 
różne. Jedna była 
z nami cały czas, 
a drugiej prawie 
nie było, bo ciągle 
pracowała. Otóż  
po latach dowiedział 
się, że ta babcia, 
z którą miał mniejszy 
kontakt, co miesiąc 
przeznaczała czasami 
nawet dość pokaźne 
sumy dla każdego 
z wnuków.

Babcia Marysia 
mówiła nam często, 
że w rodzinie musi 
być jedność, że święta 
zawsze trzeba spędzać 
wspólnie. Do tej pory 
tak u nas jest.

Małgorzata Obórka

MARCIN 
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

– To moja babcia Marysia Obórka z moją córką Martą. Ze mną nie znalazłam zdjęć, wygląda na to,  
że wszystkie zdjęcia babci robiłam właśnie ja – opowiada o zdjęciu Małgorzata Obórka.

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 P

R
Y

W
AT

N
E



17www.lowiczanin.info    nr 4      28 stycznia 2021

Punkt zapalny
Łowicz | Kryptowaluty – zastanów się, zanim zainwestujesz

Haker zgarnął jej kredyt
– Ktoś się włamał na moje konto bankowe przez kryptowaluty. Niestety, raz w nie zainwestowałam  
– powiedziała nam pani Krystyna z powiatu łowickiego (imię naszej bohaterki, na jej prośbę, zmieniliśmy), 
rozpoczynając opowieść o historii, która wydarzyła się 30 listopada ubiegłego roku. 

Zadzwonił do niej ktoś dobrze 
mówiący po polsku, a  jednak 
z obcym akcentem – nie jest pew-
na jakim, może ukraińskim. Męż-
czyzna był uprzejmy. Ponieważ 
wcześniej zainwestowała 1.000 zł 
w kryptowaluty, zachęcał ją, aby 
zamontowała w  telefonie aplika-
cję, dzięki której będzie mogła 
sama przelewać pieniądze ze swo-
jego konta bankowego na  kon-
to kryptowalutowe i  odwrotnie. 
Zamontowała wskazaną aplika-
cję, ponieważ była ona dostęp-
na w sklepie Play. Wydawało się 
jej, że to bezpieczne źródło. Wte-
dy mężczyzna poprosił ją, aby za-

logowała się na swoje konto ban-
kowe, aby dokonać weryfikacji. 
Zaufała mu i zrobiła to w kompu-
terze. Dzisiaj bardzo tego żałuje. 

Utraciła kontrolę 
nad telefonem
Aplikacja w telefonie sprawiła, 

że ktoś przejął nad  tym kontem 
kontrolę. Złodziej, bez jej zgody, 
zwiększył jej limity przelewów. 
Bank w ciągu kilku minut udzie-
lił jej dwóch kredytów, na łączną 
kwotę około 80 tys. zł, pieniądze 
pojawiły się na jej koncie, część 
z  nich też od  razu „zniknęła”.  
Na telefon przychodziły wtedy 
SMS z kodami na potwierdzenie 
tych operacji. 

Pomimo, że nie taka była jej 
wola, haker szybko te kody pod-
bierał i sam je podawał bankowi. 
Ona nic nie mogła już zrobić ani 
w komputerze, ani w telefonie.

Wpadła w  panikę. Próbowała 
zadzwonić do  banku, ale jej te-
lefon żył własnym życiem, ste-
rowany z  zewnątrz. Wyłączyła 
komputer i wsiadła do samocho-
du, żeby natychmiast przyjechać 
do banku w Łowiczu, do które-
go ma kilkanaście kilometrów.  
– Z telefonem działy się dziw-
ne rzeczy, wyłączał się i włączał. 
Sam robił zdjęcia – wspomina 
kobieta. 

Do banku dotarła w  chwi-
li, gdy miał być już zamykany  
– była godz. 16.30. Szybko wyja-
śniła co się stało, pozwolono jej 
z  bankowego telefonu zadzwo-
nić do  centrali, żeby zabloko-
wać konto. Okazało się, że jeden 
kredyt został już częściowo wy-
prowadzony z  jej konta. Drugi 
jeszcze na nim był. Te pieniądze 
mogła zwrócić bankowi. 

Kobieta od  razu z  banku po-
jechała na  policję, żeby zło-
żyć powiadomienie o  włamaniu 
na  konto. Niestety, ma obawy,  
że w sprawie nic się nie dzieje, po-
nieważ policjant, który ją prowa-
dzi, ani razu do niej nie zadzwonił. 

– Ja naprawdę nie wiem co ro-
bić, bo mam wiele połączeń z nu-
merów stacjonarnych z  Warsza-

wy, ale też z  Wielkiej Brytanii. 
Nie odbieram ich, ale może źle ro-
bię, może powinnam odbierać, bo 
policji potrzebne są jakieś dowo-
dy. Kiedyś, jak odebrałam, usły-
szałam, że ma moim koncie kryp-
towalutowym są jakieś bardzo 
duże pieniądze i żebym zainstalo-
wała aplikację. Nigdy więcej tego 
nie zrobię. Chce tylko odzyskać 
moje pieniądze – mówi kobieta. 

A bank nie czuje się 
winny
Jest zdruzgotana, ponieważ 

bank żąda od  niej spłaty kredy-
tu. Z jej obliczeń wynika, że z jej 
konta skradziono 19 tys. zł, tym-
czasem bank rozłożył spłatę kre-
dytu na 5 lat, a  suma do  zapła-
cenia wynosi 27 tys. zł. Przede 
wszystkim pani Krystyna nie ro-
zumie, jak bank mógł udzielić jej 
kredytu, skoro ona nie ma zdolno-
ści kredytowej. Ostatnie 4 lata nie 
pracowała zarobkowo, zajmowała 
się domem i dziećmi. Była zareje-
strowana w PUP. Nie ma żadnych 
stałych dochodów, nawet 500+, 
ponieważ mąż pracuje za granicą 
i on utrzymuje rodzinę. 

Dobrze pamięta, jakie z kredy-
tem wiążą się formalności. Kilka 
lat temu, gdy brała z mężem kre-
dyt na  około 20 tys. zł, potrzeb-
nych do  tego było mnóstwo do-
kumentów z  jego miejsca pracy, 
które trzeba było przetłumaczyć 
na język polski. Teraz, gdy zapy-
tała bank o to, na jakiej podstawie 
dostała kredyt, kto jej go udzielił, 
usłyszała odpowiedź: że system. 
Bank nie czuje się winny, a  ona 
musi kredyt spłacać. 

Pani Krystyna chciała, aby-
śmy opisali tę sytuację, pomimo 
że kosztowała ją dużo zdrowia. 
Chce przestrzec innych, aby do-
brze zastanowili się czy warto in-
westować w  kryptowaluty, a  już 
na pewno by nie instalowali podej-
rzanych, niesprawdzonych aplika-
cji. Ona dopiero po czasie, w in-
ternecie, sprawdziła, że mnóstwo 
osób nabrało się tak jak ona. Zło-
dzieje – hakerzy działali identycz-
nie jak w  jej przypadku. Przez 
ten sam bank, u osób, które mia-
ły kryptowaluty, prosili o zainsta-
lowanie tej samej aplikacji i nawet 
kwoty kredytów, jakie zaciągali 
na inne osoby, było podobne. 

Osoby okradzione założy-
ły na Facebooku grupę, na której 
wymieniają się doświadczeniami. 
I jeszcze jedna rada od nich: jeśli 
dasz się oszukać, zgłoś to na po-
licję, może funkcjonariuszom bę-
dzie łatwiej wykryć sprawców, 
gdy będą mieć więcej dowodów 
i informacji. 

MIRKA WOLSKA 
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

REKLAMA

Jest zdruzgotana, 
ponieważ bank 
żąda od niej spłaty 
kredytu. Z jej obliczeń 
wynika, że z jej konta 
skradziono 19 tys. zł,  
tymczasem bank 
rozłożył spłatę kredytu 
na 5 lat, a suma 
do zapłacenia wynosi 
27 tys. zł. 

Zachęcał ją,  
aby zamontowała 
w telefonie aplikację, 
dzięki której będzie 
mogła sama 
przelewać pieniądze 
ze swojego konta 
bankowego na konto 
krypotowalutowe 
i odwrotnie.
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Ks. Leszek Niewiadomski (1970–2020) Cz. I
Pustelnik diecezji łowickiej urodził się 16 marca 1970 r.  
w Rawie Mazowieckiej jako pierwsze dziecko Ireny 
i Jana Niewiadomskich mieszkających w Lubochni.  
Jego rodzice doczekali się jeszcze córki Beaty.  
Po ukończeniu Technikum Elektronicznego  
w Tomaszowie Mazowieckim wstąpił do Wyższego 
Metropolitalnego Seminarium Duchownego  
św. Jana Chrzciciela w Warszawie.

Po ustanowieniu w 1992 r. die-
cezji łowickiej, do której została 
przypisana jego rodzinna para-
fia, trafił na  studia w  Wyższym 
Seminarium Duchownym w Ło-
wiczu. Jeszcze jako diakon został 
skierowany przez biskupa łowic-
kiego Alojzego Orszulika na stu-
dia doktoranckie z  filozofii do 
Fryburga w Szwajcarii. Święce-
nia kapłańskie przyjął 25 marca 
1995 r. w katedrze łowickiej z rąk 
bp Orszulika. Zagraniczne stu-
dia doktorskie ukończył w 1999 
r. W tym też roku został miano-
wany prefektem Liceum Ogól-
nokształcącego w Skierniewicach 
oraz wykładowcą w łowickim se-
minarium. 

Z Łowiczem był jeszcze zwią-
zany przez kolejnych 10 lat.  
W latach 1999-2004 pełnił po-
sługę wikariusza w  parafii kate-
dralnej w Łowiczu, w czasie któ-
rej, w  2004 r. został mianowany 
rektorem kościoła św. Leonar-
da. W 2009 r. został skierowany  
do Domu Sióstr Misjonarek 
Krwi Chrystusa w Rawie Mazo-
wieckiej, którego został kapela-
nem. Na terenie Miasteczka Krwi 
Chrystusa przebywał do końca 
życia. Tutaj przygotowywał się 
do życia pustelniczego – w ubó-
stwie, posłuszeństwie, czystości 

i milczeniu. Miejsce jego odosob-
nienia nazwano Erem Maryi. 

W 2012 roku złożył pierwsze 
śluby pustelnicze, które kilkakrot-
nie odnawiał. Wieczyste śluby 
złożył 1 października 2016 roku 
w łowickiej katedrze. 

Wybranie drogi pustelniczej 
oznaczało rezygnację z  imienia 
i  nazwiska – wtedy podpisywał 
się już jako Eremita. Większość 
czasu spędzał na modlitwie. Swój 
Erem opuszczał raz dziennie, aby 
odprawić siostrom mszę św. Sio-
stry dostarczały mu posiłki. 

Wcześniej jednak był bardzo 
aktywnym duszpasterzem. Za-
łożył wspólnotę MMM, czy-
li Młody Młodym z  Miłości, 
był diecezjalnym koordynato-
rem światowych Dni Młodzieży 
w 2005 roku w Kolonii, prowadził 
bloga o tematyce biblijnej i  był 
cenionym spowiednikiem, który 
miał dar słuchania. 

Od 2011 r., za zgodą bisku-
pa Andrzeja Dziuby, rozpoczął 
duchową drogę jako pustelnik. 
Zmarł 9 października w  wieku  
50 lat, z  czego połowę przeżył 
w kapłaństwie. 

14 października, w święto Nie-
pokalanego Poczęcia Najświęt-
szej Maryi Panny, w Rawie Ma-
zowieckiej odbył się jego potrzeb. 

Liturgia sprawowana była przez 
biskupów Andrzeja Dziubę i Woj-
ciecha Osiala oraz ponad 60 księ-
ży. W pogrzebie uczestniczyła nie 
tylko rodzina księdza pustelnika, 
ale również wielu jego przyjaciół. 
Zgodnie z  życzeniem zmarłego 
pochowano do na  miejscowym 
cmentarzu w  skromnym grobie, 
na  którym stanął tylko czarny 
drewniany krzyż.

Wykładowca  
z iskrą Bożą
Ks. Leszek był lubiany przez 

kleryków WSD w Łowiczu, a inni 
wykładowcy i przełożeni cenili go 
za rzeczowość i  profesjonalizm. 
Młodszy o 7 lat od ks. Leszka, ks. 
Piotr Karpiński, obecnie dyrektor 
Zespołu Szkół im. Ks. Stanisława 
Konarskiego w  Skierniewicach, 
a  także wykładowca w  WSD 
w  Łowiczu, w  wypowiedzi dla 
Gościa Niedzielnego przyznał, 
że do końca życia będzie dzięko-
wał Bogu, że spotkał ks. Leszka 
na swojej drodze. Bo seminaria fi-
lozoficzne przez niego prowadzo-
ne miały posmak uniwersytetu, 
a wykładowca – iskrę Bożą. Był 
człowiekiem całkowicie skoncen-
trowanym na Bogu. 

Miał kiedyś wyjawić, jak od-
krył swoje powołanie. Było to 
wtedy, gdy zrozumiał, że jeśli 
Bóg istnieje, to jedyną drogą, jaką 
można wybrać, jest całkowite od-
danie się Stwórcy. Jednocześnie 
ksiądz filozof – a wie to na pewno 
każdy, kto miał z nim do czynie-
nia – dobrze rozumiał ludzi. Miał 
w sobie dużo pokory, ciepła i ser-
deczności. Nie można go było nie 
lubić. 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Pochodził z Lubochni,  
ale z Łowiczem był związany 
ponad 10 lat. Był jednym  
z pierwszych absolwentów 
łowickiego Wyższego 
Seminarium Duchownego. 
Założył wspólnotę Młodzi 
Młodym z Miłości i wydawał 
gazetkę adresowaną  
dla młodzieży. Po uzyskaniu 
tytułu doktora wykładał 
filozofię w seminarium. 
Oprawiał też msze św.  
w kościele św. Leonarda, 
które gromadziły stałe 
grono wiernych. Był bardzo 
lubianym duszpasterzem, 
pełnym empatii, gotowym 
każdemu pomóc w jego 
problemach życiowych. 
Spowiedź św. u ks. Leszka 
często miała charakter 
długiej rozmowy. Po 
kilkunastu latach kapłaństwa 
wybrał drogę pustelniczą. 
Był pierwszym pustelnikiem 
w diecezji łowickiej – i jak na 
razie jedynym.  

   Ks. Leszek Niewiadomski 
(1970–2020)

Okruchy życia

REKLAMA
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  13 stycznia:  
Janina Kucińska, l.88;  
Zofia Pieńkowska, l.74;  
Danuta Gajewska, l.84.

  14 stycznia:  
Jerzy Golec, l.67.

  15 stycznia:  
Stanisław Mielczarek, l.77.

  16 stycznia:  
Janina Gardener, l.77;  
Danuta Milczarek, l.75.

  17 stycznia:  
Jacek Kluska, l.52;  
Wiesława Kukieła,  l.75.

  18 stycznia:  
Marianna Storoż, l.86.

  19 stycznia:  
Janusz Wachowicz, l.68.

  20 stycznia:  
Marian Świdrowski, l.85; 
Lucyna Koza, l.86.

  21 stycznia:  
Lila Kaźmierska, l.72;  
Piotr Balik, l.53.

  22 stycznia:  
Stanisława Kujawiak, l.88; 
Marianna Danych, l.70; 
Zenobia Boczek, l.76;  
Edward  Zakrzewski, l.69.

  23 stycznia: Barbara 
Owczarek, l.83; Stanisława 
Florczak, l.93; Józef Golis, l.88; 
Krystyna Śnieguła, l.62.

  24 stycznia:  
Bogumił Grzywacz, l.71;  
Zofia Dyrska, l.78.

  25 stycznia:  
Irena Podsędek, l.95

Ks. Leszek Niewiadomski podczas pustelniczych ślubów 
wieczystych w łowickiej katedrze, 1 października 2016 roku. 
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Złaków Kościelny | Śpiewanie z kapelą Szymona Mońki

Kolędowanie na łowicką nutę
Na ostatnie w  tym okresie 

wspólne śpiewanie kolęd na  ło-
wicką nutę wraz z  kapelą Szy-
mona Mońki i  gośćmi zaprosił 
w ostatnią niedzielę, 24 stycznia, 
po mszy świętej o 12.00 proboszcz 
parafii pw. Wszystkich Świę-
tych w Złakowie Kościelnym ks. 
Piotr Jankowski wraz z  władza-
mi samorządowymi gminy Zdu-
ny. Kapela zapewniła też muzycz-
ną oprawę mszy świętej, a występ 
transmitowała na  żywo na  Face-
booku Biblioteka i Dom Kultury 
w Zdunach. 

– Druga połowa stycznia to już 
ostatni dzwonek na kolędowanie, 
dlatego zapraszamy do wspólnego 
śpiewania – zachęcał ksiądz pro-
boszcz. Pierwsze kolędy zespół 
śpiewał praktycznie sam. Niedłu-
go później jednak dołączali co od-
ważniejsi parafianie z  wyrobio-
nymi głosami. To było naprawdę 
wspólne kolędowanie. – Ludzie 
nie chcieli wyjść z kościoła i gra-

liśmy z 15 minut dłużej niż plano-
waliśmy – żartował później Szy-
mon Mońka. 

Kapela wystąpiła w czterooso-
bowym składzie: Weronika Moń-
ka-Chwała i Emilia Pacek zagra-
ły na skrzypcach, Witold Igielski 
na bębenku ludowym i  oczywi-
ście Szymon Mońka na akorde-
onie. Ponadto kapeli towarzy-
szyły dwie wokalistki – Agata 
Ciesielska i  Malwina Ciesielska 
oraz wokalista Paweł Tomala. 
Oczywiście wszyscy w  strojach 
łowickich. 

Zagrali i zaśpiewali łącznie kil-
kanaście kolęd i pastorałek, m.in. 
„Wśród nocnej ciszy”, „Mędrcy 
Świata”, „Północ już była”, „Je-
zusa narodzonego”, „Przysiadło 
słonko”, „Pójdźmy wszyscy do 
stajenki”, „Zaśnij dziecino” i inne. 

Oprawę świetlną oraz porząd-
ne nagłośnienie zapewnił dom 
kultury. Zaplanowana była też 
transmisja online i  taka odbyła 

się, ale jakość obrazu (dźwięk był 
w porządku) pozostawiała wiele 
do życzenia. – Przepraszamy za 
jakość obrazu podczas transmisji 
„Kolędowania na łowicką nutę”. 
Niestety – nie na wszystko mamy 
wpływ, w szczególności gdy cho-
dzi o zasięg internetu i prędkość 
wysyłki danych. Grube mury 
złakowskiej świątyni wygrywają  
– wyjaśniał później dom kultu-
ry. Warto było więc po prostu być 
na miejscu. 

– Organizacja tego wydarze-
nia to była spontaniczna decyzja. 
Pomyślałem sobie, że po tym nie-
szczęśliwym wypadku, do które-
go tutaj niedawno doszło, warto 
wlać promyk nadziei w  Państwa 
serca. Oby nas takie nieszczęścia 
więcej nie spotykały – nawiązał 
do śmiertelnego wypadku, do któ-
rego doszło w Złakowie w pierw-
szej połowie stycznia wójt gmi-
ny Zduny Krzysztof Skowroński. 
 mak 

Kapela Szymona Mońki wraz z solistkami i solistami podczas występu w kościele w Złakowie Kościelnym. 
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Obdarzył mnie 
zaufaniem
Michał Zasępa poznał ks. Nie-

wiadomskiego przez koleżankę. 
Było to około 1995 r., w tym czasie 
był uczniem LO im. J. Chełmoń-
skiego. Działała już wtedy wspól-
nota Młodzi Młodym z  Miłości 
i powstała inicjatywa, by miała ona 
swoją gazetkę. Michał Zasępa zo-
stał zaangażowany do jej drukowa-
nia, co robił przez dwa lata w swo-
im domu, stąd była dystrybuowana 
do szkół na naszym terenie, przez 
własnych kolporterów. Były to 
dwie strony A4. W najlepszym 
okresie była drukowana w nakła-
dzie ok. 1.200 egzemplarzy – nasz 
rozmówca pamięta, że zużywał 
dwie ryzy papieru.

Po latach ocenia, że ksiądz ob-
darzył go wtedy bardzo dużym 
zaufaniem, powierzając mu drogi 
i dobry sprzęt. Dzięki temu wiele 
się nauczył, nie tylko w dziedzinie 
informatyki, ale też współpracy 
z ludźmi. 

Co ciekawe, Zasępa nie od razu 
poznał księdza osobiście, ale miał 
z nim kontakt elektroniczny – co 
było w  tamtych czasach ewene-
mentem. Miał od niego komputer 
i drukarkę – która była wielkości 
krzesła. Sprzęt ten został mu do-
starczony jako fabrycznie nowy, 
ksiądz kupił go za swoje pienią-
dze ze stypendium doktoranckie-
go – nie oznacza to, że było ono 
tak wysokie, a raczej – że on był 
minimalistą. 

Dostawał od księdza gotowy  
do drukowania materiał. Jeśli do-
brze pamięta, odbierał go na dys-
kietce, w  łowickim seminarium. 
Stamtąd też pisał do księdza ma-
ile. Kto miał wtedy internet? 

Ks. Leszek przebywał wówczas 
w  Szwajcarii na  studiach dokto-
ranckich, a ponieważ w tym kraju 
już wtedy bardzo brakowało księ-
ży, pełnił on duszpasterską posłu-
gę jednocześnie w  dwóch para-
fiach. 

Szwajcarska przygoda
Zapraszał młodzież z  Polski 

na 2-tygodniowe rekolekcje, dając 
okazję do przeżycia fantastycznej 
przygody. Michał Zasępa również 
został zaproszony na  jeden z  ta-
kich wyjazdów i wtedy osobiście 
poznał ks. Leszka. Dobrze pamię-
ta to spotkanie. Do Genewy, wraz 
z  całą grupą zaproszoną przez 
księdza, jechał kursowym autobu-
sem z dworca autobusowego War-
szawa Zachodnia. Podróż trwała 
24 godziny. To była wyprawa dość 
skomplikowana logistycznie, po-
nieważ ekipa musiała zabrać ze 
sobą jedzenie (głównie konserwy) 
na  cały pobyt. Na miejscu mieli 
zapewniony nocleg, ale prowiant 
był po ich stronie, natomiast ceny 
w  Szwajcarii w  połowie lat 90. 
były dla Polaków horrendalne. 

Jechali najpierw do Genewy, 
potem przesiadali się do Fryburga, 
gdzie czekał na nich ks. Leszek.  
– Pamiętam, jak pierwszy raz za-

uważyłem niewysokiego faceta, 
ubranego na czarno. On nie nosił 
sutanny i  nie jestem pewien czy 
to nie było w  Szwajcarii zabro-
nione, miał zrośnięte brwi, a jego 
zarost wyglądał na  kilkudniowy 
– dopiero później dowiedziałem 
się, że rósł mu tak szybko, a rano, 
przed wyjechaniem po nas, ogolił 
się. Jeździł taką seledynową Cor-
są i musiał zrobić chyba dwa kur-
sy, żeby przywieść nas na miejsce. 

Formuła rekolekcji była do-
brze przemyślana przez duszpa-
sterza i  nawiązywała do metody 
Marii Montessori, ponieważ dbała  
o zrównoważony rozwój. Przez je-
den tydzień połowa grupy pozna-
ła Szwajcarię z perspektywy Alp, 
zdobywając także dwa szczyty 
i patrząc jak na wysokości około 
2000 m n.p.m. pasą się owce, dru-
ga zwiedzała Lozannę i Genewę. 
Potem była wymiana. 

Dla nich wszystko było nowe, 
ale ksiądz dużo im opowia-
dał. Tłumaczył np. to, dlacze-
go w  Szwajcarii – już wtedy 
– były puste kościoły, co dla Po-
laków było szokujące, odpowia-
dał na  wszystkie pytania. Miał 
dla nich czas. Zapraszał na  spo-
tkania, na  których mogli poznać 
jego tamtejszych przyjaciół, to 
było fantastycznie doświadczenie, 
nie tylko dlatego, że komunikowa-
li się głównie po angielsku, a tylko 
jedna osoba z grupy z Polski znała 
język francuski. 

Zabrał ich do tamtejszego pu-
stelnika, z  którym się zaprzyjaź-
nił. Czy znajomość z  nim miała 
jakikolwiek wpływ na to, że po la-
tach sam wybrał drogę pustelniczą 
– tego nasz rozmówca nie wie. 

Pytany o religijną stronę tego 
doświadczenia, nasz rozmówca 
wspomina, że ks. Leszek zachę-
cał ich do adoracji Najświętsze-
go Sakramentu. Uczył cichej mo-
dlitwy. Codziennie uczestniczyli 
w  mszach św., jakie sprawował. 
Pomagali mu w  oprawie. Poza 
młodzieżą z Polski, przychodziły 
na nie same starsze osoby.  mwk

dokończenie  
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Kupię każde auto, 

tel. kom. 696-660-509.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, tel. kom. 601-566-990.

 Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Kupię samochód osobowy 2 lub 3 
letnia, 1.4 lub 1.6, bezwypadkowy, od I 
właściciela, tel. kom. 663-760-619.

 Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 Chrysler Grand Voyager, 2002 rok, 

ciężarowy, uszkodzony silnik, aktualne 
ubezpieczenie, tel. kom. 663-931-810.

 FIAT 126p, 1997r., 
tel. kom. 508-192-016.

 FIAT Grande Punto, 2006r, niebieski, 
tel. kom. 663-981-768.

 FIAT Palio, 2000 rok, 
tel. kom. 609-794-964.

 FIAT Panda, 1.1 gaz, 2006 rok, 
bezwypadkowy, cały w oryginale, 
tel. kom. 604-706-309.

 FIAT Seicento 900 gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 605-636-212.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 LT28, na części, tel. kom. 511-383-203.

 MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 OPEL Corsa, 1,3 diesel, 2008 rok, 
tel. kom. 880-631-975.

 OPEL Corsa, 1.4, 2003r., 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, tel. kom. 696-951-591.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 207, 1.6 TDI, 2008 rok, 
tel. kom. 721-169-137.

 RENAULT Megane 2, 1,9 DCI, tanio, 
tel. kom. 796-653-191.

 SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, 
tel. kom. 603-103-174.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
tel. kom. 606-348-077.

 SKODA Octavia, 1,6 benzyna, 2000 
rok, tel. kom. 505-355-125.

 SKODA Octavia Kombi, 1,9 D, 
2006 rok, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 694-132-701.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.0B, 2002r., 
tel. kom. 606-348-077.

 TOYOTA Yaris, 1,3, 2014 rok, 57000 
km, z salonu, tel. kom. 791-785-323.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
tel. kom. 889-419-152.

 VW Fox, 1.2B, 2006r., 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Passat, 1.8B, 1999r., 
tel. kom. 606-348-077.

 VW Passat B5, 1.9 diesel, 2000 rok, 
tel. kom. 604-245-140.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, 211.000 
km, kombi, tel. kom. 503-065-975.

 SKODA Fabia kombi, 1.9 diesel, 2005r, 
3.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 HYUNDAI I20, 1.2, 2009rok, 
50.000km, I właściciel, 
tel. kom. 695-323-452.

 HYUNDAI i30, 1.4, 2009 rok, 
57.000km, tel. kom. 722-090-134.

 OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, tel. kom. 600-944-728.

 Punto Evo, 1.4, 2010rok, 47.000km, I 
właściciel, tel. kom. 695-323-452.

 SKODA Fabia kombi, 1.2B, 2004r., 
tel. kom. 691-732-867.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
Dębica 165/65, po 500 km, 
tel. kom. 666-287-727.

 Sprzedam opony zimowe Pirelli 
205/16 z felgami, tel. kom. 609-682-440.

motorowe

kupno
 Kupię każdy stary motocykl oraz 

części, tel. kom. 603-444-431.

 Zabytkowe motocykle, części, 
tel. kom. 513-185-357.

 Kupię WSK, MZ, Komary, 
tel. kom. 517-415-026.

sprzedaż
 Sprzedam motocykl CZ-175 Kawasaki 

550, ciągnik C-28, dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 668-003-008.

 Motocykle, skutery, quady, części, 
akcesoria, serwis, naprawy, Głowno, 
Łódzka 4, tel. (42) 710-76-11.

garaże
sprzedaż

 Garaż Tkaczew 1, 
tel. kom. 510-212-502.

wynajem
 Garaż do wynajęcia na Bratkowicach, 

tel. kom. 602-879-436.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię gospodarstwo z budynkami, 
mogą być do remontu, na 
terenie Skierniewic i okolic, 
tel. kom. 693-610-676.

sprzedaż
 Sprzedam dom mieszkalny wraz 

z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw, osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Gospodarstwo rolne w Dzierzgówku, 
pow. 8,88ha z zabudową w całości. 
Do autostrady A2 ok. 6 km. Zjazd 
Łowicz - Skierniewice, koło Bełchowa, 
tel. kom. 696-230-340.

 Działka rolno-budowlana w Zdunach, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 6500mkw, Nieborów, 
tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam budynek usługowy 
100mkw, działka 730mkw, Niesółków, 
tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam dom 220mkw na osiedlu 
Górki Łowicz, tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam działkę rolną 0.26 ha, 
Szymanowice, tel. kom. 796-259-722.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
52mkw, 1 piętro. blok z cegły, 
tel. kom. 608-819-218.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Działka obręb Klewków 1737 mkw, 
działka ul. Cegielniana - 2604mkw, 
tel. kom. 502-323-040.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew ok. 1300 mkw oraz 900 mkw., 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 Mieszkanie 65 mkw, oś. Dąbrowskiego 
14, IV piętro, tel. kom. 608-350-252.

 Mieszkanie 51 mkw z cegły, os. 
Kostka, 2 piętro, środkowa klatka, 
tel. kom. 608-085-790.

 Sprzedam mieszkanie 35 mkw., 
Głowno, Swoboda, tel. kom. 696-700-
586, 698-742-343.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84mkw, parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Gospodarstwo 16,5 ha 3 klasa, duże 
budynki dom 400 m, hala 600 m, 2 
wiaty, staw, 2 wjazdy, dobra lokalizacja, 
okolice Bolimowa, tel. kom. 693-610-676.

 Mieszkanie 38 mkw, 
Noakowskigo, 2-pokojowe, 4 piętro, 
tel. kom. 508-662-805.

 Mieszkanie 58 mkw, 
Noakowskigo, 3-pokojowe, 2 piętro, 
tel. kom. 508-662-805.

 Sprzedam działkę 0,50 ha z domem 
250mkw i budynki gospodarcze, 
tel. kom. 665-560-113.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przezwiska, 
tel. (46) 838-20-42.

 Działka budowlana z mediami, pow. 
1057 mkw, centrum Domaniewic, 
tel. kom. 609-272-565, 697-633-934.

 Sprzedam działkę budowlaną 1400 
mkw, Otolice, tel. kom. 668-049-706.

 Sprzedam pawilon handlowy  
na targowicy, tel. kom. 512-088-422.

 Sprzedam mieszkanie  
49 mkw., na os. M. Konopnickiej,  
IV piętro, tel. kom. 512-088-422.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 2 
ha i 2,4 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Działka rolna 0.37ha,  
ul. Malinowa Mysłaków, 
tel. kom. 791-584-547.

wynajem
 Wynajmę dom 170 mkw., Nieborów, 

tel. kom. 602-255-161.

 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw., 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska,  
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Do wynajęcia umeblowane  
mieszkanie oś. Broniewskiego, 
2-pokojowe 46mkw, 1 piętro, po 
remoncie, tel. kom. 728-999-109, po 14.

 Wynajmę mieszkanie 60 mkw. I piętro, 
Łowicz, tel. kom. 600-488-382.

 Tkaczew 50 mkw, 
tel. kom. 791-000-972.

 Bratkowice 48 mkw., 
tel. kom. 504-046-212.

 Wynajmę lokal o pow. 25 mkw.  
na działalność biurową lub usługową, 
tel. kom. 739-066-651.

 Tanie noclegi. Łowicz, Plac 
Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512-098-358.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupię maszyny stolarskie, 
tel. kom. 726-540-839.

sprzedaż różne
 Palety opałowe 3 zł, 

tel. kom. 502-919-192.

 Sprzedam skrzynki, 
tel. kom. 514-498-393.

 Sprzedam kostkę z demontażu, 
tel. kom. 783-406-925.

 Wózek paleciak,  
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam piec c.o. 25 kW, 
tel. kom. 609-682-440.

 Sprzedam ławostół, fotel, 
tel. kom. 531-778-136.

 Sprzedam kanapę i tapczanik, 
tel. kom. 609-491-588.

 Sprzedam: topole 6szt, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 Sprzedam piec miałowy 1,2 m, piec 
nawiewowy do tunelu na 100 mkw, 
tel. kom. 788-623-177.

 Spawarka tranzystorowa, 
tel. kom. 509-339-587.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pracy: ślusarz, spawacz 

- montaż, ogrodzeń. Możliwość 
przyłuczenia - na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

 Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 Zatrudnię pracowników do ogrodzeń 
betonowych, tel. kom. 606-238-181.

 Przyjmę osobę potrafiącą spawać, 
tel. kom. 606-238-181.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni osobę, ze znajomością KPiR, 
JPK, Płatnik. mail: biurogrosik.1@
gmail.pl, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę pracownika na tynki 
maszynowe, tel. kom. 695-843-743.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, tel. kom. 606-289-088.

 Dziewiarz - maszyny skarpetkowe 
- zatrudnię (możliwość przyuczenia), 
tel. kom. 668-479-265.

 Przyjmę do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, tel. kom. 500-583-446.

 Przyjmę murarza i pomocnika 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 509-877-081.

 Zatrudnię pracownika, prawo jazdy 
kat C, praca na składzie budowlanym, 
tel. kom. 605-041-850.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
tel. kom. 609-688-488.

 Kierowca kat. C, mile widziany emeryt, 
rencista, okolice Głowna - Strykowa, 
tel. kom. 506-169-967.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, praca od 
zaraz, tel. kom. 605-080-420, 
601-782-055.

 Firma Regina zatrudni szwaczkę 
do szycia skarpet na rosso oraz 
magazyniera ze znajomością subiekta. 
Praca - Otolice 68, tel. kom. 603-709-330.

 Zatrudnię kierowcę na busa 
- chodnia, kraj, doświadczenie, 
tel. kom. 508-080-459.

 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię krojczego, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 608-182-860.

 Pakowaczkę do szwalni w 
Głownie, stała praca, jedna zmiana, 
tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 Zatrudnię pracownika do montażu 
dachów, tel. kom. 796-485-848.

 Zatrudnię opiekunkę dla starszej pani, 
tel. kom. 668-146-499.

 Zatrudnimy do pracy w lodziarni, 
tel. kom. 609-491-588.

 Zatrudnię na budowę murarza 
stawka od 19 do 23 złotych na godzinę, 
tel. kom. 667-324-294.

 Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. Praca od 
poniedziałku do piątku. Dmosin Drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 Zatrudnię do pracy przy 
robotach drogowych i kostce 
brukarzy, brygadzistów, majstrów. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-593-011.

 Zatrudnię na budowę pracownika, 
stawka od 18 zł, mile widziane 
doświadczenie cieśla-dekarz, 
tel. kom. 509-822-409.

 Firma serwisowa z branży grzewczej 
zatrudni pracownika do prac 
serwisowych lub przyuczenia z prawem 
jazdy kategorii B, wykształcenie 
elektryczne, tel. kom. 501-072-557.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 Piekarnia Głowno zatrudni kierowcę, 
tel. kom. 509-373-716.

 Zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-789-266.

 Zatrudnimy kierowcę do pizzerii, 
tel. kom. 604-394-133.

 Zatrudnię piekarza na każde 
stanowisko na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 699-902-211.

 Zatrudnię pracownika na 
skład budowlany - magazynier, 
tel. kom. 605-041-850.

szukam pracy
 Emetyt, angielski perfekt, 

tel. kom. 515-459-141.

 Zaopiekuję się dzieckiem, 
tel. kom. 880-036-940.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.
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 Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. kom. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, docieplenia budynków, 
tel. kom. 792-781-446.

 Profesjonalne tynki 
maszynowe. Wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, smarowanie, 
odśnieżanie, tel. kom. 609-227-348.

 Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, 
tel. kom. 733-788-522.

 Remonty kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, 
tel. kom. 511-735-802.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, tel. kom. 505-960-316.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. kom. 667-324-294.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
tel. kom. 507-804-797.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. kom. 667-189-380.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Glazura, terakota, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 605-562-651.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 Tynki maszynowe cementowo-
wapienne, tel. kom. 667-384-634.

 Docieplenia budynków, 
tynki strukturalne - solidnie, 
tel. kom. 796-653-191.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601-379-355.

 Usługi elektryczne., 
tel. kom. 571-845-477.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

  Instalacje nowe, przeróbki, remonty, 
awarie, tel. kom. 605-239-340.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. kom. 727-534-450.

usługi inne
 Karczowanie/frezowanie pieńków/

korzeni po wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Transport i przeprowadzki, 
tel. kom. 665-220-406.

 Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Biuro rachunkowe ‚’Grosik’’ w 
Łowiczu ul. Bolimowska 63 po zmianie 
kadry (wszyscy wyższe wykształcenie 
profilowe) przyjmie każde zlecenie 
księgowe, mail: biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

matrymonialne
 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

 Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Pomoc w lekcjach, każdy 

przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Prace licencjackie, magisterskie - 
przepisywanie, pomoc.  
Kontakt: pisanie@op.pl

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię żyto i owies, 
tel. kom. 604-634-249.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 
Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605-084-979.

 Kupię siewnik poznaniak, 
glebogryzarkę, rozsiewacz Motyl, 
rozrzutnik obornika, talerzówkę do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam marchew paszowa 

i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę dowieźć w 
worku na miejsce, tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 795-063-245.

 Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 Sprzedam owies, 
tel. kom. 608-613-658.

 Nasiona bobu sprzedam, 
tel. kom. 790-575-493.

 Sprzedam pszenżyto, słomę w 
kostkach, tel. kom. 722-152-794.

 Sprzedam (siano) baloty 120x120, 
bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, tel. kom. 783-668-523.

 Owies, jęczmień, 
tel. kom. 693-960-636.

 Buraczek ćwikłowy, 
tel. kom. 607-902-650.

 Sprzedam owies, sianokiszonkę w 
balotach, wałki aparatu rozrzucającego 
obornik rozrzutnika Fortschritt, 
tel. kom. 692-146-594.

 Sianokiszonka baloty, 
tel. kom. 603-387-474.

 Sprzedam jęczmień ozimy 5 
ton, owies 12 ton, Chruśle 32, 
tel. kom. 886-585-701.

 Sprzedam burak ćwikłowy długi 
-grubszy, tel. kom. 692-039-886.

 Pszenżyto, mieszanka, 
tel. (46) 837-47-14.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. kom. 692-492-058.

 Mieszanka jara,  
tel. kom. 509-495-738.



 www.lowiczanin.info22 28 stycznia 2021      nr 4   

REKLAMA

REKLAMA

 Sprzedam ok 100 balotów słomy ze 
stodoły, tel. kom. 696-864-558.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, po 
17:00.

 Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 Sprzedam bób Bachus, 
tel. (24) 285-52-17.

 Sprzedam żyto i pszenżyto, 
tel. kom. 661-113-838.

 Sprzedam buraczek dla zwierząt 12 gr, 
tel. kom. 515-727-900.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 536-468-152.

 Ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 795-629-994.

 Sprzedam owies, żyto, pszenicę, 
tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam owies 15 ton, 
tel. kom. 664-048-684.

 Sianokiszonka, Mięsośnia, 
tel. kom. 695-441-197.

 Siano w belach cena 80 zł, 
tel. kom. 502-095-748.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 692-916-507.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
tel. kom. 782-266-800.

 Pszenżyto, siano, słoma, 
tel. kom. 502-026-691.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
tel. kom. 785-240-260.

 Sprzedam pszenżyto, owies. Popów 
42.

 Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 605-411-913.

 Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 795-063-245.

 Sprzedam pszenżyto 15 ton, 
tel. kom. 693-157-179.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 667-882-172.

 Słoma i siano w belach, 
tel. kom. 664-837-390.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
tel. kom. 504-158-785.

 Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, siano, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto ozime 15 ton, 70 
zł/tona, tel. kom. 663-862-667.

 Ziemniaki Tajfun prosto od kombajnu, 
tel. kom. 509-562-783.

 Owies, mieszanka, pszenżyto, 
tel. kom. 506-103-998.

 Sprzedam siano suche w dużych 
balotach, tel. kom. 698-532-474.

 Młóto browarniane z dowozem, 
tel. kom. 605-255-914.

 Pszenżyto, owies, 
tel. kom. 605-069-379.

 Sprzedam ziemniaki Gala 80gr, 
tel. kom. 605-328-812.

 Sianokiszonka baloty + transport, 
tel. kom. 664-981-618.

 Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
tel. kom. 667-118-104.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 660-117-565.

 Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona.Firma 
Nasienna Granum Łowicz, dowóz 
od 1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 Owies Bingo, tel. kom. 504-313-408.

 Sprzedam 2 t owsa, 
tel. kom. 512-178-872.

 Sprzedam jęczmień ok. 25 ton, 
tel. kom. 662-752-205.

 Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
żyto, siano kostka, tel. kom. 662-143-327.

 Sprzedam słomę w balotach, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 514-429-322.

 Sprzedam pszenżyto ok. 60 ton, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 514-429-322.

 Sprzedam pszenżyto Kiernozia, 
tel. kom. 697-567-944.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 721-060-306.

 Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 609-378-355.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
tel. kom. 880-918-256, 889-910-333.

 Siano kostka, pszenica, 
tel. kom. 512-179-465.

 Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, tel. kom. 721-737-369.

 Sprzedam siano w belach i zboże, 
tel. kom. 662-089-395.

 Sprzedam zboże z możliwością 
transportu, tel. kom. 509-853-384.

 Bób Bachus po centrali, 
tel. kom. 724-551-112.

 Siano i  słoma duże bele ze stodoły, 
Wyborów, tel. kom. 693-824-706.

 Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
tel. kom. 697-689-881.

 Sprzedam bób, tel. kom. 796-200-720.

 Pszenżyto, jęczmień, 
tel. kom. 665-437-013.

 Pszenżyto paszowe 4 tony, 
tel. kom. 607-197-339.

 Sprzedam siano, duże baloty, 
tel. kom. 503-638-538.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 600-743-136.

 Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
pszenicę, tel. kom. 516-554-451.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 602-387-024.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 882-443-044.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 608-721-730.

 Sprzedam słomę w dużych belach, 
tel. kom. 515-628-911, 508-983-242.

 Owies, tel. kom. 792-878-658, Zawady.

 Ziemniak Gala, tel. kom. 727-534-450.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 609-788-373.

 Sprzedam owies, okolice Rybna, 
tel. kom. 694-227-489.

 Otręby jęczmienne słodowe, transport, 
tel. kom. 697-677-530.

 Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 604-871-975.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. kom. 607-181-404.

 Sprzedam siano w kostkach, jęczmień 
jary, tel. kom. 662-327-477.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 605-679-812.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 Słoma ze stodoły, 
tel. kom. 661-251-354.

 Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

 Sprzedam siano w kostkach, 
tel. kom. 698-187-812.

hodowlane
 Sprzedam 2 jałówki 10-miesięczne, 

tel. kom. 693-088-990.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 515-368-635.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 732-416-266.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692-146-594.

 Jałówka, tel. kom. 694-919-113.

 Sprzedam słomę w balotach, 
tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam do hurtu gołębie Mewki, 
Mulemansy, Standardy, Rejsery, 
tel. kom. 666-104-448.

 Sprzedam cieliczki, byczki od 2 
tygodni do 4 miesięcy, od hodowcy, 
tel. kom. 504-517-211.

 Prosiaki 11 sztuk, 20 kg, 
tel. kom. 575-429-669.

 Jałówka duża cielna, 
tel. kom. 693-574-400.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam jałówkę cielną i byka + 
śrutownik, tel. kom. 696-440-845.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 607-150-316.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669-482-486.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 530-700-754.

 Sprzedam 40 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 782-583-272.

 Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam krowy cielne, 
tel. kom. 607-150-316.

 Sprzedam prosięta 12 sztuk, 
tel. kom. 697-153-771.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 511-717-568.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
22.02.2021, tel. kom. 603-477-845.

 Sprzedam kury nioski, 
tel. kom. 669-779-901.

 Sprzedam cielaki, 
tel. kom. 609-562-159.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 609-473-490.

 Byczek MM, tel. kom. 663-491-197.

 Kaczki francuskie, gęsi łabedziowe, 
perliczki, tel. kom. 604-871-975.

 Dwie krowy 7 i 8 lat na 
ocieleniu, termin początek lutego, 
tel. kom. 695-491-233.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 697-892-925.

 Jałówki wysokocielne hodowlane, 
tel. kom. 607-494-146.

maszyny
 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602-681-541.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
tel. kom. 603-387-474.

 Sprzedam C-360, 1985 rok, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam prasę pasową w dobrym 
stanie i kosiarkę rotacyjną 185, 
tel. kom. 724-041-546.

 Agregat uprawowo-siewny 2,7 m Agro-
masz, tel. kom. 697-753-644.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 Sprzedam siewnik poznaniak 
oraz konny, tel. (46) 874-52-93, 
tel. kom. 532-410-268.

 Sprzedam agregat uprawowy 4,5 
metra, siewnik zbożowy 3 metry, 
opryskiwacz 12 m 600 litrów, rozrzutnik 
2-osiowy, pług 5-skibowy, kopaczkę, 
tel. kom. 664-954-170.

 Sprzedam prasę Metal Fach, 
tel. kom. 721-308-949.

 Zetor 7711, 5211, przyczepa zbierająca 
Deutz Fahr, przyczepa do balotów, 
wieżyczka do balotów, przetrząsarko-
zagrabiarka, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 Rozrzutnik 1-osiowy, wyciąg Krotoszyn, 
śrutownik z mieszalnikiem, schładzalnik 
430 litrów, dojarka, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam sadzarkę do warzyw 
dwurzędową z talerzami, taśmociąg 5,5 
metra, tel. kom. 605-910-287.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, 
tel. kom. 666-287-727.

 Siewnik Poznaniak 2,7 m, zbiornik 
300 kg, podest załadunkowy, 
tel. kom. 693-829-615.

 Części do rozrzutnik Fortschritt nowe, 
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam pług 3-skibowy Grudziądz, 
tel. kom. 694-657-883.

 Sprzedam mieszalnik ze śrutownikiem, 
przetrząsałkę do siana Stoll, 
tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam dwukółkę, 
tel. kom. 508-678-424.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, żmijkę 
do zboża, tel. kom. 602-121-614.

 Prasa Sipma Z-569/1, 2007 rok, 
owies Bingo 10 ton, Domaniewice, 
tel. kom. 603-489-448.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
tel. kom. 506-188-515.

 Sprzedam ładowarkę teleskopową 
Madbwo TS-260 i pług 4-skibowy 
obrotowy Kverneland LD85, 
tel. kom. 600-193-311.

 Sprzedam ciągnik rolniczy, 1987 rok 
C-360 3P z ładowaczem czołowym, 
tel. kom. 785-165-140.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
marki Volvo, 1992 rok, stan bdb, 
tel. kom. 785-165-140.

 Pług 3-skibowy, tel. kom. 605-069-379.

 Sprzedam śrutownik kamienny, 
tel. kom. 669-482-486.

 Nadstawki do rozrzutnika do kiszonki, 
tel. kom. 669-482-486.

 Zetor 4911, tel. kom. 726-811-028.

 Sprzedam rozrzutnik, wózek do 
przewożenia zwierząt, wóz platforma. 
Kompina 36, tel. (46) 838-62-16.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana., tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam siewnik Poznaniak 
ciągnikowy, sadzarkę czeską do 
ziemniaków, tel. kom. 666-287-727.

 Pług zagonowy i obrotowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, przyczepa 18t 3-stronny 
wywrot, baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, silosy zbożowe 2x60 ton, 
sprężarka 3-tłokowa 300 litrów zbiornik, 
tel. kom. 663-931-810.

 Ładowacze czołowe do Ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 Przyczepa D-46 - sztywna, prasa Metal-
Fach, owijarka stan idealny, Faktura VAT, 
tel. kom. 608-686-489.

 Talerzówka, glebogryzarka, przyczepa, 
agregat, C-330, tel. kom. 509-853-384.

 Pilmet 600 litrów, tel. kom. 724-551-112.

 Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Unia Ibis 3+1LS z 2015r. bardzo mało 
używany, kombajn Bizon z 1986r, 
tel. kom. 693-824-706.

 Śrutownik walcowy, mieszalnik tonowy 
z wagą,, tel. kom. 665-560-113.

 Gruber 2,1 m, Kos Unia, rozrzutnik 
obornika 4 tony 2-osoiwy, wycinak Fella 
160, tel. kom. 691-235-041.

 Sprzedam kombajn Bizon Z-40, dobry 
stan, tel. kom. 697-153-771.

 Wyciąg obornika Krotoszyn, 
tel. kom. 668-472-081.

 Sprzedam Ursus MF 235, 
tel. kom. 518-103-986.

 Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
nowy poskrom do racic; nową maskę 
do C-360.

 Pług 2, agregat prądotwórczy, 
tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam prasę Welger RP12, 
opryskiwacz, samozbierającą, 
tel. kom. 692-778-350.

 Sprzedam agregat uprawowy 2,20 
metra, pług 3-skibowy grudziądzki, 
tel. kom. 784-950-660.

 Traktor Belarus 925 2010 rok, 180h 
z turem, pługi 3, 4 Kverneland resor, 
tel. kom. 605-884-584.

 Wialnia do zboża, kultywator, 
tel. kom. 509-339-587.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą 
i widły, tel. kom. 603-610-952.

 Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

 Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 665-103-042.

 Winda do bel, kosiarka rotacyjna 
polska, zgrabiarka 7, pająk, 
tel. kom. 604-973-885.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam skrzynki, 
tel. kom. 514-498-393.

 Sprzedam zbiornik na mleko 550l 
Frigomilk, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam schładzalik mleka 
1200 litrowy Delaval, 2015 rok, 
tel. kom. 665-045-806.

 Sprzedam schładzalnik na mleko 
1000 litrowy, tel. kom. 723-528-084.

 Sprzedam schładzalnik 430 litrowy 
Alfa Laval, tel. kom. 693-278-909.

 Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
tel. kom. 506-188-515.

 Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson,  
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam konie, 

tel. kom. 691-466-615.

 Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłosego, 
tel. kom. 699-720-241, 663-657-020.

 Oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy, w Głownie  

47 842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek, 28 stycznia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 29 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 30 stycznia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 31 stycznia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 1 lutego:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 2 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 3 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego w soboty 
w godz. 20.00–9.00 dnia następnego  
w niedziele w godz. 18.00–8.00  
dnia następnego, w święta w godz. 
8.00–8.00 dnia następnego
 Stryków: 
niedziela, 31 stycznia  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85  
– dyżur w godz. 9.00-14.00
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie:  

USC 42 719 11 29; Referat Organizacyjno-
-Administracyjny 42 7191697, 42 7191151

 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459, Powiatowe Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego 42 288 82 72.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie:  

7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedziele 
i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
– ceny z dnia 26.01.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 2,00-4,00 2,50-3,00
czosnek szt. 1,50-3,00 -
gruszki kg 5,00 5,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-13,50
kalafior szt. 4,00-6,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,00-3,00 1,00-2,00
ogórki kiszone kg 6,00-7,00 -
ogórek zielony kg 10,00 9,00
papryka czerwona kg 7,00-8,00 11,00
pieczarki kg 10,00 8,00
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 15,00-20,00 12,00-14,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00 6,50
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. - 3,00
seler szt. 4,00 3,50-,400
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 4,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 1,00-1,20 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 26.01.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pomocnik operatora produkcji
  Sprzątaczka biurowa
  Pomocnik kucharza wietnamskiego
  Pracownik obróbki drewna
  Kontroler jakości wyrobów
  Robotnik torowy
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów  

oraz pomocnicze prace produkcyjne
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
  Sprzedawca
  Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej
  Nauczyciel muzyki
  Operator maszyn dziewiarskich
  Pakowacz ręczny
  Pokojowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pakowacz ręczny
  Szwaczka maszynowa
  Kucharz
  Pakowacz ręczny
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Kucharz
  Pracownik produkcji
  Opiekun osoby starszej*
  Operator maszyn i urządzeń

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Pracownik socjalny
  Kucharz
  Dozorca
  Sprzątacz
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik działu produkcji
  Zastępca Kierownika
  Ankieter CATI HOME
  Asystent/ka w dziale planowania
  Tokarz/Mechanik maszyn
  Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
  Magazynier z obsługą wózka widłowego
  Pracownik biurowy

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 26.01.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT

  Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 3,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

REKLAMA

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta przez 24 godziny.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Pow. Ins. Weterynarii 46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna 46 837 42 71
 PCPR 46 837 03 44
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha:  

7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Chrystusa  

Dobrego Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 
11.15, 12.30, 17.00

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół oo. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00
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Ilość przedsięwzięć realizo-
wanych w  szkole musi impono-
wać: kawiarenka i  propozycje 
formacji duchowej dla rodziców, 
przedstawienia i  festiwale teatral-
ne, warsztaty muzyczne, jasełka 
będące spektaklem angażującym 
kilkudziesięciu uczniów, święta 
szkoły z  wyjazdem rowerowym  
do Maurzyc; patriotyczne prze-
marsze przez miasto, Marsz dla 
życia i rodziny, konkursy przyrod-
nicze i  literackie otwarte dla in-
nych szkół, szkolne pismo wycho-
dzące nieprzerwanie od początku, 
debaty oksfordzkie – to wszystko 
jest, choć nie musiałoby być.

Ale to właśnie jest wspomnia-
nym wychodzeniem ponad, sięga-
niem ponad przeciętność.

I ostatnia rzecz, ale może naj-
ważniejsza: szkoła pod dyrekcją 
Przemysława Jabłońskiego wy-
chowuje do prawdy. Jest szko-
łą katolicką, od rodziców ocze-
kuje współpracy w  wychowaniu. 
Codzienna modlitwa jest czymś 
naturalnym w  tym miejscu, na-
turalne jest, że nauczyciele mają 
swoje modlitwy i  swą formację, 
że uczeń może, jeśli chce, udać się 
ze swym problemem do jednego 
z pijarów.

To nie oznacza łamania sumień. 
Dyrektor Jabłoński wie, jak trudny 
jest okres dojrzewania młodzieży, 
w jakich zmaganiach kształtuje się 
dojrzała postawa życiowa – w tym 
postawa wiary. Ale przez to,  
że tworzy szkołę taką, a nie inną, 
że jej katolickość traktuje po-
ważnie – uczy być prawdziwym.  
To zostanie w każdym absolwen-
cie jako odnośnik, jako standard 
postępowania. Całej Polsce moż-
na życzyć takich standardów. 

Panie dyrektorze, dziękujemy!

Maciej Malangiewicz: 
Szkoły pijarskie  
to jest marka!
Dyrektor ŁOK Maciej Malan-

giewicz powiedział, że obserwu-
je szkołę pijarską bardzo uważ-

nie, także z tej racji, że przez trzy 
lata jego syn był jej uczniem.  
Co więcej, kibicuje jej. Wspo-
mniał rok 1998, gdy w środowi-
sku jego znajomych nauczycie-
li – a  sam nauczycielem wtedy 
jeszcze był – wiadomość, że Prze-
mysław Jabłoński zostanie dyrek-
torem szkoły pijarskiej, została 
przyjęta ze świadomością tego, 
jak trudnego zadania się podejmu-
je. I że będzie to dla Łowicza coś 
naprawdę nowego, znaczącego. 

– Trzymałem kciuki za nieła-
twy projekt – kontynuował dyrek-
tor. Niełatwy, bo – przypomniał: 
szkoła się dopiero budowała, na-
leżało ją zmieścić na niewielkim 
terenie w  centrum, a  równole-
gle należało poradzić sobie z tym 
w  czasie, gdy wchodziła w  ży-
cie reforma oświaty oznaczająca 
zwiększenie ilości i  zaostrzenie 
przepisów. 

Podkreślił też, że szkoła dobrze 
radzi sobie z  wyzwaniem, jakim 
jest kształtowanie pokolenia, któ-
re wyrasta w dobrobycie – który 
przecież też niesie z  sobą wiele 
niebezpieczeństw. Szkoła pijarska, 
w jego ocenie, dobrze broni war-
tości rodzinnych, które są teraz za-
grożone, z różnych zresztą stron. 

– Ja się z tego szalenie cieszę. 
Nie jest to laurka z  mojej stro-
ny, bo pewnie w wielu poglądach 
ideologicznych czy społecznych 

mielibyśmy inne zdanie – ciągnął  
– ale łowickie szkoły pijarskie to 
jest marka. 

I przyrównał to, co w  Łowi-
czu robi Przemysław Jabłoński 
do osiągnięć Jana Ołdakowskie-
go, dyrektora Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego. Bo podobne 
jest to, że on także swą placówkę 
stworzył, wykonuje w niej wspa-
niałą pracę wychowawczą – i jed-
nocześnie ma ciągle nowe pomy-
sły. – To tak, jak Pan Dyrektor 
– spuentował.

I dodał, że gratuluje też nauczy-
cielom, pracownikom, rodzicom, 
sponsorom i  wszystkim, którzy 
przez minione lata byli zaangażo-
wani w rozwój tej szkoły.

Laureat:  
nie tracimy energii  
na przekonywanie się  
do rzeczy dla nas 
oczywistych
Przemysław Jabłoński najpierw 

dziękował za to co powiedziano 
pod adresem jego i  szkoły. Po-
tem wspomniał, że gdy spotyka 
się z maturzystami opuszczający-
mi mury szkolne, stara się dawać 
im wskazówki na te lata, które są 
przed nimi. Szkoła jest okresem, 
w  którym młody człowiek jest 
kształtowany na całe swe później-
sze życie – i dlatego (tu nawiązał 
do kazania bp. Wojciecha Osia-

la na mszy św. na 25-lecie szkół 
pijarskich) w  tym czasie właśnie 
powinien otrzymać i  korzenie, 
i skrzydła. 

Kluczową jest tu rola rodziny 
– jej nikt nie zastąpi. Potem bar-
dzo wiele kształtuje się w człowie-
ku w czasie małżeństwa, bo to jest 
też piękny czas. Do tego dochodzą 
różne zdarzenia, jakie mają na nas 
wpływ, a które w życiu zaistnieją. 
A szkoła? Jej rolę porównał dyr. 
Jabłoński do plecaka, który bierze 
się ze sobą na drogę przez życie: 
co się do niego włoży, może nam 
się przydać. 

Oczywiście, przyda się wie-
dza – stąd wielu rodziców oce-
nia wartość szkoły przez pryzmat 
jej osiągnięć dydaktycznych. Ale 
zdaniem dyrektora niezwykle 
istotną rzeczą jest kształtowanie 
człowieka. I wszystkie inicjatywy 
podejmowane w szkole pijarskiej 
mają właśnie taki cel: ukształto-
wać człowieka jeśli chodzi o jego 
morale, postawę, także umiejętno-

ści radzenia sobie w dorosłym ży-
ciu. Żeby się w nim nie zatracić.  
Do tego są właśnie potrzebne 
fundamenty, czy korzenie. Na to 
szkoła stawia akcent.

Mówił potem o tym, jak wiel-
ką rolę w tej pracy odgrywają na-
uczyciele – a  on ma tę satysfak-
cję, że pracuje z  ludźmi, których 
większość już sam przyjmował 
do szkoły. W  każdym przypad-
ku chciał, by przyszły nauczyciel 
podzielał tę wizję pracy z dzieć-
mi i  młodzieżą, jaką mają pija-
rzy. – Zawołanie: „Wiara i Nauka” 
jest cały czas obecne – podkreślił. 
– Większość ludzi, którzy w  tej 
szkole pracują, podziela tę wizję, 
stąd taki sukces – podkreślił. – Po-
nieważ jeżeli nie tracimy energii 
na przekonywanie się do rzeczy 
dla nas oczywistych, możemy się 
skoncentrować na pracy. 

Wspomniał w  tym kontek-
ście, że spotykał się z zarzutami, 
iż w pewnym okresie szkoła ko-
rzystała wiele z pracy nauczycie-
li emerytów. Dla niego nie była to 
jednak słabość, przeciwnie: chciał 
korzystać nie tylko z doświadcze-
nia dydaktycznego tych ludzi, ale 
i z ich postawy. – Sama ich obec-
ność już nas zmieniała – zauwa-
żył. 

– To jest siła tej szkoły: entu-
zjazm młodego człowieka, ale też 
doświadczenie starszych kolegów 
i  koleżanek. I jeden wspólny cel  
– mówił.

Nie omieszkał wspomnieć,  
że nie brakowało osób, które wró-
żyły mu kilkumiesięczną zaled-
wie współpracę z  o. Śpiołkiem,  
bo znały trudny charakter tamte-
go, a  i o nim samym miały opi-
nię, że jest zdecydowany w swych 
postawach. A jednak współpraco-
wali przez wiele lat – właśnie dla-
tego, że mieli jeden wspólny cel,  
co do którego byli zgodni. 

Wreszcie, pod koniec swej wy-
powiedzi, dyrektor Jabłoński po-
wiedział, jak wiele cierpliwości 
i pokory musiał się nauczyć przez 
lata pracy – i jak bardzo ta pokora 
jest potrzebna.  wal

Aktualności

REKLAMA

Wszystkie inicjatywy 
podejmowane 
w szkole pijarskiej 
mają właśnie taki 
cel: ukształtować 
człowieka jeśli 
chodzi o jego morale, 
postawę, także 
umiejętności radzenia 
sobie w dorosłym 
życiu. Żeby się w nim 
nie zatracić. Do tego 
są właśnie potrzebne 
fundamenty czy 
korzenie. Na to szkoła 
stawia akcent.

Łowicz – Nieborów | Gala Łowiczanina Roku 

Przemysław Jabłoński uhonorowany

Przemysław Jabłoński: To, co daje szkoła, jest jak plecak, który bierze 
się ze sobą na wędrówkę przez życie.

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

Już po wręczeniu tytułu – w rozmowie z Maciejem Malangiewiczem.
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Łowicz, Zduny, Bolimów | Pamięci Żołnierzy wyklętych

Bieg Tropem Wilczym  
w innym terminie
Bieg Tropem Wilczym, 
który odbywa się 
w Łowiczu, Zdunach 
oraz Bolimowie 
w ramach ogólnopolskiej 
akcji Fundacji Wolność 
i Demokracja, został 
przełożony z początku 
marca na późniejszy 
termin – 16 maja. 
Zdecydowały o tym 
względy bezpieczeństwa 
epidemicznego 
w związku z pandemią 
koronawirusa.

Odbywający się od kilku lat 
bieg organizowany jest zazwyczaj 
w  pierwszy weekend marca, po-
nieważ właśnie 1 marca, przypada 
Narodowy Dzień Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych, który upamiętnia 
żołnierzy podziemia, którzy po 
zakończeniu II wojny światowej 

nie złożyli broni i  podjęli walkę 
z tworzącym się nowym aparatem 
komunistycznej władzy i represji. 
Zmiana terminu biegu nie wpły-
wa na jego organizację na naszym 
terenie.

Jacek Wiśniewski, dyrektor 
Centrum Kultury Turystyki i Pro-
mocji Ziemi Łowickiej (podlega 
pod starostwo), powiedział nam, 
że w  tym roku w  Łowiczu bieg 
się odbędzie, dla uczestników za-
rezerwowano około 200 pakietów 
startowych. Trasa będzie identycz-
na jak w  poprzednich edycjach, 
czyli start na parkingu przy ratu-

szu i bieg po parku Błonie – tra-
sa krótsza oraz dalej doliną rzeki 
Bzury – trasa dłuższa. – Poważnie 
myślimy jednak, aby w przyszło-
ści bieg odbył się ulicami miasta, 
a trasa była wyznaczona pod jed-
nym z miejsc związanych z  pol-
skim podziemiem niepodległo-
ściowym – powiedział – Myśli tu 
np. o dawnym więzieniu NKWD 
i UB przy ul. Kurkowej.

Gminny Ośrodek Kultury 
w  Zdunach także zgłosił organi-
zatorom chęć przygotowania bie-
gu. Przypomnijmy, że w  minio-
nym roku pobiegło tam blisko 300 

osób. Nie planuje się zmiany tra-
sy biegu.

Dyrektor GOK Bolimów Karo-
lina Przyżycka opowiedziała nam, 
że zarezerwowano 120 pakietów 
dla uczestników biegu, czyli po-
dobnie jak w  latach minionych. 
Nie jest jednak jeszcze pewne, 
czy bieg zostanie zorganizowany 
na dotychczasowym terenie wo-
kół powyrobiskowego zbiorni-
ka wodnego pomiędzy autostra-
dą A2 i Bolimowem. Rozważana 
jest obecnie inna lokalizacja, także 
w sąsiedztwie miejscowości – ale 
decyzja o zmianie nie zapadła.  tb

Gmina Domaniewice | Roboty trwają

Sala już dobudowana,  
lada dzień nowe okna i drzwi 
Przebudowa i rozbudowa budynku świetlicy 
wiejskiej w Sapach w gminie Domaniewice, 
do której przystąpiła w listopadzie ubiegłego 
roku firma budowlana Tom-Bud Tomasza 
Mroczkowskiego z Domaniewic, nabrała tempa. 

Dobudowane zostało już do-
datkowe pomieszczenie, a  obec-
nie trwa modernizacja wewnątrz 
budynku. Inwestycja będzie kosz-
towała gminę Domaniewice oko-
ło 980 tysięcy złotych. Termin za-
kończenia określono na kwiecień. 
– Zaczyna to już dobrze wyglą-
dać, w  ubiegłym tygodniu firma 
robiła nowe pokrycie dachowe, 
a niedługo będą wstawione nowe 
okna i drzwi – dowiedzieliśmy się 
w gminie Domaniewice. 

Zakres prac do przeprowa-
dzenia w  świetlicy w  Sapach 
jest dość duży i obejmuje przede 
wszystkim dobudowanie do ist-
niejącego budynku pomieszczeń 
kuchennych oraz docieplenie 

stropodachu i  ścian. Korzystając 
ze sprzyjającej pogody – „rzutem  
na taśmę” przed minionym ata-
kiem mrozów – pracownicy fir-
my Tom-Bud najpierw rozbu-
dowali świetlicę, by dalej mogli 
prowadzić roboty wewnątrz bu-
dynku. Aktualnie trwają prace 
związane z  wymianą instalacji 
elektrycznej w budynku. Ponad-
to gruntownie odświeżone zosta-
nie praktycznie całe wnętrze ist-
niejącej części świetlicy, w  tym 
również główna sala. Przebudo-
wana zostanie również instalacja 
wodna i sanitarna oraz centralne 
ogrzewanie. Przed budynkiem 
ułożony zostanie chodnik z beto-
nowej kostki.  mak

Gmina Nieborów | Modernizacje

Nowe dachy i okna
150 tys. zł wyda łącznie gmina Nieborów  
na modernizację budynków dwóch hydroforni 
na ujęciach wody w Mysłakowie i Sypniu. 
Zamówienie realizuje Firma Handlowo Usługowa 
FOKS Artur Foks z Woli Makowskiej.

Wójt Jarosław Papuga powie-
dział nam, że część zleconych 
prac została już wykonana – stro-
podachy zostały zastąpione nową 
konstrukcją, której poszycie sta-
nowi blachodachówka. Ma to na 
lata zabezpieczyć budynki przed 
opadami deszczu. Stare dachy 
były często w ostatnim czasie na-
prawiane, zdarzało się bowiem,  
że do środka dostawała się woda.

Zlecenie obejmuje wymianę 
okien oraz drzwi w  budynkach.  
To zostanie zrealizowane w  naj-
bliższych tygodniach, ponieważ 
wykonawca czeka na dostarczenie 
zamówionych elementów. Wójt 
powiedział nam, że po zabezpie-
czeniu budynku trzeba będzie 
w przyszłości pomyśleć o remon-
cie elewacji, poprawiając estetykę 
obu budynków.  tb

Zmiana terminu 
biegu nie wpływa 
na jego organizację 
na naszym terenie. 
W tym roku w Łowiczu 
dla uczestników 
zarezerwowano 
około 200 pakietów 
startowych. 

Tak było na biegu w roku 2020.
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Podróże | Świąteczna wyprawa Lecha Kowalskiego

Boże Narodzenie wśród Masajów
Święta w słońcu i upale oscylującym wokół  
35 stopni Celsjusza – właśnie tak minione Boże 
Narodzenie wspomina Lech Kowalski, pochodzący 
z Głowna podróżnik i fotograf, który ostatnie dni 
2020 roku spędził w Tanzanii wśród Masajów.

Tam, gdzie wirus  
nie dotarł
Decyzja o  wyprawie zapadła 

w  październiku ubiegłego roku. 
Podróżnik wybrał Tanzanię, któ-
ra w  szczególnym okresie świa-
towej pandemii wydawała mu się 
miejscem bezpiecznym. Zgodnie 
ze statystykami, od marca, a więc 
w ciągu kilku miesięcy, wśród po-
nad 55 milionów mieszkańców 
tego kraju odnotowano zaledwie 
509 osób zakażonych koronawiru-
sem, w tym 21 zgonów. 

Jak przyznaje nasz rozmówca, 
rezerwując bilet na okres świą-
teczny, a więc ze sporym wyprze-
dzeniem, miał świadomość, iż lot 
może zostać odwołany w  każdej 
chwili. Mimo to, stopniowo wzra-
stała w nim nadzieja na realizację 
podróżniczych planów oraz speł-
nienie marzeń o odwiedzeniu od-
ległej Tanzanii w  wyjątkowym 
czasie Bożego Narodzenia. 

Ostatecznie, o  podjęciu wy-
zwania zadecydowały prognozy 
pogody, wzrastająca wciąż licz-
ba zakażeń koronawirusem w na-
szym kraju, a także wprowadzone 
w grudniu ograniczenia w kontak-
tach rodzinnych i towarzyskich. 

– Podróż rozpoczęła się tuż 
przed świętami, a więc 23 grud-
nia. Na dwa dni przed odlotem 
uzyskałem negatywny wynik te-
stu na obecność koronawirusa 

i  z  międzynarodowym zaświad-
czeniem w plecaku rozpocząłem 
swoją podróż do odległego, choć 
znanego mi już wcześniej kraju. 
Dar es Salaam, dawna stolica Tan-
zanii, przywitała mnie słońcem 
i  temperaturą 35 stopni Celsju-
sza. Moim celem w  pierwszych 
dniach była Arusza, a  w  kolej-
nych chciałem odwiedzić poło-
żone w  niewielkiej odległości  
od Kilimandżaro miasto Moshi 
oraz jezioro Natron, czyli jedno 
z  największych siedlisk flamin-
gów na świecie – opowiada.

Biały człowiek  
wśród Masajów
Wioskę Masajów podróżnik 

odwiedził w  towarzystwie do-
świadczonego przewodnika tu-
rystycznego imieniem Jonas. Jak 
twierdzi, od razu dało się zauwa-
żyć, że Masajowie są wysocy 
i smukli, a poprzez przyzwyczaje-

nie do wielu niewygód bardzo wy-
trzymali i zdeterminowani w reali-
zacji celów, co pozwala im radzić 
sobie z  codziennymi wyzwania-
mi. Silne jest u  nich poczucie 
przynależności etnicznej, dlatego, 
gdy pragnie się podkreślić status 
członka tej grupy, należy wska-
zać właśnie na jej znaczenie oraz 
wartość, stąd zwroty w stylu: „słu-
chaj Masaju” zamiast stosowania 
imienia.

– Rozróżnienie statusu jest dość 
proste, bowiem wojownicy odzia-
ni są w szaty w kolorze czerwo-
nym, zaś przywódcy i starszyzna 
noszą okrycia w  kolorze niebie-
skim. Ciekawe, że dla Masaja du-
żym wyzwaniem jest założenie 
rodziny. Od czasu poznania przy-
szłej żony do momentu wspólne-
go zamieszkania muszą upłynąć 
trzy lata, w  czasie których przy-
szły mąż musi zbudować dom 
oraz przynieść skórę zabitego lwa 
– tłumaczy Lech Kowalski, doda-
jąc, że już w trakcie trwania mał-
żeństwa Masajowie nie przestrze-
gają zasad wierności małżeńskiej. 
Stąd, jak mniema nasz rozmówca, 
choć Tanzania jest dziś w  dużej 
mierze wolna od COVID-19, to 
jednocześnie jest drugim krajem 
w Afryce pod względem obecno-
ści chorób wenerycznych, a także 
AIDS.

W tanecznych 
podskokach
Sam pobyt w wiosce Masajów 

podróżnik wspomina z  nostalgią 
i radością, choć początkowo jego 
pojawienie się wywołało wśród 
autochtonów popłoch. By zdo-
być ich zaufanie, konieczne było 
wyjaśnienie przez przewodnika 
celu odwiedzin. Dopiero wów-
czas społeczność stała się bar-
dziej przyjazna, zaś dzieci powo-
li powróciły z zarośli, ciesząc się 

z ofiarowanych przez podróżnika 
cukierków. 

– Myślę, że byłem pierwszym 
białym, który do nich przybył. 
Mimo to, dołączyli do nas rodzi-
ce tych dzieci i starszyzna wioski. 
Atmosfera stawała się coraz bar-
dziej przyjazna. Masajowie zade-
monstrowali mi swoje tańce i wła-
sną muzykę. Dołączyłem do nich 
w  tanecznych podskokach. Przy-
łączyły się do nas również kobiety 
– wspomina.

Spotkanie zaowocowało za-
proszeniem do jednego z domów, 
w  którym było ciemno i  gorą-
co. Jak zauważa Lech Kowal-
ski, wnętrze domu składało się 
z  trzech pomieszczeń: jednego, 
w  którym przygotowywano po-

siłki i  dwóch z  przeznaczeniem 
na sypialnie. Do dyspozycji doro-
słych była tam szeroka drewniana 
prycza z kozią skórą zastępującą 
materac. Dzieci spały w pozosta-
łej części domu, na jednej, wyko-
nanej z desek pryczy.

– Mimo że nadszedł czas po-
południowej sjesty oraz nasze-
go odjazdu, Masajowie chcieli, 
abyśmy pozostali z nimi do wie-
czora. W końcu przyrzekłem im, 
że gdy będę w pobliżu, może za 
rok lub więcej, ponownie do nich 
przyjadę. Pożegnałem się z nimi 
serdecznie, a szef wioski wraz ze 
swoim zastępcą eskortowali nas 
na motocyklu do lokalnej dro-
gi szutrowej – zauważa nasz roz-
mówca.

Happy, czyli szczęśliwa
Niezapomnianą okazała się 

również wyprawa, w czasie której 
nasz rozmówca korzystał z  uro-
ków gorących źródeł, czyli wód 
spływających wprost z pobliskie-
go wulkanu. Co ciekawe, wycho-
dząc na brzeg okazało się, że do 
nóg podpływały małe rybki, które 
ochoczo obgryzały naskórek stóp 
i pięt pływającego. W tym miej-
scu, w  czasie lunchu, Lech Ko-
walski poznał również 27-letnią 
studentkę ostatniego roku medy-
cyny z Uniwersytetu Kilimandża-
ro w Mohsi o imieniu Happy, co 
oznacza „szczęśliwa”. 

Jakież było zaskoczenie po-
dróżnika, kiedy po powrocie do 
hoteliku okazało się, iż otrzymał 
wiele wiadomości, z których wy-
nikało, iż studentka zaprasza go 
do Mohsi na prawdziwy afrykań-
ski obiad, a więc wątróbkę z wa-
rzywami, sosem oraz ryżem. 

– Do Mohsi przyjechałem 
w  samo południe. Dojechałem 
szybko pod wskazany adres. Do-
mek Happy był malutki, jedno-
izbowy, z  łazienką. Brakowało 
w nim szafy na rozłożenie ubrań 
i bielizny. Na zwiedzanie miasta, 
bazaru i  domu akademickiego 

REKLAMA

REKLAMA

AGNIESZKA 
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Początkowo jego 
pojawienie się 
wywołało wśród 
autochtonów popłoch. 
By zdobyć ich 
zaufanie, konieczne 
było wyjaśnienie  
przez przewodnika 
celu odwiedzin. 

Grudniowa wyprawa Lecha Kowalskiego była okazją do wykonania wielu wyjątkowych fotografii.  
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Łowicz | Pijarskie LO

Pierwszy etap zakończony z powodzeniem
Jak co roku uczniowie 
Pijarskiego LO licznie 
i z dużym powodzeniem 
biorą udział w olimpiadach 
przedmiotowych. 
Przykładem mogą być 
Aleksandra Bryła,  
Martyna Haczykowska  
i Jan Markowski oraz 
Aleksandra Wielgomas 
i Martyna Gajewska. 

Pierwszych troje z  wymienio-
nych odstało się do etapu okręgo-
wego Olimpiady Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym. Uważa-
na jest ona za trudną, ze względu 
na bardzo szeroki zakres zagad-
nień, ale Pijarskie LO miało już 
w niej duże sukcesy.

W pierwszym etapie pisali pra-
ce na temat demokracji, w kolej-
nym tematem będzie „Polonia 
i emigracja polska w XX wieku”. 
Autorzy najwyżej ocenionych 
prac zostaną zaproszeni do etapu 

ustnego, który ma być rozegrany 
20 lutego.

Z kolei Aleksandra Wielgomas 
i Martyna Gajewska dostały się do 
kolejnego etapu równie prestiżo-
wej Olimpiady Literatury i  Języ-
ka Polskiego. Wiedza, którą trze-
ba się w  niej wykazać, znacznie 
wykracza poza szkolny program 
nauczania, o  czym świadczą te-
maty prac, które dały dziewczę-
tom awans do etapu okręgowe-
go. Aleksandra pisała o realizacji 
w literaturze biblijnego archetypu 
femme fatale, natomiast Martyna 

o  psychiatrii w  epoce romanty-
zmu. Aleksandra mówi, że mimo 
chwil zwątpienia warto było się 

przygotować. – Udział w  olim-
piadzie pozwolił mi odkryć język 
polski na nowo – powiedziała.  tm

ŁODR Bratoszewice | Ciekawy konkurs dla KGW 

„Chleba naszego…” z mąki orkiszowej 
Kolejną edycję konkursu pieczenia chleba przez Koła 
Gospodyń Wiejskich organizuje Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą w Bratoszewicach. Tym razem 
głównym składnikiem będzie mąka orkiszowa ze zboża 
uprawianego na poletkach demonstracyjnych należących  
do ŁODR w Bratoszewicach. 

Poprzedni konkurs polegający 
na amatorskim wypieku trady-
cyjnego chleba z mąki uzyskanej 
z  pierwotnych odmian pszeni-
cy – okrągłoziarnowej i perskiej 
oraz z żyta z poletek demonstra-
cyjnych ŁODR odbył się w grud-
niu ubiegłego roku. Na pomysł 
przekazania gospodyniom po  
2 kg mąki przemielonej w mły-
nie w Kołacinie i zachęcenie do 

wypieku chlebów wpadła wtedy 
Edyta Kijak z  bratoszewickiego 
ŁODR. Okazało się, że pomimo 
okresu przedświątecznego za-
interesowanie konkursem było 
duże. Chleby upiekły panie z 34 
kół. Gospodynie jednak wskazy-
wały, że zainteresowanie mogło-
by być jeszcze większe, gdyby 
nie obowiązki przedświąteczno-
-domowe. 

Komisja miała trudne zadanie 
wyboru 6 wyjątkowych chlebów. 
Przyznane zostały trzy miejsca 
„na podium” oraz trzy wyróżnie-
nia. Pierwsze miejsce zajęło KGW 
Gorzędów z  powiatu radomsz-
czańskiego, drugie KGW z  Bi-
lowic w  powiecie opoczyńskim, 
trzecie KGW w  Branicy i  Rem-
bieszowie w  powiecie zduńsko-
wolskim. 

Wyróżnienia trafiły natomiast 
do kół z Wielkiej Wsi w powie-
cie łaskim, Cienia w  powiecie 
sieradzkim i  KGW Karczowian-
ki w powiecie radomszczańskim. 
Pozostałe koła zostały zaś doce-
nione za sam fakt uczestnictwa 
w tym konkursie. 

– Liczymy, że w  tej edycji 
konkursu zgłosi się jeszcze wię-
cej kół gospodyń. Łatwiej będzie 
zaplanować czas, a  trzeba bę-
dzie przecież przyjechać do nas  
po mąkę lub umówić się na od-
biór u doradcy rolniczego – do-
wiedzieliśmy się w  Bratoszewi-
cach. 

– Czekamy jeszcze na infor-
macje o  patronatach, to kwestia 
kilku najbliższych dni – powie-
dział nam dyrektor Tomasz Ko-
pera. Wiadomo natomiast, że 
mąka orkiszowa, z  której będą 
pieczone chleby, powstała z  od-
miany ozimej pszenicy Orkus. 
Każde z kół otrzyma po 2 kilo-
gramy takiej mąki. Co ciekawe, 
zboże zostało zmielone w  jed-
nym z młynów na Podlasiu. 

ŁODR Bratoszewice czeka na 
zgłoszenia do 29 stycznia. mak 

REKLAMA

WÓJT GMINY ZDUNY INFORMUJE
że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Zduny

został podany do publicznej wiadomości
od dnia 22 stycznia 2021 r. 

WYKAZ GMINNYCH NIERUCHOMOŚCI
PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDAŻY

Bliższych informacji udziela pracownik na stanowisku 
ds. Gospodarki Nieruchomościami w Urzędzie Gminy Zduny 

(pokój nr 8) lub tel. (46) 838-74-26
418144

wyjechaliśmy trójkołowcem. Póź-
niej spotkałem jej kolegę, Seuri, 
który brał udział w rajdach enduro 
na trasach Kenii, Ugandy i Tanza-
nii. Wracając do Aruszy starałem 
się z  kolei odtworzyć z  pamięci 
rajdy Sobiesława Zasady. Tymi 
rajdami, African Safari Rally, in-
teresowała się wtedy elita najlep-
szych kierowców świata – wspo-
mina nasz rozmówca.

Dzikie zwierzęta  
i trudy podróży
Wraz zaprzyjaźnioną ekipą, 

a więc w towarzystwie dwóch ko-
biet, Happy oraz Jackline, a  tak-
że dwóch kierowców o imionach 
Seuri i Michael, fotograf wyruszył 
w podróż po terenie Narodowego 
Parku Serengeti. Uczestnicy wy-
prawy napotkali w  tym miejscu 
setki żyjących zwierząt – z wyjąt-
kiem słoni i lwów. Z tą wyprawą 
naszemu rozmówcy kojarzą się 
również trudy podróży, bo – jak 
przekonuje – gdy słońce jest wy-
soko na niebie, zmorą staje się 
unoszący się w  powietrzu kurz 
i piasek, wydostający się spod kół 
pojazdów. 

– Zamknięcie okien w  samo-
chodzie pomaga na krótko. Przed 
tym kurzem dalsza obrona nie jest 
skuteczna. Pozostaje jedynie się 
z nim zaprzyjaźnić i to do wieczo-
ra. Wracaliśmy drogą, którą jeź-
dzili przed 40 laty najlepsi kierow-
cy rajdowi świata. Trudna okazała 
się jazda „na wyczucie”. Nagle 
można dojechać na wysoki brzeg 
strumyka, którym kiedyś płynęła 
woda, wylecieć w powietrze i wy-
lądować na kamieniach po drugiej 
jego stronie. Takich zagrożeń nali-
czyłem blisko piętnaście. Zaraz po 
powrocie do hoteliku, pod prysz-
nicem przez pół godziny zmywa-
łem z  siebie kurz. Moja ulubio-
na koszula nadawała się już tylko  
do wyrzucenia – wspomina.

Zanzibar – wyspa 
rajskich plaż 
i zachwycających 
smaków
Kolejnym przystankiem na tra-

sie świątecznej wyprawy Lecha 

Kowalskiego był Zanzibar, czyli 
– jak twierdzi sam zainteresowany 
– miejsce, które turystów z całego 
świata przyciąga wieloma atrak-
cjami, przyjazną pogodą przez 
wiele miesięcy w roku, wspania-
łymi plażami, znakomitą kuchnią 
i niskimi kosztami pobytu. Nieza-
pomnianą atmosferę tworzą rów-
nież mieszkańcy, którzy w pamię-
ci naszego rozmówcy zapisali się 
jako przyjaźni i pełni życzliwości. 

Często w  tamtych stronach 
można spotkać również turystów 
z Polski. Dla jednego z nich, czyli 
Lecha Kowalskiego, podróż w to 
miejsce wiązała się nie tylko z od-
krywaniem malowniczych zakąt-
ków, lecz także z  poznawaniem 
zachwycających smaków.

– Po zmroku przy bulwarze 
morskim, na dużym jego obsza-
rze, zostają ustawione stragany 
z  ciepłymi daniami z  ryb. Obok 
straganów miejscowa ludność wy-
korzystuje kuchenki polowe, gril-
le lub rożna do przygotowywania 
dań z  innego rodzaju mięs, wa-
rzyw czy owoców. Owoce, a więc 
banany, mango i ananasy nie mają 
sobie równych. Bananów jest po-
nad dziesięć różnych rodzajów. 
Od najsmaczniejszych miniatu-
rowych, po olbrzymie, przewyż-
szające rozmiarem kabaczki – za-
uważa nasz rozmówca.

Początek roku,  
koniec podróży
Rozpoczęcie nowego roku dla 

Lecha Kowalskiego oznaczało za-
kończenie świątecznej wyprawy. 
Jak w pandemii bywa, nie zabra-
kło komplikacji.

– Przebywałem w kraju i wśród 
ludności wolnej od pandemii ko-
ronawirusa. Dwa dni przed po-
wrotem do Polski, wykonałem test 
na jego obecność w moim organi-
zmie. Wynik miałem negatywny. 
Z  takim zaświadczeniem wraca-
łem do Warszawy. Niewiele to po-
mogło, bo po przylocie zarządzo-
no mi ścisłą kwarantannę. Z niej 
jednak się wybroniłem. Po czte-
rech dniach wykonałem kolejny 
test. Był negatywny! – cieszy się 
podróżnik. 
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Wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński przyznał, że jest prze-
ciwny, ponieważ głosuje konse-
kwentnie – zarząd nie wykonał 
w 2019 roku budżetu w części in-
westycyjnej. 

W jakim kierunku 
idą sprawy budowy 
Zagospodarowania 
Odpadów
Poza uchwałami, podczas zgro-

madzenia Ryszard Nowakowski 
przekazał informacje o działalno-
ści związku w  ostatnich miesią-
cach, naszpikowane ciekawymi 
danymi. Mówił o korespondencji 
z  RIO w  sprawie absolutorium, 
o zakończonych niepowodze-
niem staraniach o dotację w Na-
rodowym Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i  Gospodarki Wodnej 
z  programu operacyjnego infra-
struktura i  środowisko. Przyznał, 
że stało się to po upływie 1,5 roku 
od złożenia wniosku. Związek 
próbował się od tej decyzji odwo-
ływać, ponieważ uważa, że został 
źle oceniony. 

Była też dobra informacja  
– o tym, że 26 października zo-
stała podpisana umowa na dota-
cję w ramach RPO na uzbrojenie 
terenów inwestycyjnych w  Pia-
skach Bankowych. Opiewa ona 
na blisko 3,2 mln zł, co stanowi 
ok. 82% kosztów całego przed-

sięwzięcia, szacowanego na oko-
ło 4,5 mln zł. 

„Bzura” próbuje też dojść  
do porozumienia z Zarządem Wo-
jewództwa Łódzkiego w sprawie 
ujęcia inwestycji w Piaskach Ban-
kowych w  nowej perspektywie 
budżetu UE – podkreślając, iż jest 
to inwestycja zintegrowana, ważna 
dla 19 samorządów. Te działania 
są trudne, bo w toku starań zarząd 
związku złożył skargę do WSA 
w sprawie bezczynności marszał-
ka i uzyskał wyrok satysfakcjonu-
jący – zobowiązuje on marszałka 
do wpisania inwestycji na listę za-
dań do realizacji. 

Jednocześnie ZM Bzura otrzy-
mał z Urzędu Marszałkowskiego 
pismo, z którego wynika, że w no-
wej perspektywie nie będzie moż-
na uzyskać dotacji na budowę no-
wych instalacji. 

Wyrok nic na razie nie zmie-
nia, ponieważ Zarząd Wojewódz-
twa złożył wniosek o kasację 
wyroku do NSA, gdzie rozstrzy-
gnięcie sprawy – zdaniem Nowa-
kowskiego – może potrwać rok.  
On też uważa, że odmowa wpisu 
powinna odbyć się decyzją admi-
nistracyjną. 

Sytuacja wydaje się być pato-
wa, ponieważ z kolei Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, w którym 
związek stara się o pożyczkę  
na budowę Zakładu Zagospodaro-
wania Odpadów, tłumaczy, że nie 

może jej przyznać, gdy inwestycja 
w  Piaskach Bankowych nie jest 
ujęta w  planach wojewódzkich. 
Prezes Nowakowski uważa, iż to 
jest kuriozalne, ponieważ stare 
plany straciły ważność, a nowych 
nie ma. Wniosek złożony 4 wrze-
śnia 2019 wciąż pozostaje nieroz-
patrzony. 

Dużo spraw sądowych
Prezes mówi o sprawach sądo-

wych: o nie dokończonej jeszcze 
sprawie z miastem Łęczyca o za-
płatę zaległych składek oraz z fir-
mą budowlaną Strabag (tu sprawy 
są dwie – jedna wytoczona przez 
Strabag, druga przez ZM Bzu-
ra i każda z nich jest sporem są-
dowym o ponad 4 mln zł – 10% 
netto przedmiotu zamówienia) 
i Skarbem Państwa – tu w pozwie 
była wymieniona kwota utraconej 
dotacji 74 mln zł z powodu cofnię-
cia przez ówczesnego wojewodę 
łódzkiego zezwolenia na budowę. 

Właśnie w tej ostatniej sprawie 
Sąd Okręgowy w  Łodzi zdecy-
dował, że konieczna jest wycena 
przez biegłych wysokości rosz-
czeń. Mają oni zatem oszacować 
aktualną wartość nakładów ponie-
sionych przez ZM Bzura, kosztów, 
jakie związek poniósł w związku 
z przerwaniem budowy, a przede 
wszystkim – wzrostu kosztów 
w  przypadku jej wznowienia, 
wynikających z  upływu czasu  
oraz zmian cen rynkowych.  mwk 

Łowicz | ZM Bzura

Zielone światło dla instalacji naukowo-
badawczej w Piaskach Bankowych

REKLAMA

Łowicz | Sprawa rozliczenia dotacji przez klub sportowy

Prokuratura gromadzi 
dokumentację
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu wszczęła 
postępowanie w sprawie nieprawidłowości,  
które pojawiły się w rozliczeniu miejskiej dotacji 
dla Klubu Sportowego Księżak. Decyzja zapadła 
kilka dni po złożeniu przez ratusz zawiadomienia 
o możliwości popełnienia przestępstwa. 

O sprawie pisaliśmy szeroko 
w wydaniu Nowego Łowiczani-
na z 14 stycznia. Przypomnijmy 
jednak, że KS Księżak otrzymał 
na pierwsze półrocze 2020 roku 
dotację w wysokości 330 tys. zł. 
Pieniądze zostały niemal w cało-
ści wydane w  okresie, gdy roz-
grywki sportowe, w  tym koszy-
karskie pierwszej ligi, w  której 
gra klub, były wiosną zawieszo-
ne z powodu pandemii. Fakt ten 
wzbudził spore kontrowersje i za-
interesowanie radnych, którzy żą-
dali wnikliwej kontroli i jak naj-
szybszego przedstawienia jej 
wyników.

Została ona przeprowadzo-
na przez Wydział Kultury, Spor-
tu i Turystyki pod nadzorem jego 
naczelnika Michała Zalewskie-
go, brali w niej udział także inni 
urzędnicy. W liczącym przeszło 
70 stron protokole pokontrolnym 
wykazano poważne zastrzeże-
nia. Wzbudził je m.in. wykaz od-
bytych meczów ligowych i  spa-
ringów oraz rozliczenie udziału 
w nich klubowej drużyny, kontro-
la wykazała, że część z nich się 
nie odbyła, zastrzeżenia wzbu-
dziła także autentyczność pod-
pisów sędziów na rozliczeniach 
finansowych, wystawione dele-
gacje na dojazd na mecze w tym 
np. delegacja dla jednej osoby, 
która tego samego dnia miała 

być w dwóch różnych miejscach 
w  Polsce, czy przeprowadzone 
zakupy w ocenie kontrolujących 
w nadmiernej ilości.

Kontrola ciągnęła się od wrze-
śnia do niemal końca 2020 roku, 
wśród radnych pojawił się zarzut, 
że trwała zbyt długo, na co bur-
mistrz wyjaśniał nam, że wpły-
nął na to system pracy ratusza 
wprowadzony z powodu pande-
mii, m.in. to, że naczelnik zajmu-
jący się nią pracował na zmianę, 
w ratuszu i w domu – wówczas 
nie mógł mieć przy sobie źródło-
wych dokumentów.

Ostatecznie wyniki kontroli 
sprawiły, że burmistrz  skierował 
do Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu zawiadomienie o  możli-
wości popełnienia przestępstwa. 

Prokurator Rejonowy Mag-
dalena Bursa powiedziała nam, 

że w odpowiedzi na 15 stycznia 
wszczęto w  sprawie postępowa-
nie przygotowawcze w  formie 
dochodzenia. Na obecnym eta-
pie określono, że z podejrzeniem 
popełnienia czynu określonego 
w  art 297 paragraf 1 Kodeksu 
Karnego.

Mówi on, że kto w celu uzy-
skania dla siebie lub kogo inne-
go, od (...) od organu lub insty-
tucji dysponujących środkami 
publicznymi (...) dotacji, subwen-
cji (...), przedkłada podrobiony, 
przerobiony, poświadczający nie-
prawdę albo nierzetelny doku-
ment albo nierzetelne, pisemne 
oświadczenie dotyczące okolicz-
ności o  istotnym znaczeniu dla 
uzyskania wymienionego wspar-
cia finansowego, instrumen-
tu płatniczego lub zamówienia, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do lat 5.

Prokurator Bursa poinformo-
wała nas, że obecna faza docho-
dzenia jest wstępna, w  sprawie 
gromadzona jest dokumentacja, 
która jej dotyczy. Nie określiła 
terminu zakończenia dochodze-
nia, zastrzegła, że to zależy od 
tego, co znajdzie się w analizo-
wanych materiałach.

Dziś, w czwartek 28 stycznia, 
mija termin ustosunkowania się 
i  złożenia wyjaśnień do ratusza 
przez Klub Sportowy Księżak 
do nieprawidłowości stwierdzo-
nych i zawartych w protokole po-
kontrolnym. Burmistrz Krzysztof 
Kaliński podjął decyzję o wydłu-
żeniu przysługującego klubowi 
czasu na wyjaśnienia o  dwa ty-
godnie. 

W środę 27 stycznia, jak nam 
powiedział wyjaśnienia klubu 
do ratusza jeszcze nie wpłynęły. 
Biorąc pod uwagę zabezpiecze-
nie dokumentacji przez prokura-
turę, złożenie ich będzie dla klu-
bu poważnie utrudnione.  tb

Łowicz | Zmiana na targowisku potrwa do końca roku

Handlujący nie płacą opłaty targowej
Od 1 stycznia na miejskim 
targowisku handlujący 
nie płacą opłaty targowej, 
zwolnienie potrwa do 
końca roku. Oznacza to, 
sporą dziurę w budżecie 
Klubu Sportowego Pelikan, 
ale jednocześnie większe 
wpływy do budżetu miasta, 
bo utracony dochód  
z opłaty zwróci w całości 
Fundusz Przeciwdziałania 
COVID-19. 

Zwolnienie z opłaty targo-
wej zostało wprowadzone usta-
wą i opublikowane w Dzienniku 
Ustaw 15 grudnia, o takiej możli-
wości informowaliśmy na począt-
ku grudnia ubiegłego roku. Re-
kompensata zostanie wypłacona 
ze środków Funduszu Przeciw-
działania COVID-19. Rząd wpro-
wadził to rozwiązanie z powodu 
strat na skutek pandemii, które 
umniejszyły dochody z tego tytu-
łu w 2020 roku. Rozwiązanie ma 
wesprzeć też handlujących, któ-

rzy do końca roku nie będą uisz-
czać opłaty.

Nie będzie to mała kwota, bo-
wiem jej wysokość ma być rów-
na dochodowi osiągniętemu  
z pobierania opłaty w 2019 roku. 
W Łowiczu było to 677 tys. zł. 
Całość pozostanie w  budżecie 
miasta, z czego zadowolony jest 
skarbnik Arkadiusz Podsędek, 
który podkreśla, że będzie to jed-
norazowa wpłata, która poprawi 
sytuację finansową miasta.

Poszkodowany na tym rozwią-
zaniu jest jednak KS Pelikan, któ-
ry pobierał 62% inkasa za zbie-
ranie opłaty od handlujących. 
Arkadiusz Podsędek powiedział 
nam, że skoro Pelikan nie wy-
konuje pracy w zakresie poboru 
opłat, to ratusz nie może przeka-
zać mu pieniędzy wynikających 
z inkasa. Klub pokrywał koszty 
osobowe pracowników, ale też 
osiągał dochód, który wykorzy-
stywał na statutową działalność. 
Inkaso Pelikana w roku 2019 wy-
niosło 419 tys. zł.

Klub będzie miał poważny 
problem, bo kwota nie jest mała. 

Burmistrz Łowicz Krzysztof Ka-
liński powiedział nam, że zarząd 
oficjalnie nie zwrócił się do mia-
sta o pomoc z tego tytułu, były 
jednak ustne rozmowy dotyczą-
ce możliwości udzielenia wspar-
cia finansowego. Zaznaczył, że 
w  ustawie niestety nie przewi-
dziano rekompensaty dla pod-
miotów, które świadczą inkaso. 
– Nie możemy udzielić klubo-
wi dotacji, mamy ograniczoną 
możliwość działania, nie mniej 
wspólnie z miejskimi prawnika-
mi szukamy rozwiązania i możli-
wości udzielenia takiego wspar-
cia – powiedział nam.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 
dodaje, że klub w 2021 roku ma 
prawo pobierać od handlujących 
tylko opłatę dzierżawną, za rezer-
wację miejsca do handlowania.

Nie udało nam się porozma-
wiać z prezesem KS Pelikan Zbi-
gniewem Czerbniakiem, na temat 
sytuacji, w jakiej klub znalazł się 
po 1 stycznia, mimo, że dwukrot-
nie się do niego dodzwoniliśmy. 
 tb

TOMASZ 
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Prokurator Bursa 
poinformowała nas, 
że obecna faza 
dochodzenia  
jest wstępna.  
Termin zakończenia 
dochodzenia zależy 
od tego, co znajdzie 
się w analizowanych 
materiałach.
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Piłka nożna | Relacja ze sparingu z Wartą

Na początek porażka z IV-ligowcem
KS PELIKAN ŁOWICZ  2 (1)
KS WARTA SIERADZ  3 (1)

1:0 – Dawid Przybyszewski (28 kar-
ny), 1:1 – Łukasz Chojecki (35), 1:2 
– Adam Patora (59), 2:2 – Tomasz 
Kolus (67), 2:3 – Filip Morkowski 
(70).
Pelikan: Eryk Niemira – zawod-
nik testowany, Krystian Rutkowski, 
Piotr Strycharski, Michał Żółtowski 
– Piotr Piekarski, Hubert Matyjas – 
Damian Kozieł, Dawid Przybyszew-
ski, Dawid Kieplin – Krystian Kruk. 
Druga połowa: Patryk Orzeł – za-
wodnik testowany (50 Patryk Pa-
puga), Grzegorz Wawrzyński, Piotr 
Tkacz, Maciej Wyszogrodzki – Pa-
tryk Pomianowski, Krystian Mycka 
– Kacper Olak, Adrian Musialik, 
Kuba Jóźwiak – Tomasz Kolus. 

Biało-zieloni w pierwszym te-
gorocznym sparingu okazali się 
słabsi od wicelidera grupy łódz-
kiej IV ligi. Warta Sieradz wygra-
ła w Łowiczu 3:2. Czy są powo-
dy do obaw? Na pewno po takim 
spotkaniu jest ich więcej niż tych 
do zadowolenia. Jest jednak zde-
cydowanie za wcześnie, żeby bić 
na alarm. – Za nami jest ciężki ty-
dzień przygotowań. Widać było, 
że chłopaki mają go w nogach – 
wyjaśniał po meczu trener Myko-
la Dremliuk. 

Ponadto drużyna jest teraz na 
etapie przygotowań, w  którym 
wszyscy dostają szanse pokazania 
się. Trener Dremliuk sprawdza nie 
tylko różne ustawienia i warianty 
taktyczne, ale też to, jak piłkarze 
radzą sobie na nieswoich zwycza-
jowych pozycjach. Przykładem 
z soboty może być chociażby To-
masz Kolus – nominalny skrzy-
dłowy zagrał jako wysunięty na-
pastnik.

Szansę do zaprezentowania się 
dostali też gracze na co dzień tre-
nujący z zespołem rezerw. I tak po 
zmianie stron na murawę wybiegli 

22-letni Adrian Musialik i o czte-
ry lata młodszy Kacper Olak. – 
Jestem zadowolony z  ich posta-
wy. Zagrali dobrze, jak na swoje 
możliwości. Trzeba pamiętać, że 
zaczęli trenować z nami dwa dni 
przed meczem, a  drugi zespół 
też dopiero wrócił do treningów. 
Ciężko było spodziewać się cu-
dów, brakowało trochę płynności 
gry, nie było zgrania, ale to logicz-
ne – podsumował trener Ptaków.

W pierwszej połowie spotkania 
z Wartą na prawej obronie zagrał 
jedyny tego dnia testowany za-
wodnik. Klub na razie nie zdradza 
jego tożsamości. Wiadomo tylko, 
że jest to młodzieżowiec i  sztab 
szkoleniowy będzie mu się nadal 
przyglądać. Do przerwy wynik 
sparingu był remisowy. – Pierw-
sza odsłona gry wyglądała jeszcze 
w  miarę nieźle. Obserwowałem, 
jak chłopcy reagują na założe-
nia taktyczne. Nie uniknęliśmy 
jednak błędów indywidualnych. 
Łatwo traciliśmy piłkę – ocenił 
Dremliuk.

Łowiczanie jako pierwsi zdo-
byli bramkę w sobotę. Indywidu-
alną akcją rzut karny wywalczył 
Dawid Kieplin, a  „jedenastkę” 
skutecznie wykorzystał nowy na-
bytek Pelikana – Dawid Przyby-
szewski. 24-latek – jak zauważył 

po meczu trener – był tego dnia 
jednym z  lepszych graczy Pta-
ków. Jednak jeszcze przed prze-
rwą przyjezdni wyrównali. Błąd 
techniczny popełnił 16-letni Piotr 
Strycharski, który tego dnia grał 
na środku obrony, zagrywając 
ręką tuż przed własnym polem 
karnym. Do piłki podszedł Łu-
kasz Chojecki i efektowym strza-
łem zdobył gola dla sieradzan. – 
Prostymi błędami napędzaliśmy 
tego dnia rywali. Jednak młodzież 
też musi popełniać swoje błędy, 
żeby się czegoś nauczyć. Piotrek 
(Strycharski – przyp. red.) to też 
16-latek, który wykorzystuje swo-
ją szansę – ocenił trener.

Po zmianie stron Dremliuk po-
słał do boju kompletnie inną „jede-
nastkę” zawodników. W  żadnym 
wypadku nie można powiedzieć, 
że był to drugi garnitur, a  jed-
nak to ta odsłona rywalizacji za-
decydowała o  porażce łowiczan. 
– Nasze zachowanie przy bram-
kach dla rywali to był skandal – 
narzekał szkoleniowiec. Gola na 
2:1 zdobył po niespełna godzinie 
gry Łukasz Chojecki wykorzystu-
jąc gapiostwo łowiczan przy rzu-
cie rożnym. 

Nie minęło 10 minut, a wyrów-
nał Tomasz Kolus. Bramkę biało-
-zielonym także przyniósł korner. 

Piłkę na krótkim słupku przedłu-
żył Mycka, a  akcję skutecznie 
zamknął Kolus. Warto zwrócić 
uwagę, że powracający po urazie 
skrzydłowy wyglądał naprawdę 
dobrze. Jeżeli treningów nie będą 
zakłócały mu urazy, to wiosną 
może być jedną z wiodących po-
staci w zespole.

Gospodarze remisu nie utrzy-
mali jednak długo. Już trzy minu-
ty po bramce Kolusa do siatki tra-
fił Filip Morkowski. Biało-zieloni 
znów nie popisali się przy stałym 
fragmencie gry. – Staliśmy na bo-
isku, jak tyczki. Oglądaliśmy, jak 
przeciwnik strzela bramkę – krót-
ko ocenił Dremliuk.

– Widać było, że chłopakom 
grało się ciężko. Po intensywnych 
treningach mieli ciężkie nogi. Po 
meczu to przyznali, a  niektórzy 
już w  20 minucie potrzebowa-
li zmiany. Teraz jednak jest taki 
okres, że nie możemy grać w na 
świeżości. W  tym momencie na 
przykład Warta tak ciężko nie tre-
nuje. Wierzę w to, że tylko cięż-
ka praca może przynieść efekty 
– powiedział po meczu szkole-
niowiec Ptaków. – W  tym mo-
mencie próbuję różne ustawie-
nia. Wynik na tę chwilę to jest 
rzecz drugorzędna. Nie chcę jed-
nak przegrywać. Brakuje nam 
napastnika i  szukamy rozwiąza-
nia. Próbowaliśmy grać „na szpi-
cy” z Tomkiem Kolusem i strze-
lił bramkę. Teraz wszyscy walczą 
o miejsce w składzie. Tak samo 
Tomek (Kolus – przyp. red.), jak 
i nasza młodzież. Po to są sparin-
gi, żeby wybrać pierwszą „jede-
nastkę” – dodał.

Kolejna szansa dla piłkarzy na 
pokazanie się z jak najlepszej stro-
ny już w sobotę. W Łowiczu Pe-
likan zagra z inną czołową druży-
ny grupy łódzkiej IV-ligi: Borutą 
Zgierz. Początek tego sparingu za-
planowano na godz. 11.00.

 Mateusz Lis

Piłka nożna | IX edycja Brwinowskiej Ligi Zimowej – rocznik 2013

Żacy UKS AP Champions Łowicz nie próżnują
Pracowity mikrocykl ma za 

sobą grupa żaków UKS AP 
Champions Łowicz, która poza 
standardowymi jednostkami tre-
ningowymi, rozegrała także mecz 
wewnętrzny w  piątek oraz mecz 
ligi zimowej w niedzielę. 

Podopieczni trenerów Konra-
da Ścibora i Mariusza Kwiatkow-
skiego z roczników 2013/14 zagra-
li 14 stycznia w ramach 7. kolejki 
IX edycji Brwinowskiej Ligi Zi-
mowej z drużyną KS Ożarowian-
ka 2012 B. Spotkanie miało bar-
dzo wyrównany przebieg, jednak 
skuteczniejsi okazali się łowicza-
nie, wygrywając mecz wynikiem 
5:4. Daje to zawodnikom Akade-
mii, po sześciu rozegranych kolej-
kach, piąte  miejsce w drużynowej 
rywalizacji.

– Była to przedostatnia kolej-
ka w tej edycji rozgrywek. Za ty-
dzień ponownie rozegramy mecz 
wewnętrzny i ostatnie już spotka-
nie ligi zimowej. To jednak nie ko-

niec gry dla naszych zawodników, 
ponieważ dążymy do tego, by każ-
dy trenujący zawodnik w naszym 
klubie rozgrywał co tydzień jed-
no spotkanie. Jest to zawsze mecz 
mistrzowski, towarzyski albo gra 
wewnętrzna. Mimo różnicy wie-
ku, w  przypadku niektórych za-
wodników wynoszących nawet 2 
lata, pod względem umiejętności 
było to bardzo wyrównane spo-
tkanie. Rozgrywanie właśnie ta-
kich meczów na zbliżonym pozio-
mie zawodników jest najlepsze dla 
ich rozwoju. W tym dniu świetnie 
współpracował nasz duet skrzy-
dłowych Antoni Burzykowski 
i Oliwier Mazur. Chłopcy wygry-
wali większość pojedynków jeden 
na jeden, a pod bramką przeciw-
nika często wymieniali podania, 
co owocowało wieloma groźny-
mi atakami. Bardzo dobrze spisał 
się również Filip Kosiński, który 
celnymi podaniami dystrybuował 
piłkę do najlepiej ustawionych za-

wodników i  był mózgiem naszej 
drużyny. Szczególnie jestem nato-
miast zadowolony z odważnej gry 
naszych zawodników z  rocznika 
2014: Witka Kowalskiego, Mar-
cela Barlaka i Marcela Śnieguły – 
powiedział Konrad Ścibor, trener 
UKS AP Champions-2013.  Gogo

 UKS AP Champions-2013 –  
KS Ożarowianka II 5:4 (2:2)
AP-2013: Antoni Burzykowski, Wi-
told Kowalski, Oliwier Mazur, Mar-
cel Barlak, Marcel Śnieguła, Julia 
Ścibor, Kacper Wróbel, Bartłomiej 
Wójcik, Adam Marzec i Stanisław 
Mostowski.

Short track | Mistrzostwa Europy

Pierwsze w sezonie  
starty Artura Janickiego

Pojawienie się w naszym życiu 
wirusa Covid19 zmieniło życie 
wielu ludziom. W znacznym stop-
niu zmiany dotknęły sportowców. 
W  poprzednich sezonach łyż-
wiarze szybcy mieli do rozegra-
nia 6 zawodów Pucharu Świata 
oraz Mistrzostwa Świata i Europy 
(wielobojowe oraz na dystansach). 

W obecnym sezonie starty pan-
czenistów zostały ograniczone 
do 2 zawodów Pucharu Świata 
oraz Mistrzostw Europy i Świata 
na dystansach. Problemy z  prze-
mieszczaniem się pomiędzy kra-
jami spowodowały, że wszystkie 
imprezy zostaną zorganizowane 
na jednym torze w  Heerenveen 
w Holandii.

Artur Janicki to obecnie je-
dyny zawodnik UKS Błyskawi-
ca Domaniewice, który znajduje 
się w kadrze narodowej. Zawod-
nik z  Krępy na jesieni przecho-
dził zakażenie koronawirusem. 
To znacznie zaburzyło przygoto-
wania do obecnego sezonu. Nie 
wystąpił na Mistrzostwach Polski 
na dystansach rozgrywanych w li-
stopadzie na torze w Tomaszowie 
Mazowieckim. Występ w  wie-
loboju sprinterski można uznać, 
jako sprawdzian formy. Artur nie 
jest sprinterem i stąd jego odległe 
13 miejsce w Polsce.

Pierwszy, poważny sprawdzian 
formy odbył się na torze Thialf 
w  Heerenveen w  dniach 16-17 
stycznia. Były to Mistrzostwa Eu-
ropy na dystansach. Artur wystą-
pił w nich na 1500 i 5000 metrów 
zajmując dość odległe miejsca.

 1500 m:
1. Patrick Roest (Holandia) 1:45.53

16. Szymon Palka (Polska) 1:49.86

20. Artur Janicki (Polska) 1:52.42

 5000 m:
1. Patrick Roest (Holandia) 6:10.25

14. Szymon Palka (Polska)  6:32.86

18. Artur Janicki (Polska) 6:38.64

W ostatni weekend odbyły się 
zawody pierwsze Pucharu Świa-
ta. W piątek zawodnik UKS Bły-
skawica Domaniewice dwukrot-
nie pojawił się na torze. Najpierw 
wystartował wraz z  Marcinem 
Bachankiem i  Szymonem Palką 
w biegu drużynowym. Przez upa-
dek na ostatnim okrążeniu Pola-
cy nie ukończyli swego biegu. Do 
tego momentu nasi panczeniści je-
chali na 6 wynik. Zwyciężyli Ho-
lendrzy, przed Norwegami i  Ka-
nadyjczykami.

Po raz drugi Artur Janicki po-
jawił się na torze w biegu maso-

wym ze startu wspólnego. Jak do 
tej pory zawodnik z  Krępy swój 
największy sukces uzyskał wła-
śnie w  tej konkurencji (6 miej-
sce ostatnich Mistrzostw Świata). 
Jednak tym razem tak dobrze nie 
było. Janicki zajął w swoim biegu 
półfinałowym 14 miejsce i tym sa-
mym nie awansował do biegu fi-
nałowego. Podobny los spotkał 
Marcina Bachanka. 

Ostatniego dnia zawodów Ar-
tur Janicki wystąpił w  grupie B 
w biegu na 5000 metrów. Tym ra-
zem zawodnik z  Krępy pojechał 
o 4 sekundy szybciej niż tydzień 
wcześniej. Wynik ten pozwolił na 
zajęcie 17 miejsca.

 5000 m, grupa B:
1. Hallgeir Engebråten  (Norwegia) 6:09.219

15. Szymon Palka (Polska) 6:28.330

17. Artur Janicki (Polska) 6:34.673

W najbliższy weekend odbędą 
się kolejne zawody Pucharu Świa-
ta a  w  dniach 11-14 lutego naj-
ważniejsza impreza sezonu – Mi-
strzostwa Świata na dystansach. 
Jest więc jeszcze trochę czasu na 
poprawę formy, która na chwi-
lę obecną nie wydaje się najwyż-
sza. W Heerenveen najlepszy wy-
nik z  repetentów naszego kraju 
uzyskał Piotr Michalski zajmując 
4 miejsce w grupie A na 500 me-
trów.

Zbigniew Bródka, nasz naj-
bardziej utytułowany panczenista 
podobnie jak w poprzednim sezo-
nie zrezygnował ze startów. Cały 
czas trenuje, aby być gotowym do 
powrotu na tor, gdyby nadarzy-
ła się ku temu dobra okazja. Nie 
podjął jeszcze decyzji o  zakoń-
czeniu kariery sportowej. Chciał-
by wystąpić na Igrzyskach Olim-
pijskich w Pekinie w 2022 roku. 
Liczy na to, że będzie mógł wy-
startować przy pełnych trybunach. 
Ściganie się przy pustych trybu-
nach nie sprawia mu frajdy i przy-
jemności. 

W ostatni weekend mistrz olim-
pijski z Sochi miał okazję komen-
tować zmagania na mistrzostwach 
Europy w  short tracku w  Gdań-
sku. Bródka na początku kariery 
uprawiał właśnie tę dyscyplinę. 
Kontuzja pozbawiła go możli-
wości wystąpienia na Igrzyskach 
Olimpijskich w 2008 r. w Turynie. 
Pod koniec listopada koronawirus 
dopadł też i Bródkę, jednak choro-
bę przeszedł łagodnie. Widać, że 
wirus ten nie omija także sportow-
ców, którzy są zazwyczaj okazami 
zdrowia. Radosław Tafliński

Aura trochę się poprawiła w ostatnim tygodniu i pierwszego w tym roku 
sparingu biało-zieloni nie musieli grać na śniegu.
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Młodzi piłkarze z łowickiej Akademii-2013 wygrali z Ożarowianką II 
Ożarów Mazowiecki 4:5. 
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Artur Janicki (z prawej) oraz Zbigniew Bródka w Tomaszowie Maz. 
podczas zawodów Pucharu Świata w łyżwiarstwie szybkim w 2019 roku.
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Koszykówka | 14. kolejka WLK U-17 K

Zwycięstwo strykowianek
Juniorki młodsze 
TK Basket Stryków 
pokonały dość pewnie 
rywalki z Pabianic.

W sobotę 23 stycznia pod-
opieczne trenera Piotra Roz-
wadowskiego zmierzyły się na 
wyjeździe z  pabianiczankami 
z  Liceum Sportowego Basket 
4Ever. Faworytem był zespół TK 
Basket, który potwierdził to w me-
czu i zwyciężył różnicą 9 pkt.

Od początku strykowianki na-
rzuciły swój styl i zyskały kilku-
punktową przewagę. Do przerwy 
goście prowadzili 38:27 i byli na 
dobrej drodze do  ósmego ligo-
wego zwycięstwa w Lidze Woje-
wódzkiej U-17. W trzeciej kwarcie 
gospodynie podniosły rękawice, 
odrabiając część strat. Przed ostat-
nią odsłoną strykowianki prowa-
dziły 8 pkt. To dużo i mało jeżeli 
chodzi o  młodzieżowe rozgryw-
ki, z  resztą nawet w  zawodowej 
koszykówce nie taki comeback 
widziano. Na szczęście zespół 
prowadzony przez trenera Roz-
wadowskiego i  asystenta Bartło-
mieja Szczepaniaka w  końców-
ce wytrzymał presję i ostatecznie 
zwyciężył 63 do 54.

TK Basket nadal zajmuje 3. 
miejsce w  tabeli. Jednak stry-
kowianki będą miały ciężko, by 
utrzymać się na podium, bowiem 
czwarty ŁKS KK Łódź, ma aż 
trzy mecze zaległe i  tylko 3 pkt. 
mniej od zespołu Strykowa. 

Z kolei poprzedzające Widzew 
Łódź i  UKS Basket SMS Alek-
sandrów Łódzki nie zwykły gu-
bić punktów, a  do końca sezo-
nu pozostały jedynie trzy kolejki. 
W najbliższej TK Basket czeka 
najtrudniejsze zadanie, bowiem 
w  niedzielę 31 stycznia o  godz. 
11:00 w  zgierskiej hali MOSiR 

zaplanowano pojedynek z prowa-
dzącą w tabeli jedyną niepokona-
ną drużyną w  Wojewódzkiej Li-
dze Koszykówki U-17. wp

 Basket 4Ever Liceum Sporto-
we Pabianice – TK Basket Stry-
ków 54:63 (11:18, 16:20, 16:13, 
11:12)
TK Basket: I. Nalberczyńska – 7 
pkt., K. Adamczewska, W. Rut-
kowska, Z. Szremska – 10 pkt., Z. 
Kowalska, K. Żygadło – 4 pkt., A. 
Kowalska – 16 pkt., Z. Lipińska – 
1 pkt., A. Błaszczak, M. Goszczyń-
ska – 25 pkt.

 Pozostałe wyniki 14. kolejki: 
Basket 4Ever Liceum Sportowe 
Pabianice – Towarzystwo Koszy-
kówki Basket Stryków 54:63, UKS 
Basket SMS Aleksandrów Łódzki 
– ŁKS Koszykówka Kobiet Łódź 
73:67, Basket 4Ever Ksawerów II – 
KS APP Intenso Kutno 78:38, PTK 
Pabianice – AKS SMS Geocover 
Łódź (w innym terminie), Widzew 
Łódź – pauza.

1. Widzew Łódź 12 24 965:468

2. Basket SMS Aleksandrów Ł. 12 21 815:732

3. TK Basket Stryków 13 21 733:672

4. ŁKS KK Łódź 10 18 656:430

5. Basket 4Ever Pabianice 11 17 639:622

6. Basket 4Ever Ksawerów II 11 15 521:681

7. PTK Pabianice 13 14 610:848

8. KS APP Intenso KUtno 12 14 501:863

9. AKS SMS Geocover Łódź 10 12 548:672

 Następna, 15. kolejka odbędzie 
się w dniach 30-31 stycznia: AKS 
SMS Geocover Łódź – Basket 
4Ever Ksawerów II, KS APP Intenso 
Kutno – UKS Basket SMS Aleksan-
drów Łódzki, ŁKS Koszykówka Ko-
biet Łódź – Basket 4Ever Liceum 
Sportowe Pabianice, Towarzystwo 
Koszykówki Basket Stryków – Wi-
dzew Łódź, PTK Pabianice – pau-
za.

Lekkoatletyka | Mityng

Pracowity weekend lekkoatletów 
UKS Błyskawica i UKS Jedynka
W dniach 22-24 stycznia 
lekkoatleci z UKS 
Błyskawica Domaniewice  
i UKS Jedynka Łowicz 
wzięli udział w zawodach 
w Łodzi, Milanówku 
i Aleksandrowie 
Łódzkim.

Jako pierwsza do  rywalizacji 
przystąpiła głownianka Małgo-
rzata Jakóbiec, która wystar-
towała w Łodzi w hali Rudzkiego 
Klubu Sportowego w  Ogólno-
polskim Mityngu skoku o tyczce 
w kategorii U-16. Jakóbiec z wy-
nikiem 3,22 m zajęła 2. miejsce, 
poprawiając przy tym o 2 cm re-
kord Ziemi Łowickiej.

Dzień później w  Mityngu 
Ogólnopolskim, który odbył się 
również w  hali RKS-u wystąpił 
Szymon Kosmowski. Przygo-
towujący się do zawodów wielo-
bojowych lekkoatleta tym razem 
wystąpił w biegu na 60 m przez 
płotki w kategorii U-16 i w bie-
gu eliminacyjnym uzyskał wyniki 
9,57 sek., dzięki czemu w swojej 
grupie wiekowej pobił rekord Zie-
mi Łowickiej o 0,18 sek. i awan-
sował do finału. W finale pobiegł 
jeszcze szybciej i  z  czasem 9,51 
sek. zajął 4. miejsce. Szymon wy-
startował również w  konkursie 
skoku wzwyż, w którym uzyskał 
wynik 161 cm, zajmując jedno-
cześnie 6. miejsce.

– To kolejny bardzo dobry wy-
stęp Szymona. Myślę, że w sko-
ku wzwyż stać go na jeszcze lep-
sze występy, ale musi popracować 
jeszcze nad flopem, bo na tych 
zawodach skakał nożycami – po-
wiedział trener Mariusz Kwiat-
kowski.

W niedzielne przedpołudnie 
w Milanówku po raz kolejny for-
mą zaimponowała Małgorzata 
Jakóbiec, która w  przełożonym 
z  grudnia Mikołajkowym Kon-
kursie skoku wzwyż ze świetnym 

wynikiem 158 cm ustanowiła 
swój nowy rekord życiowy i zajęła 
2. miejsce w konkursie do lat 16. 
Tuż za nią ze swoją nową życiów-
ką 145 cm na wysokim 3. miej-
scu uplasowała się Roksana Ja-
godzińska. Z kolei w konkursie 
U-14 drugą lokatę z rekordem ży-
ciowym 142 cm zajęła głownian-
ka Hanna Kobacka, czwarte 
Łucja Wojda – 134 cm, a szóste 
Michalina Góra – 125 cm. 

Wśród chłopców w  konkursie 
U-16 zwyciężył z  rekordem ży-
ciowym Antoni Abramowicz – 
155 cm, a drugi był kolejny pod-
opieczny trenera Mieczysława 
Szymajdy z  Błyskawicy Doma-
niewice – Piotr Koper 150 cm, 
który tym wynikiem także pobił 
życiówkę.

Z kolei w kategorii U-14 zwy-
ciężył kolejny zawodnik Błyska-
wicy Filip Olejniczak – 145 cm, 
który tak jak koledzy z  drużyny 
pobił rekord życiowy, zaś 2. miej-
sce zajął Piotr Dałek – 125 cm.

– To był bardzo dobry występ. 
Nikt nie zawiódł. Wszyscy wra-
camy z Milanówka w bardzo do-
brych humorach – powiedział 
prezes i trener UKS Błyska-
wicy Domaniewice Mieczy-
sław Szymajda.

Występy lekkoatletów naszego 
regionu zakończył start 11-letnie-
go Piotra Wieteski, który w Mi-
tyngu Ogólnopolskim w  Alek-

sandrowie Łódzkim wystąpił 
w konkursie pchnięcia kulą 4 kg 
U-14. Uczeń Szkoły Pijarskiej, re-
prezentujący UKS Jedynkę Ło-
wicz z wynikiem 6,11 m o 29 cm 
poprawił rekord Ziemi Łowickiej 
w kategorii do lat 14. 

– To był satysfakcjonujący wy-
stęp Piotra. Dotychczas startował 
w kategorii wiekowej U-12, gdzie 
była używana kula o wadze 2 kg. 
Od nowego roku po przejściu 
do  kategorii U-14 na wszystkich 
zawodach, oprócz Czwartków 
Lekkoatletycznych, gdzie używa-
na jest kula o wadze 3 kg, Piotr 
obowiązany jest pchać kulą 4 kg. 
Miałem przed startem lekkie oba-
wy czy ten przeskok nie będzie 
zbyt duży. Okazało się jednak, że 
wszystko przebiegło dobrze – po-
wiedział trener UKS Jedynki 
Łowicz Waldemar Kret.  wp

Koszykówka | 11. kolejka WLK U-13 M

Potężna przewaga młodzików 
TK Basket Stryków
Łodzianie ze Startu 
nie mieli czego szukać 
w starciu z aspirującą 
do ligowego podium 
drużyną strykowskich 
koszykarzy.

W niedzielę 24 stycznia ze-
spół trenera Jacka Lewandow-
skiego występując w  roli gospo-
darza podejmował w  zgierskiej 
hali MOSiR ostatni w tabeli SKS 
Start Łódź. Przewaga aspirujących 
do  medalu Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki U-13 strykowian nie 
podlegała żadnej dyskusji.

Młodzicy TK Basket punkto-
wali z  zadziwiającą wręcz regu-
larnością, zdobywając w  każdej 
z czterech kwart identyczną liczbę 
punktów – po 36. Łodzianie nie 
mieli nic do powiedzenia w star-
ciu ze strykowskim czołgiem. 

Na pochwałę zasłużył cały ze-
spół, bowiem w drużynie Stryko-
wa punktowali niemal wszyscy, 
a  dwucyfrowe wyniki zanotowa-
ła aż siódemka zawodników. Naj-
więcej rzucił Mateusz Szymański 
– 29 pkt., którego zabrakło w po-
przednim meczu przeciwko pa-
bianickim Kolibrom. 

Ostatecznie TK Basket wy-
grał po raz siódmy w  tym sezo-

nie, zwyciężając z  przewagą aż 
131 pkt.!

Podopieczni trenera Jacka Le-
wandowskiego nadal są na 3. 
miejscu w  Wojewódzkiej Lidze 
Koszykówki do lat 13. Strykowia-
nie mają wielkie szanse na me-
dale w  tym sezonie, ale muszą 
do  końca zachować koncentra-
cje, bowiem w grze o podium są 
cztery zespoły. Prowadzi jedyna 
ekipa bez porażki – MKS Ósem-
ka Skierniewice, a  lepszy bilans 
od  TK Basket ma jeszcze ŁKS 
Szkoła Gortata Łódź. 

I to właśnie z  tym rywalem 
młodzicy Strykowa rozegrają na-
stępny mecz, który odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, 31 stycznia 
o godz. 15:00 w ramach zaległej 
1. kolejki. Później czeka nas trzy-
tygodniowa przerwa w  rozgryw-
kach i zespoły wrócą do rywaliza-
cji pod koniec lutego.  wp

 TK Basket Stryków – SKS Start 
Łódź 144:13 (36:2, 36:4, 36:2, 
36:5)
TK Basket: M. Szymański – 
29 pkt. M. Kowalski – 18 pkt.,  
O. Olaszczyk – 21 pkt., J. Skota-
rek – 2 pkt., J. Kruk, M. Szubert –  
4 pkt., A. Głowacki – 17 pkt., G. Rdza-
nek – 22 pkt., B. Kencler – 4 pkt.,  
S. Winkiel – 15 pkt., O. Nawrocki – 
2 pkt., S. Szczęśniak – 10 pkt.

Małgorzata Jakóbiec była w świetnej formie przez sportowy weekend.
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Roksana Jagodzińska z trofeum za 3. miejsce w skoku wzwyż.
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PROGNOZA POGODY | 28.01.2021 – 3.02.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i chłodna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, okresami słabe opady 
śniegu. Drogi śliskie! W piątek zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, bez opadów.  
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s. Temp. 
max w dzień: od + 1 st. C w czwartek do  0 st. C 
w piątek. Temp. min w nocy: - 3 st. C do - 4 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę pochmurno, okresami słabe opady 
śnieg. Drogi śliskie! W niedzielę pochmurno, 
miejscami przejaśnienia, na ogół bez 
opadów. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień:  
- 1 st. C w sobotę do  0 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  - 3 st. C do  - 4 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, miejscami przejaśnienia, 
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: 0 st. C do   
+ 2 st. C. Temp. min w nocy:  - 1 st. C do  - 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Stryków | Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

Sportowe granie
Choć do 29. Finału 
Wielkiej Orkiestry 
Swiątecznej Pomocy 
pozostało jeszcze kilka 
dni to jednak w Sztabie 
WOŚP w Strykowie 
już zaczęły się zbiórki 
pieniędzy przy okazji 
sportowych wydarzeń.

W dniach 23-24 stycznia Sztab 
#4061 OSP Stryków rozpoczął te-
goroczną kwestę. Pierwsze wyda-
rzenia zorganizowano w  Gminie 
Nowosolna, która po raz kolejny 
dołączyła się do  strykowskiej or-
kiestry. W hali Szkoły Podstawo-
wej w Lipinach odbył się drugi już 
Turniej Piłki Siatkowej „Cudaki 
na siatce”, w którym udział wzię-
ło sześć zaproszonych ekip, a po-
brane wpisowe zostało przekazane 
do puszki WOŚP. 

Rozgrywki odbyły się w  reżi-
me sanitarnym w związku z pa-
nującą sytuacją epidemiczną 
w kraju. Mimo to atmosfera była 
doskonała, a  emocji nie brako-
wało. Zwyciężył zespół SP Stare 
Skoszewy, a  wśród uczestników 
był m.in. Burmistrz Strykowa Wi-
told Kosmowski, który aktyw-
nie włączył się w  WOŚP i  sam 
także będzie wolontariuszem pod-
czas niedzielnego Finału.

 Klasyfikacja końcowa – II Tur-
niej Siatkówki

1. SP Star Skoszewy

2. Urząd Miejski w Strykowie

3. ZGKiM Stryków

4. Gmina Nowosolna

5. KP Byszewy

6. Radni Miejscy ze Strykowa

Dzień później rozegrano ko-
lejny turniej, tym razem w  piłce 
nożnej. Udział w nim wzięło tak-
że sześć zaproszonych ekip, któ-
re stworzyły niesamowite wido-

wisko. Grano systemem każdy 
z każdym, a dwie najlepsze dru-
żyny zmierzyły się ponownie ze 
sobą w wielkim finale. O 1. miej-
sce walkę stoczyły GOL Adace-
my i FC Natolin. 

W pierwszym meczu tych ekip 
padł wynik 8:2 dla niepokona-
nych zawodników GOL-a. W Fi-
nale jednak to Natolin był bliższy 
zwycięstwa, bowiem prowadził 
już 2:0 na kilka minut przed koń-
cem. Ostatecznie świetną pas-
sę podtrzymali gracza Academy, 
którzy zwyciężyli 3:2 i  wygra-
li całe zawody. W ekipie trium-
fatora nie zabrakło były znanych 
piłkarzy, m.in. Pawła Golańskie-
go, Przemysława Kaźmierczaka 
czy Rafała Niźnika, a  ponadto 
złoto wywalczyli: Krzysztof Ny-
kiel, Michał Beta, Olaf Okoński, 
Cezary Książek i  Marcin Wol-
ski. Warto dodać, że Paweł Go-
lański przekazał swoją koszulkę 
z  autografami członków zespo-
łu na licytację WOŚP. Wszyscy 
zawodnicy w  obu turniejach 
otrzymali pamiątkowe meda-
le ufundowane przez sponsora – 
Agromex-Trans. Medale zawod-
nikom wręczała IV Wicemiss 
Ziemi Łódzkiej Wiktoria Fi-
lipczak. 

 Klasyfikacja końcowa – I Tur-
niej Piłki Nożnej:

1. GOL Academy

2. FC Natolin

3. KP Byszewy

4. LZS Kalonka– Kopanka

5. KS Wicher

6. FC Eagles

Także w  niedzielę zakończył 
się I WOŚP-owy Turniej Mincraft. 
Rywalizacja on-line dotyczyła po-
pularnej gry, a zawodnicy musie-
li wykonać budowlę przedstawia-
jącą WOŚPowóc, zawierający 
elementy w  barwach Strykowa, 
skojarzenie ze strażą i  serduszko 
WOŚP. O ostatecznych wynikach 
ma zdecydować jury w składzie: 
wiceburmistrz Strykowa Tamara 
Apolonia Barańska-Kiemaczyń-
ska, radny Strykowa Dariusz Dzie-
wulski i Komendat Gminny OSP 
w Strykowie Marcin Łysoń.

To jeszcze nie wszystko
Szef sztabu Łukasz Ciołek za-

znacza, że to dopiero początek 
sportowej sceny, na której gra stry-
kowska orkiestra. 

Już w  piątek, 29 stycznia 
ruszy II Rajd Bez Prądu, któ-
ry odbędzie się na terenie i przy 
wsparciu Gminy Nowosolna. Jest 

to druga edycja nocnego rajdu 
z  mnóstwem atrakcji w  trakcie, 
którego start zaplanowano przy 
Gminno-Parkowym Centrum 
Kultury i Ekologii w Plichtowie. 

Wpisowe wynosi 10 zł do pusz-
ki WOŚP (możliwość płatności 
także kartą), a trasa wynosi ok 4,5 
km i  przebiega przez Park Kra-
jobrazowy Wzniesień Łódzkich. 
Zgłoszenia można przesłać na ad-
res e-mail: a.rakoczy-filipczak@
ugnowosolna.pl lub telefonicznie: 
(42) 616-45-45 jeszcze tylko dziś, 
do czwartku 28 stycznia do godz. 
16:00. Podczas rajdu obowiązy-
wać będą wszystkie aktualne zasa-
dy reżimu sanitarnego w związku 
z sytuacją epidemiczną w kraju.

Sobota 30 stycznia to emo-
cje związane z  dwoma równole-
gle rozgrywanymi w Koźlu oraz 
w  Dobrej Turniejami Halowej 
Piłki Nożnej pod  nazwą „Dzie-
ci Dzieciom”. W zawodach wy-
stąpi po sześć zaproszonych przez 
WOŚP drużyn młodzieżowych, 
a impreza uzyskała wsparcie Gmi-
ny Stryków, która ufundowała 
medale i  upominki oraz pomoc 
trenerów i  byłych zawodników 
Zjednoczonych Stryków Rafała 
Sadeckiego i Sebastiana Balcerka.

Także w sobotę 30 stycznia od-
będzie się kolejna nietypowa, acz-
kolwiek bardzo modna ostatnio 
rywalizacja wirtualna, która ma 
charakter także rywalizacji spor-
towej. W godz. 19.30–21.45 ro-
zegrany zostanie I WOŚP-owy 
Turniej Fortnita. Rejestracja 
trwa do  25 stycznia na adres e-
-mail: wosp.strykow@gmail.com, 
a wpisowe wynosi 10 zł do eskar-

bonki Sztabu WOŚP w  Stryko-
wie. Gra rozpoczyna się w trybie 
Arena Solo, a 15 osób z najwięk-
szą ilością punktów zagra o finał 
w  trybie kreatywnym. Trzy naj-
lepsze osoby w  finale otrzyma-
ją upominki. Więcej szczegółów 
w  wydarzeniu na profilu Sztabu 
#4061 OSP Stryków na Facebo-
ok’u.

Najwięcej na mieszkańców 
czeka oczywiście w niedzie-
lę, 31 stycznia, a więc w dniu 
Finału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Głównym tema-
tem będzie V edycja Biegu Po 
Zdrowie Po Strykowie, który 
ze względu na stan epidemiczny 
w kraju tym razem odbędzie się 
nad strykowskim zalewem, a nie 
w centrum miasta. Bieg dla dzie-
ci i młodzieży o długości 1  run-
dy wokół zalewu (2,3 km) oraz 
dla dorosłych na dystansie 2 rund 
(4,6 km) wystartuje o godz. 13:00. 
Wpisowe wynosi tutaj 25 zł dla 
kategorii 16+ oraz 5 zł dla dzie-
ci poniżej 16 roku życia. Organi-
zator przewiduje dla pierwszych 
150 uczestników wpłacających 
do  puszki WOŚP pamiątkowe 
medale, ufundowane przez Gminę 
Stryków. Szczegółowe informacje 
oraz mapka trasy dostępne na pro-
filu FB strykowskiego sztabu.

Nieco wcześniej przed Bie-
giem będzie można usprawnić się 
poprzez „Morsowanie z gło-
wą”. Będzie to pierwsze tego 
typu przedsięwzięcie przez stry-
kowski Sztab WOŚP, ale bardzo 
ostatnio modne wśród krajanów. 
Morsowanie ruszy o godz. 11.00, 
a dla pierwszych 50. uczestników, 

którzy wcześniej wesprą wolon-
tariusza kwotą do puszki WOŚP 
przewidziano pamiątkową niespo-
dziankę, a dodatkowo prowadzony 
będzie także konkurs na najdziw-
niejsze nakrycie głowy.

W godzinach 17.00-20.00, 
a więc kulminacyjnym momencie 
prowadzenia Finału na pl. Łuka-
sińskiego w  Strykowie odbędzie 
się rywalizacja, której nazwa to 
„Szalony Rowerzysta”. Zada-
nie jest proste – przejechać jak naj-
większy dystans na nietypowym 
rowerze. Dla osoby, która przeje-
dzie największy dystans przewi-
dziano upominek, a  ten, kto po-
kona cały tor otrzyma atrakcyjną 
i cenną nagrodę. Każda próba to 
jedyne 5 zł do puszki WOŚP.

Licytacje
Do końca 29. Finału WOŚP 

w Strykowie, a więc do niedzieli, 
31 stycznia do godz. 20.00 miesz-
kańcy mogą także licytować tre-
ning z  Mistrzem Świata Da-
nielem Chądzyńskim oraz 
grupą kolarską LUKS Dwójka 
Stryków, który zrealizować bę-
dzie można w czwartek, 11 lute-
go w  godz. 17.30-19.00 na jedy-
nym w Polsce drewnianym torze 
w Pruszkowie. Taka atrakcja do-
stępna jest jedynie dla 5 osób 
i  oznacza wpisowe w wysokości 
100 zł płatne do  puszki WOŚP, 
a  w ramach tego będzie można 
spróbować swoich sił na praw-
dziwym torze kolarskim, jeżdżąc 
na rowerze torowym pod  okiem 
specjalistów i z  jednym z najlep-
szych kolarzy Masters na świecie 
w swojej kategorii wiekowej. wp

Głowno, Stryków | Plebiscyt

Agat Drużyną Dekady
Wielki sukces 
odniósł Zespół Tańca 
Współczesnego Agat  
ze Strykowa,  
który wygrał 50. Plebiscyt 
Dziennika Łódzkiego  
na Drużynę Dekady.

O tytuł strykowianki walczy-
ły do ostatniej chwili z piłkarskim 
TME SMS Łódź i o włos lepsze 
okazały się tancerki, które zgro-
madziły aż 1713 głosów i wyprze-
dziły łodzian – 1668 głosów. 

Na 8. miejscu w tym zestawie-
niu znalazła się sztafeta UKS Bły-
skawicy Domaniewice: Antoni 

Knera, Szymon Taraska, Mateusz 
Kubicka i Tomasz Wieteska, która 
zgromadziła 25 pkt. Wieteska brał 
też udział w głosowaniu na Spor-
towca Dekady i z  wynikiem 21 
głosów zajął 15. miejsce. Wśród 
kandydatów na Działacza Spor-
towego Dekady 20. miejsce zajął 
motocrossowiec ze Strykowa Zbi-
gniew Orłamowski. 

Zdobyty tytuł to świetne pod-
sumowanie działalności strykow-
skiego zespołu, który łączy poko-
lenia i  cieszy swoimi występami 
już od 25 lat. Energia tancerek ze 
Strykowa przekazywana przez in-
struktor Agnieszkę Waszkiewicz 
dociera w każdy zakątek kraju. wp

Piłkarski Turniej WOŚP okazał się bardzo udanym wydarzeniem.
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Siatkarze zagrali dla WOŚP już po raz drugi. Walka i atmosfera godna najlepszych sportowych aren.
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Strykowski Zespół Taneczny Agat ogłoszono Drużyną Dekady. To w pełni zasłużony tytuł 25-letniego klubu.
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Sport Strykowska 
drużyna WOŚP
już gra na sportowo. str. 31

Pracowity weekend 
lekkoatletów
Błyskawicy i Jedynki. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Piłka nożna | Sparingi

Stal od początku w dobrej formie
Głowieński zespół  
bez problemów odprawił 
z kwitkiem niżej 
notowanego rywala 
w swoim pierwszym 
meczu po zimowej 
przerwie.

W sobotę, 23 stycznia po za-
ledwie kilku dniach treningów 
do  rywalizacji wrócili głowień-
scy piłkarze Stali. Podopiecz-
ni trenerskiego duetu braci 
Przemysława i Adama Giba-
łów zmierzyli się z piątą drużyną 
Łódzkiej Klasy Okręgowej i pew-
nie wygrali 4:0.

Zaledwie kilka dni przed 
pierwszym meczem sparingo-
wym głownianie rozpoczęli zi-
mowy okres przygotowawczy 
do  rundy wiosennej 2020/2021 
w  IV Lidze. Po przerwie od  ry-
walizacji sportowej drużyna Stali 
z  przytupem rozpoczęła spotka-
nie kontrolne z Ksawerowem. Już 
do przerwy głownianie prowadzili 
3:0 i na drugą połowę nie musieli 
się napinać. Trener Gibała spraw-
dzał różne warianty z różnymi pił-
karzami, a mimo to po przerwie 
beniaminek IV Ligi podwyższył 
prowadzenie. Ostatecznie Stal wy-
grała swój pierwszy zimowy spa-
ring 4:0.

– Graliśmy z  drużyną z  czo-
łówki okregówki i jak na ten etap 
przygotowań wyglądało to bardzo 
dobrze, nie wykorzystaliśmy jesz-
cze karnego i  kilku bardzo do-
brych sytuacji, więc wynik mógł 

być wyższy – powiedział trener 
Przemysław Gibała. Najbliższe 
tygodnie będą dla piłkarzy Głow-
na najcięższym etapem w trakcie 
zimowego okresu. Po spotkaniu 
z Ksawerowem Stal w ciągu tygo-
dnia rozegra dwa kolejne sparin-
gi: z juniorami Łódzkiego Klubu 
Sportowego i Keezą Termami Ne-
rem Poddębice.  wp

 Stal Głowno – GKS Ksawerów 
4:0 (3:0); bramki dla Stali: Eryk Le-
bioda 2, Radosław Kuciński i Da-
mian Mospinek.
Stal: Leszczyński – Ogórek,  
T. Florczak, Osiński, Będor – Tuliń-
ski, Mospinek, Kuciński, Szymczak 
– Zawodnik testowany, Lebioda. 
Grali także: Kocemba, D. Florczak, 
Albert Waśkiewicz, Nowak, Zawod-

nik testowany II, Zawodnik testowa-
ny III i P. Ignatowski.

 Wyniki pozostałych sparin-
gów: Pelikan Łowicz – Warta Sie-
radz 2:3, Ursus Warszawa – RKS 
Radomsko, 2:3, Sokół Aleksan-
drów Łódzki – Włókniarz Zelów 
8:1, Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– GKS Orkan Buczek 0:3, KS Sand 
Bus Kutno – Orzeł Nieborów 5:0, 

Lechia Tomaszów Mazowiecki – 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski 1:3, 
UKS SMS Łódź Juniorzy – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 1:2, Legia II 
Warszawa – ŁKS II Łódź 4:3, MKP 
Boruta Zgierz – LKS Kwiatkowice 
2:2, Skalnik Sulejów – KS Niedo-
śpielin 1:0, Sokół Aleksandrów 
Łódzki – Jutrzenka Warta (odwo-
łany).

PIĄTEK, 29 STYCZNIA:
 17.00 – Gminno-Parkowe Cen-

trum Kultury i Ekologii w Plichto-
wie; II Rajd bez prądu w ramach 
29. Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

SOBOTA, 30 STYCZNIA:
 9.00 – sala Szkoły Podstawowej 

w Koźlu; Turniej Halowej Pił-
ki Nożnej „Dzieci Dzieciom” 
w ramach 29. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy,

 9.00 – sala Szkoły Podstawowej 
w Dobrej; Turniej Halowej Pił-
ki Nożnej „Dzieci Dzieciom” 
w ramach 29. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy;

 godz. n/u, boisko w Byczynie; 
Sparing w ramach zimowego 
okresu przygotowawczego 
do rundy wiosennej IV Ligi: 
Keeza Termy Ner Poddębice – 
Stal Głowno;

 godz. n/u, boisko w Konstan-
tynowie Łódzkim; sparing 
w ramach zimowego okresu 
przygotowawczego do rundy 
wiosennej IV Ligi: KAS Kon-
stantynów Łódzki – Zjedno-
czeni Stryków;

 11.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Pelikan 
Łowicz – MKP Boruta Zgierz;

 16.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: LKS Orzeł 
Nieborów – SKF Zryw Wygo-
da;

 16.00-19.20 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 9. kolejka XXVIII edy-
cji Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu.

NIEDZIELA, 31 STYCZNIA:
 11.00 – hala MOSiR w Zgierzu,  

ul. Wschodnia 2; 15. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 17 dziewcząt: Towarzy-
stwo Koszykówki Basket Stry-
ków – Widzew Łódź;

 13.00 – przystań nad zalewem 
w Strykowie; V Bieg po Zdrowie 
po Strykowie w ramach 29. 
Finału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy;

 15.00 – Zatoka Sportu w Łodzi, 
al. Politechniki 10; zaległa 1. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 13 chłopców: ŁKS 
Szkoła Gortata Łódź – Towa-
rzystwo Koszykówki Basket 
Stryków.
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Głowieński klub szkoli najlepiej
Piłkarski klub z Głowna 
wspaniale odnajduje się  
w szkoleniu 
i wprowadzaniu 
do pierwszego zespołu 
wychowanków klubu, 
co ma odzwierciedlenie 
w prestiżowych 
ogólnopolskich 
zestawieniach.

Polski Związek Piłki Noż-
nej opracował program, który 
ma zachęcić kluby do  stawiania 
na młodzież. Do rankingu wli-
czają się minuty spędzane na bo-
isku przez młodych piłkarzy. Za 
każdą minutę spędzoną przez za-
wodnika urodzonego w 2000 lub 
późniejszym roku drużyna otrzy-
muje 1  pkt., a  minutę spędzoną 
na murawie przez wychowanka 
– 2 pkt. Warunkiem zapunktowa-
nia jest jednak rozegranie pięciu 
meczów i  minimum 270 minut 
zarówno przez młodzieżowców, 
będących i  niebędących wycho-
wankami. Jest po co się starać, 
bowiem dla pięciu najlepszych 

pod tym względem klubów (gra-
jących w  Ekstraklasie) w  Polsce 
PZPN przewiduje gratyfikacje fi-
nansowe. Za 1. miejsce 3 mln zł,  
za 2. miejsce – 2 mln zł, 3. miejsce 

– 1,5 mln zł, 4. miejsce – 1 mln zł 
i za 5. miejsce – 600 tys. zł.

W najwyższej klasie rozgrywek 
piłkarskich pod tym względem nie 
ma sobie równych KKS Lech Po-

znań, który zgromadził 4.794 pkt. 
To jednak nic w porównaniu z IV-
-ligową Stalą Głowno. Trenerski 
duet braci Przemysława i Adama 
Gibałów, którzy z  głowieńskim 

klubem są związani od  dziecka 
i sami nie tak dawno reprezento-
wali go na murawie, wprowadzał 
młodych zawodników w  liczbie 
minut wartych aż 14.206 pkt. To 
najlepszy wynik w  Polsce jeżeli 
chodzi o  IV-ligowy poziom roz-
grywek. Kolejne w  zestawieniu 
są Polonia 1912 Leszno (Wielko-
polska) – 12.270 pkt., Stal Chocia-
nów (Dolny Śląsk) – 12.013 pkt., 
Ceramika Opoczno (Łódzkie) – 
11.803 pkt. i  Rozwój Katowice 
(Śląsk) – 10.226 pkt. Do zestawie-
nia nie są brane pod uwagę zespo-
ły rezerw żadnego z klubów.

Tak świetny wynik to zasługa 
wszystkich w  klubie. Prezes To-
masz Wieczorkowski zawsze pod-
kreślał, że głównym celem w Sta-
li jest praca z młodzieżą. Pierwszy 
zespół opiera się o wychowanków. 
Wszyscy o statusie młodzieżowca 
wywodzą się z Głowna i  są wy-
chowankami klubu. To efekt pra-
cy u podstaw od  najmłodszych 
ekip młodzieżowych, którymi ak-
tualnie zajmują się trenerzy Ad-
rian Tomczyk i Przemysław Igna-
towski, a także wspomniani bracia 
Gibała. Przy wsparciu lokalnych 
władz Stal Głowno rozwija także 
infrastrukturę sportową. Wszyst-
ko to ma sprawić, by inwestycja 
w młodzież zwróciła się głownia-
nom w możliwie jak najszybszym 
tempie.  wp

Po kilku tygodniach przerwy głowieńscy piłkarze wrócili na murawę. Stal wróci do ligowych zmagań w marcu.

FO
T.

 S
TA

L 
G

ŁO
W

N
O

/F
B

FO
T.

 S
TA

L 
G

ŁO
W

N
O

/F
B

Trenerzy w klubie Stal potrafią wychować zdolną piłkarską młodzież.


